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R ekord u igdufności 
górn ictw a  w ęg lo w eg o

Jak stwierdzaj,] meldunki przemysł, miejsce zajęło Dąbrowskie Zjednoczę-
węglowy osiągnął w pierwszej deka­
dzie czerwca r. b. nowy rekord wy­
dajności jednostkowej — 1.236 kg. na 
jedną robolnikodniówkę. Wynik ten 
jest najlepszym średnim wynikiem gór 
nictwa polskiego w okresie powojen­
nym i został osiągnięty dzięki podnie­
sieniu przeciętnej wydajności z maja 
r b. o 5,2'/..

W wykonania planu wydobycia w 
pierwszej dekadzie czerwca pierwsze

nie Przemysłu Węglowego osiągając 
233.022 ton w ciągu 9 dni roboczych, 
co równa się wykonaniu planu w 
103“/#.

J
Najwyższą wydajność w całym prze 

myślę węglowym osiągnęło Chorzow­
skie Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego — 146 i kg. na jednego robot­
nika L j. « 8,1 •/» więcej niż w maju 
r. b.

W ięcej stali, maszjjn 
będziemy produkoirać

i zyumosci 
tu roku 1949

P ogotow ie p rzec iw p o w o d zio w e  
w  w o jew ó d ztw ie  pom orskim

Powiat toruński walczy z zalewem
Sytuacja powodziowa w wojewódz­

twie pomorskiin przedstawia się na­
stępująco:

W powiecie włocławskim w Korab- 
nikach wody Wisty przerwały wal o- 
chronny i zalały około 170 ha. Przez 
natychmiastową akcję ratowniczą ura­
towano 500 Ha zbóż. W powiecie to­
ruńskim Wiała przerwał* wal pod 
Brzozą i zalała 200 ha zbóż. Oroma- 
dy: Mala i Wielka Nieszawka zalane 
zostały na niewielkiej przestrzeni.

Wysoka tala powodziowa mija o- 
becnie teren powiatów toruńskiego i 
bydgoskiego. W dniu 15 czerwca kul­
minacja w Toruniu wynosiła 7,37 m., 
w Fordonie 6,48. W kilku gminach pod 
Toruniem, zwłaszcza w Otloczynie, 
Brzozie i Pędzewie zalane zostały łąki 
na terenach przywiślanych. Pomiędzy 
Toruniem a Fordonem w okolicach ni­
zinnych, gdzie nie ma walów ochron­
nych, zwłaszcza w nawiedzanych co­
rocznie klęską powodzi okolicach 
Przyiubia i Palcza oraz w Strzelcach 
Dolnych i Loskoniu w powiecie byd­
goskim musiano przeprowdazić ewa­
kuację ludności.

W dniu 14 czerwca w godzinach 
wieczornych zalany został obszar 7- 
kilometrowej długości i 300-metrowej 
szerokości, w powiecie włocławskim

Konferencja prasowa u tow. Premiera Cyrankiewicza
Prezes CUP totu. D ietrich  
o m ity czn y ch  Pianu G ospodarczego

woj. pomorskiego oraz Strzelce Pol­
skie pow. Bydgoszcz. Przerwana zo­
stała szosa Fordon — Dodrecz. Ołiar 
w ludziach nie ma. Strat na razie me 
ustalono. Ludność z miejscowości za­
grożonych ewakuowano oraz dobytek 
zabezpieczono. Akcja ratownicza trwa.

Komitety Przeciwpowodziowe w 
Świeci*, Chełmnie i Grudziądzu ukoń 
czyły przygotowania do akcji ratow­
niczej. W gminie Gruczno pod Swie- 
ciem ewakuowano 4 gromady. W Gru 
dziądzu saperzy rozebrali most ponto­
nowy.

Ostre pogotowie przeciwpowodzio­
we, zarządzone przez wojewodę po­
morskiego, miało na celu nie tylko za­
bezpieczenie ludności, inwentarza i za­
budowań zagrożonych powodzią, lecz 
również takie zabezpieczenie zasie­
wów, ażeby straty spowodowane w y-, 
lewami były możliwie najniższe.

Wojewoda krakowski dr. Pasenkie-1 
wicz, jako przewodniczący Wojewódz-j 
kiego Komitetu Niesienia Pomocy ’ 
Ofiarom Powodzi przyjął w dniu 14 j 
bm. ob. mgr. Leona Kołodziejczaka,' 
dyr. Oddz. Wojew. Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
klóry w imieniu Zakładu zadeklaro­
wał na cele pomocy powodzianom 
kwotę zł. 20.000.000.

W  roku 1947 Polska wkroczyła na drogę gospodarki 
planowej, zapewniającej nart: bezkryzysowy wzrost docho­
du narodowego. Od początku roku 1947 realizujemy Trzy­
letni Plan Odbudowy Gospodarczej wyznaczający w głów 
nych zarysach zadania całego okresu. W  poszczególnych 
latach obowiązują roczne plany narodowe.

W szechstronnie dające się zaobserwować szybkie po­
stępy odbudowy życia gospodarczego i zniszczeń wojen­
nych są możliwe tylko dzięki gospodarce planowej. W  
chwili obecnej weszliśmy już w okres prac przygotow aw­
czych n ad 'P lan em  Narodowym na rok 1949, planem  któ­
ry przyniesie nam  dalsze sukcesy gospodarcze.

D nia 15 bm . tow. P rem ier Józef 
Cyrankiewicz zaprosił do Prezydium  
R ady Ministrów przedstawicieli pra 
sy stołecznej n a  konferencję, po­
święconą pracom  nad przygotow a­
niem N arodow ego P lanu na r. 1949.

Z aga ja jąc  konferencję tow. P re ­
m ier zw rócił uw agę zebranych na 
konieczność dobrego in form ow ania
społeczeństwa i budzenia zaintere-

plamowej w śród tych, k tórzy  są  tej 
gospodarki w spółrealizatoram i.

O pracach nad P lanem  Narodo- 
; .vym roku 1949 poinform ow ał ze- 
: b ranych Prezes C entralnego  Urzędu 
i  P lanow ania tow. min. T adeusz Die- 
jtrich. W pracach  przygotowawczych 
jnad planem  roku  1949 znacznym  
zm ianom  uleg ła dotychczasow a tech 
nika p lanow ania. W roku bież. przy 

1 śpieszono uk ładanie p lanu  rocznego 
jeo spowoduje liczne korzyści dla u- 
| rea ln ien ia planu. D rugą zm ianę w 
i technice p lanow ania je s t ściślejsze 
powiązanie p lanu z p lanow aniem  fi­
nansowym . Poza tym  plan  obejm u­
je  swym  zasięgiem  coraz, nowe dzie­
dziny życia.

C entralny  U rząd P lanow ania i 
M inisterstw o S karbu  opracow ały 
wytyczne finansow e d la  nowego
planu. Tego rodzaju  tók postępowa- 

sow ania dla osiągnięć gospodarki nia zasto so w an o 'p o  raz  pierw szy;

Czjj Francja chce, czy nie chce 
uchwały londyńskie będą wykonane

Londjjn i W aszyngton  nie. zgadzają się'

um ożliwia on poszczególnym 
tom  państw ow ym , sam orządom  — 
k tó ry  w  roku  bieżącym w  szerokim  
zakresie ob ję ty  zostanie planem  — 
oraz poszczególnym inw estorom , 
zorientow anie się w  ich możliwo­
ściach’ finansow ych. W ten  sposób 
zaplanow anym  środkom  z dużym 
przybliżeniem  odpowiedzą w nioski 
inw estycyjne poszczególnych jedno­
stek  planujących.

Rozwój produkcji 
przemysłowej

W ytyczne co do p lanu przew idują 
w zrost w artośc i produkcji przem y­
słowej w  roku 1949 o 21 proc. w 
stosunku do roku 194.8 (wzro*t way- 
tości obliczono w cenach x m ta i 
1937).

W grupie najw ażniejszych a i ty lw
łów inw estycyjnych i surowców 
przew iduje się dalszy rozwój pa*o- 
dukcji s ta li o 20 proc., wyrobów 
w alcow anych o 15 proc., m aszyn e- 
lektrycznych o 29 proc., nawozów 
sztucznych — superfosfa t 34 p ro c , 
azotniak  15 proc., kw as siarkow y 
o 28 proc.

W zrost produkcji obejm ie nie ty l­
ko środki inw estycyjne i surowce, 
lecz i arty k u ły  spożywcze: produk-

Sżakasits i Rakosi na czele 
W ęgiersk iej Partii Pracujących

na ren  is 'ę  postano ii ie ii lon d yń sk ich
PARYŻ, PAP. W dniu, w którym  Francuskie Zgromadzenie N a­

rodowe rozpoczęło debatę nad uchwałam i Konferencji londyńskiej 
Siany Zjednoczone i W. B rytania zawiadomiły rząd francuski, że 
u c h w a ł y  zostaną wprowadzone w życie bez względu na stanowisko 
Francji i że anglosasi nie zgadzają się na ponowne rozpatryw anie 
zaleceń londyńskich w spraw ie Niemiec.

BUDAPESZT PAP. Na pierwszym misji politycznej 
kongresie W ęgierskiej Partii P ra- k
cujących przyjęto jednomyślnie sta­
tu t nowej partii. Następnie wybrano 
władze centralne.

Przewodniczącym Węgierskiej P 3r 
tii Pracujących zosta! Szakasits, se­
kretarze generalnym  Rakosi, zastęp­
cami sekretarza generalnego F ar- 
kas, K adar i Marosan.

Poza tym wybrano członków ko-

i organizacyjnej.
Naczelnym redaktorem  , central­

nego organu partii „Sabad Nćp“ zo­
stał w ybrany jednomyślnie Revai.

Jak  telefonuje z Budapesztu ko­
respondent SAP poza Szakasitsem i 
Marosanem w skiąd , kierownictwa 
Węgierkiej Partii Pracujących we­
szli m. im. następujący wybitniejsi 
b. członkowie partii socjal -  demo­
kratycznej: H orvath, Ries, Vajda, 
Ronay, Schuffer, Justus

A m erykaósko-brytyjsk ie k onszachty  
tu sprauuie B lisk iego  W schodu

„L‘H um an:te“ pisze w  związku z 
tym: ,.Waszyngton zamierza dykto­
wać Zgromadzeniu Narodowemu jak 
ma glosować w sprawie uchwai lon- 
dyńskich“.

,.F igaro" ujaw nia, że rząd francu­
ski został poinformowany o decy- 

i zjach w  spraw ie Zagłębia Ruhry 
J jeszcze w  m arcu br. Żaden m nisto" 

nie w yraził wtedy zastrzeżeń, choc 
w m arcu można było osiągnąć jesz­
cze poważne ustępstwa.

Uwagę opinii publicznej zwróci! 
irtykul Bluma, który wypowiedział 

się za przyjęciem uchwal londyń­
skich. W brew tem u co pisał jeszcze 
tydzień temu, Blum obecnie w a r ­
tykule swym stw ierdza: „My socja­
liści francuscy życzymy sobie szyb­
kiej odbudowy Niemiec i ich prze­

mysłu oraz wzrostu 
m ieckiej‘‘.

produkcji nie-

LONDXN PAP — Rzecznik Fo­
reign Office ęgzyzo&ł ma konferencji 
ora&owej, te po długich pertrakta­
cjach doszło do . cichego porozumie-
n ia "  między ' W. BrytaZOą a S ta n a m i 
Z,jednoczącymi w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

przedłoży parlamentowi w clągc 
trzech tygodni wyniki swych rokowań 
z Wielką Brytanią w sprawie Sudanu 
Parlament zgodził się na odroczenie 
do kego czasu debaty nad przyszłością 
Sudanu.

Jednocześnie Nokrashi Pasza zako­
munikował przedstawicielom pra6y, 
że Wielka Brytania odrzuciła żądanie 
Egiptu równego udziału w propono­
wanej dila Sudanu Tymczasowej Ra- 

LONDYN PAP. — Premier egipski I dzśe Wykonawczej j w Zgromadzeniu 
Nokraehj Pasza Oświadczył, iż rząd | Ustawodawczym.

Debata w Zgromadzaniu Narodowym
PARYŻ PAP. We wtorek po po­

łudniu Zgromadzenie ‘Narodowe 
podjęło debatę w sprawie zaleceń 
konferencji londyńskiej.

Jako pierwszy zabrał g' os depu­
towany M utter (prawica), który do­
magał się wszczęcia nowych roko­
wań dla zmiany zaleceń londyń­
skich. Mówca zaznacza, że uchwa y 
londyńskie j zaw c r iją  postanowienia 
niebezpieczne dla Francji.

Członek partii socjalistycznej Jou- 
ve — mimo pewnych zastrzeżeń — 
bronił uchwał londyńskich, określa­
jąc je jako „prawdziwy postęp".

Oba kraje będą się nawzajem infor­
mować o swych planach na Bliskim 
Wschodzie.

W . Brytania i Zin. R adziecki 
ejm ą rok o w a n ia  h a n d lo w epod

LONDYN (PAP) — M inister h an ­
dlu H arold Wilson oświadczył przed 
stawicdelom prasy , że w kró tce m a ją  
się rozpocząć rokow ania handlow e 
pom iędzy W. B ry tan ią  a  Zw. R a ­
dzieckim.

W ilson podkreślił, że rząd radziec 
k i ustosunkow ał się życzliwie do 
propozycji angielskiej w spraw ie 
wszczęcia rokow ań. T erm in  roko­

w ań n ie  został jeszcze ustalony.

Dzieci mogą um ierać z głodu  
byleby Sofulis mial za co mordouiaćF

krytyce. Mówca zarzucał rządowi, że jroku  1949 w porów naniu z rokiem  
w istocie rzeczy postawił Francję 1948 o 17 proc., tk an in  w ełnianych

0 25 proc., jedw abnych o 26 proc. W 
w ybitny sposób w zrośnie produkcja 
skór tw ardych, bo o 70 proc.

P lan  zatem  przew iduje zarów no 
wzrost sił wytwórczych, k ra ju  jak
1 poprawę bytu jego mieszkańców. 

P lan  . przew iduje kon tynuow a­
nie w alk i o podniesienie jakości 
produkcji, obok w alk i o w zrost w y­
dajności pracy. W zrost v/ydajności 
>racy w przem yśle państw ow ym  w 
,vyniku przodow nictw a p racy  i 
yępółzawodnictwa zaplanow ano na 
ponad 9 proc. nie licząc w zrostu wy 
nikłego z popraw y p racy  m aszyn. 
P lan  zak łada  dalsze obniżenie kosz­
tów w łasnych przem ysłu w ścisłym  
zw iązku z planem  rozwoju tech­
nicznego. Przew iduje się obniżenie 
kosztów w łasnych co najm niej o 4 
proc.

Wytyczne planu na rok 1949 
k ład ą  nacisk  n a  uprzem ysłow ienie 
terenów  Polski centralnej i w s c h ó d  
niej, oczywiście przy pełnym  wyzy­
skaniu  stojących jeszcze do dyspo­
zycji, a  nie w yzyskanych dotychczas, 
sił w ytw órczych Ziem Odzyskanych. 
' Wytyczne sporządzanego planu 

k ładą  rów nież silny nacisk  n a  ba­
dania i poszukiw ania geologiczne 
(ru d a  żelazna, ro p a  naftow a, fosfo- 
y ty  i surowce ceram iczne).

wobec fak tu  dokonanego. Uchwały 
londyńskie zaznaczył Bastid — nie 
odpowiadają zasadom bezpieczeń­
stw a Francji. Twierdzenie Anglosa- 
sów, jakoby niebezpieczeństwo nie­
mieckie zostało wyeliminowane, — 
są fałszywe. >

Ciężki przemysł w Niemczech 
jest praw ię nietknięty, s  hitlerowcy 
zajm ują w Niemczech Zachodnich 
przodujące stanowisko.

Bąstid podkreśli1, że opieranie się 
r.a półżywe- am erykąń?kiej, jest ak­
tem ńierożśądBym. Polityka am ery­
kańska może bowiem ulec grun­
townej .zmianie.

Omawiając sprawę Zagłębia Ru­
hry, Bastid zaznaczył, że Niemcy 
będą odgrywały rolę arbitra. Zu­
pełnie inaczej przedstawiałaby się 
=ytuacja, gdyby w kontroli nad Za- 
g ębiem Ruhry bral udział Związek 
Radziecki. K ontrola byłaby bardziej 
skuteczna i bezpieczeństwo Francji 
byłoby w  większym stopniu zapew­
nione.

Debata trwa.

Z nam ien n e p rzyk łady  
„doIarcnuej“ polityki K ongresu USA

Zamieszczamy poniżej dwie depesze z Waszyngtonu niezwykle 
charakterystyczne dla polityki i metod stosowanych obecnie przez 
Stany Zjednoczone.

Jedna z nich mówi, że komisja kredytowa Senatu wypowiedziała 
s1« przeciwko obniżce kredytów  dla faszystowskiej Grecji, obniża­
jąc jednocześnie z 6# do 20 milionów dolarów sumę przeznaczoną na 
Międzynarodowy Fundusz Pomocy dzieciom.

Z drogiej depeszy dowiadujemy się, że obie am erykańskie izby 
pracują obecnie gorączkowo nad uchwaleniem ustaw y o kredytach na 
cele wojenne, natom iast nie spieszą się z uchwaleniem  ustaw  doty­
czących zażegnania drożyzny i głodu mieszkaniowego.

(PAP). KomisjaWASZYNGTON 
kredytow a Senatu amerykańskiego

Rozpoczną się one praw dopodobnie wypowiedziała się przeciwko obniż
w  Londynie.

N a  czele delegacji b ry ty jsk ie j bę­
dzie s ta ł wówczas W ilson. W w ypad 
ku, gdyby m usiały  być kontynuo­
w ane w  Moskwie, W. B ry tan ię  re ­
prezentow ać będzie m in iste r handlu 
zagranicznego Bettom ley.

Śo ia tow a F ederacja Ziu. Zair. 
przeciin  gm alcen iu  prain rob otn iczych
N. JORK PAP — światowa Fede- , N.JORK PAP. — JaA Jono* z Pre

racja Związków Zawodowych zapco- l torii agencja Associated Press, s t o l ­

ce kredytów  na pomoc dla Grecji

Turcji, T riestu  i Chin, uchwalonej
przez Izbę Reprezentantów. 

D epartam ent S tanu domagał się

Piękny dar 
czechosło u ackich esperant*stów

testowała v> ONZ przeciwko pogwał­
caniu praw robotniczych w 9-eto pań­
stwach, należących do ONZ, oraz w 
Hiszpan ij j Portugalii.

Światowa Federacja Związków Za­
wodowych wezwała Radę Go«podar- 
czo-Spcleczną ONZ do zbadania po­
wyższej skargi na sesji genewskiej w 
przyszłym miesiącu oraz do podjęcia 
odpowiednich kroków, celem napra­
wy wyrządzonych krzywd.

Nota stwierdza, że do państw, które 
ograniczają prawa robotników, nale­
żą: A.-gentyna. Burma, Brazylia, Chi­
le, Egipt, Indie. Tran, Grecja i Unia 
Południowo - A fryikańska.

ter pracy nowego rządu południowo- . 
afrykańskiego B, H. Cchocman wyjas 
niając zasady, na jakich mają być o- j 
parte wybozy w tamtejszych związ 
kaeth za w oil owych oznajmił, że wybc 
ry te odbędą się „w sposób prawdzi 
wie demokratyczny", ale ,komonizn 
musi być wyeliminowany ze związków 
zawodowych". |

Ponadto rząd połudcSowo-afrykań­
ski będzie przestrzegał zasad rasistow 
fkieh: nie dopuści on do istnienia 
. mieszanych związków", składających 
się z pracowników pochodzenia euro-

• c

Delegaci czechosłow ackich  esperan tystów , (w  strojach regional­
nych), z ło ży li na ręce w iceprezyden ta  m. W arszaw y Edw arda

peg«k*ejjo i z pracowników tubylczych, i Strzeleckiego  10.000 koron  na yodb udową sto licy  P olsku

275 milionów dolarów na ten cel. 
Izba Reprezentantów  zredukowała tę 
sumę do 200 milionów dolarów, a ko 
misja senacka -wypowiedziała się za 
przyznaniem 250 milionów.

Na adm inistrację okupowanych te­
renów i pomoc dla ludności tych te­
renów komisja senacka wyasygno- 

j wala sumę 1.235 milionów dolarów, 
[■czyli o 75 milionów mniej, niż doma- 
\ gał się D epartam ent Stanu, lecz o 75 
1 milionów więcej, niż postanowiła 
Izba Reprezentantów.

Kredyty, przyznane rządowi, będą 
uruchom ione w  12 równych ratach 
miesięcznych.

Komisja senacka obcięła o 40 mi­
lionów dolarów  sumę przeznaczoną 
na M iędzynarodowy Fundusz Pomo­
cy dla P-iepka, pozostawiając jedy­
nie 20 milionów dolarów  na ten cel.

WASZYNGTON (PAP). Ponieważ 
przewodniczący Izby R eprezentan­
ta**- i Senatu p ro jek tu ją rozpu­
szczenie K ongresu na ferie letnie w 
końcu bieżącego tygodnia, obie Izby 
psacnju gorączkowo nad uchwale­
niem projektów  ustaw, które uważa­
ją w ehv U: obecnej za najw ażniej­
sze. W liczbie tej znajdują się pro­
jekty ustaw  o służbie wojskowej i o 
przyznaniu kredytów  na cele wo­
jenne.

30 lip ca
kortferencja  cTiinatska

WASZYNGTON (PAP) — Rzecz-\
tu ik  D epartam en tu  S tan u  oęwiad- 
! czył przedstaw icielom  prasy , że 
• rząd radziecki w yraził zgodę n a  od- 
| bycie w dniu 30 lipca br. konferen- 
; .?ji przedstaw icieli czterech w ielkich 
j m ocarstw  o raz państw  dunajskich. 
1 M iejsce konferencji nie zostało  je- 
łszcze ustalone.

’z ro s t  p r o d u k c j i  r o ln e j
P rodukcja ro lna, przy założeniu, 

przeciętnych w arunków  atm osfe­
rycznych wzrośnie w roku 1949 o 
15 proc. (zarów no zwierzęca ja k  i 
ro ślinna). Rolnictwo nie podlega w 
Polsce bezpośredniem u planow aniu 
i nie m ożna nim kierow ać w  drodze 
nakazów. P lanow anie na tym  odcin 
ku odbyw a się pośrednio, przez 
stw arzan ie w arunków  m ających  wy 
wołać zam ierzone efekty . Ś rodkam i 
wpywania na produkcję rolną są: 
zaopatrzenie rolnictw a w traktory, 
nawozy sztuczne oraz akcja kon­
trak tac ji upraw  przemysłowych.

Wytyczne planu wskazują na 
konieczność u tw orzenia dwóch ty  
sięcy stacji m aszynow ych i podnie­
sienia liczby instruk to rów  rolnych 
do 3 tys. W roku  1949 problem  od­
łogów przestan ie  w  Polsce istnieć.

W związku z rozw ojem  produkcji 
rosną zadania tran sp o rtu ; w zrost 
przewozów kolejow ych -wyniesie o- 
koło 20 proc., co w ym agać będzie 
znacznych inw estycji w  kolejnic­
twie. Zdolność przeładunkow a po r­
tów w zrośnie o 27 proc., Szczecin w  
roku  1949 przeładuje 7,5 m iln. ton, 
sta jąc  się tym  sam ym  wielkim  por­
tem  bałtyckim .

Ruch budow lany w  roku  1949 
w zrośnie o 20 proc., przy zwiększo­
nym  udziale przedsiębiorstw  pań ­
stw ow ych i publicznych w w yko­
nawstwie budowlanym.

U spraw nienie handlu  n a s tą v
p I* 7 (?Z  p o * * 7’* ? ’ C*T*? 6  P ' v ' O V7C

spółdzdęłczej sieci dystrybucyjnej 
wzmożenie obrotów . Rozwój hand! 
zagranicznego po stron ie wywoź- 
nas tąp i dzięki żv»iększoneńw Uijteia 
łowi a rtyku łów  pochodzenia rełn  
czego. Wytyc./ne planu na rc !. 
194.9 przew idują rów nież dalszy roz­
wój szkolnictw a i urządzeń  k u ltu ­
ralnych, likw idację obwodów bez- 
szkolnych, szerokie kształcenie fa ­
chowców", zw iększenie liczby kin 
rozszerzenie akcji wczasów o 25 
proc. (k. w.)
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TT D fD l przed rokietu rząd polski o d rz u c ił zaprouseało m  K i u f w u j ą  
■**. Paryską, byli i tacy, którzy k iw ali z pow ątpiew aniem  słow am i 1 szep­
tali poufnie: „Szkoda, doiarki jednak przydałyby się bardzo na odbudo­
w ę Polski". Dziś, nie ma w Polsce chyba ani jednego rozsądnego i uczci­
w ego człow ieka, który by nie rozumiał czym jest naprawdę „plan Mar­
shalla" i, że wobec tego ów czesna decyzja była najzupełniej trafna, 
słuszna i przezorna.

Jeżeli jest tak w łaśnie, jeżeU dziś cale społeczeństw o zdaje sobie 
spraw ę z niebezpieczeństw , których Polska uniknęła dzięki rozumnej po­
lityce zagranicznej i w ew nętrznej, jeżeli dziś możem y s pew nych wyżyn  
naszych osiągnięć spoglądać krytycznie i ze w spółczuciem  na Kraje za­
chodnie, szam oczące się w  w ięzach „planu Marshalla" — te jeet w tym  
spora zasługa naszej prasy, naszej publicystyki i  naszych prelegentów  
partyjnych. Potrafiliśm y w ciągu tego m inionego roku tak wszechstron­
nie ośw ietlić problem „pomocy amerykańskiej", dokonać tak w nikliwej 
analizy i tak atrakcyjnie w yjaw ić w szystkie ukryte sa  kulisam i spręży­
ny tej m achiny do opanow ywania całych krajów. Dziś, pod wpływ em  
sm utnych doświadczeń, krytycy „pomocy amerykańskiej" w  wielu kra­
jach, powtarzają argumenty, jakby żyw cem  saczcrpm ęte s  naszej prasy. 
Niektórzy, niestety, po niew czasie.

Piszem y •  tym nie dlatego, aby upomnieć się e  pochw ały lub nagro­
dy. P iszem y o tym, aby udowodnić jak  w ielką i odpowiedzialną rolę ma 
do spełnienia prasa w rozbijaniu fałszyw ych mniemań, w odzieraniu fra­
zeologicznych ozdobek i  obcych nam idei, w  dobieraniu się do wnętrza  
koni trojańskich i wydobywaniu ukrytyoh w nich wrogów.

Tę część zadań, rzecby można obronnych, defensyw nych, prasa na­
sza spełni* dobrze. Pozostaje jeszcze przed nam i zadanie inne, niem niej 
ważne i doniosłe w skutkach, zadanie ofensywne, konstruktywne. Jest 
to zadanie zbliżania mas pracujących do nowej polskiej rzeczywistości, do 
tego w szystkiego co się rozgrywa na naszych oczach i s naszym udzia­
łem. Chodzi o m obilizowanie najszerszych mas społeczeństw a wokół p la­
nów  dem okracji polskiej, o budzenie wśród ludzi entuzjazmu do celów  
przyśw iecających pokoleniu, któremu przypadło w udziale odbudowywać 
P olskę z gruzów wojennych i budować jednocześnie nowy, lepszy porzą­
dek społeczny.

A B P wykrzesać z człow ieka pracy zapał 1 dać mu radość z dokonanego 
w ysiłk u , nie wystarczy wskazać mu przykłady osiągnięć przodow­

ników, albo zachęcić do podpisania um owy •  w spółzaw odnictwie pracy. 
Trzeba mu Jeszcse w yjaw ić jego osobisty odział w całości dokonyw ane­
go dzieła, trzeba zdradzić ma miejsce. Jakie sejm uje w ełbi-zymim pia­
nia, który ma aa celu doprowadzenie narodu polskiego aa w yżyny kultu­
ry duchowej 1 dobrobytu materialnego. Trzeba wreszcie, aby każdy oby- 
kateł, a  zwłaszcza kardy cuionck klasy pracującej, dostrzegał wyraźny 

sw iąsek  między jego codziennym w ysiłkiem  przy warsztacie, o s  roli. czy 
przy biurku, a  w ynikam i jakie przynosi realizacja planu całem u na­
rodowi.

To zadanie stoi przed nami prawie Jeszcze nietknięta.
„Kiedy spotykam słowo PLAN — odkładam gazetę". Słow a te w y ­

powiedział człowiek skądinąd inteligentny, interesujący się w ydarzenia­
mi politycznym i w kraju i za granicą t najzupełniej form alnie należący do 
Partii. Nie wiemy, czy ów człow iek zdaw ał sobie sprawę z tego, że jego  
„zgrabne" powiedzonko posiada rodowód hitlerow ski, a w ięc faszystow ­
ski. W każdym razie nie zdawał sobie sprawy z tego, że jego pustawa 
wobec idei PLANOW ANIA Jest antydem okratyczna, reakcyjna i an ty­
polska.

Jeśli, spotykam y jeszcze ludzi pracy, którzy m achają ręką na słowo
jłlan " , to znaczy, że pod tym  w zględem  my, prasa partyjna, nie speł­
niamy należycie naszych zadań. N ie w ystarczy, bowiem sum ienne ogła­
szanie cyfr 1 procentów osiągniętej produkcji, nie wystarczy w yliczanie 
m iejscow ości czy zakładów pracy, które wykonały lub nie w ykonały p la­
nów. Nie wystarczy naw et ogłaszanie listy nazwisk przodowników pra- 
ąy. Cyfry i procenty na ogół są rzeczą suchą. Ich głęboki sens jest sro- 
snm iały dla specjalisty, statystyka, ekonom isty. Przeciętny obywatel 
fthciaiby konkretnie wiedzieć ile i czego wyprodukowano, ile i kiedy bę­
dzie wyprodukowane, ile i kiedy on i jego rodzina dostanie wyproduko­
w anych w kraju przedmiotów, ile i co będzie przywiezione a zagranicy 
w  zamian za w yprodukowane przez niego pizedinioty.

P RZODOWNICY pracy zasługują co najm niej na tyleż popularności, 
a w ięc 1 m iejsca w prasie, co zdolniejsi piłkarze i bokserzy. Przebieg  

t w yniki współzaw odnictwa pracy są tyleż atrakcyjne dla św iata pracy, 
ao przebieg meczu, piłkarskiego dla w ielbicieli sportów. Trzeba więc, aby 
««»<« prasa partyjna pośw ięcała sprawom  w spółzaw odnictwa pracy me 
tylko odpowiednio w iele  miejsca, a le trzeba również w spółzawodnictwo  
pracy pokazać od strony żyw ego człowieka, na tle  w ielkiego planu. 
W ówczas czytelnicy przestaną je uważać za obow iązkow e „nudziarstwo". 
Lektura •  w spółzaw odnictwie stanie się potrzebą duchową człow ieka  
pracy, stanie się przedm iotem  jego codziennego zainteresow ania i  bodź- 
h o  dla w łasnego wysiłku.

Może ktoś zarzucić, że to w szystko co napisaliśm y w yżej, w łaściw ie  
Jest w ew nętrzną sprawą (trasy i  czytelnika nic nie obchodzi. Byłoby to 
niesłuszne uproszczenie zagadnienia. P ra sa  partyjna jest jednym  z in ­
strum entów  działania Partii, a le nic jedynym . Prasa partyjna jest czy­
tana przede w szystkim  przez aktyw istów  partyjnych. Czynna postawa 
w obec problemu planow ania musi obowiązywać całą Partię, wszystkich  
jej członków, na wszystkich szczeblach organ izacy jnych . P ra sa  partyjna 
w ypełni sw e zadania o tyle, o ile  spotka się ze zrozum ieniem  tych zadań 
wśród masy członków Partii.

Kuta u

Polityka min. Sidault itała tlę przyczyną wielu klęsk i niepowodzeń PranejL
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Chleb i inęgiel 
podstairoire artykuły odbudoujy

W śród potrzeb towarowych Euro­
py po drugiej wojna* światowej czo­
łowo m iejsca zajm ują diwa podsta­
wowe artyku y masowe: zboze l wę­
giel. Pierw szy dl* odbudowy biologi 
eznej, drugi dla odbudowy gospodair- 
-zej.

Z arów no w ęgiel jak zboża są a rty ­
kułam i wciąż jeszcze deficytow ym i, 
chociaż zaopatrzen ie  E uropy w tym  
zakresie popraw ia się stałe.

N ajsiln iejszy  n a  naszym  kon tynen ­
cie w zrost w ydobycia w ęgla w P ol­
sce o raz  znacznie pow olniejszy, ale 
jed n ak  sta ’y w zrost w A nglii i w  
k ilku  m niejszych k ra jach  p ro d u k u ją ­
cych popraw ił sy tuac ję  w porów na­
n iu  z la tam i poprzednim i.

W zakresie  p rodukc ji zbóż po 
gw ałtow nym  pogorszeniu zbiorów  w 
roku  ub ieg’ym  oczekiw any jest obe­
cnie urodzaj znacznie przew yższają­
cy poziom roku  1846, a tym  bardziej 
roku  1945. M ożna się nadto  spodzie­
w ać zniżki cen św iatow ych wobec 
tego, że dzięki dobrem u urodzajow i 
w  A m eryce i A ustra lii zapasy tych 
producentów  (406 m iln. buszli) w le 
cie w zrosną  o 100*/» w sto sunku  do 
roku  zieszłego (220 m iln . buszli) 1 o 
25V» w  sto sunku  do pozaprzesz ego 
(309 m iln. buszli), a  św iatow y wywóz 
zbóż za gran icę  osiągnąć m a p raw ie  
m ilia rd  buszli czyli o 430 m iln. buszli 
w ięcej niż średni przedw ojenny  lub 
o 260 m iln . buszli w ięcej n iż  zeszło­
roczny.

G łód tow arow y ustęp u je  w ięc z
E uropy  tak  sam o jak  i z reszty  św ia­
ta. Zbożowo rok  obecny zapow iada 
się dla naszego ko n ty n en tu  pom yśl­
niej niż jak ik o lw iek  z la t  pow ojen­
nych.

Na k raw ędzi im pasu  pow ojennego, 
z k tórego E uropa się w ydobyw a 
w arto  rzucić okiem  w stecz, by p rze­
konać się co zrobiono w  zakresie 
w zajem nej pow ojennej pomocy, o

k tó re j tak w iele deklam owano przed  
kilku  laty  oraz w euJcreaie rozw oju 
stoaunków  gokpodarczych między 
narodam i.

Charakterystycznym przyczynkiem
rnoóa tu być eksport wspomnianych  
dw óch podstawowych artykułów.

N ajw iększy p roducen t w ęgla w 
E uropie to A nglia, zaś zboża —
Z w iązek R adziecki. K ażde z tych 
państw  m iało swe pow ojenne tru d ­
ności p rodukcy jne . ZSRR — zniszcze­
nia na ju rodzajn ie jszych  ziem  p ro ­
dukujących  około 2,5% całego zboża 
zeszłoroczną suszę w raz  z poprze­
dzającym i ją m rozam i, A nglia — 
p rzestarza 'o ść  u rządzeń  kopa ln ia ­
nych, b rak  chętnych  do p racy  w  gór­
nictw ie i m rozy przedosta ło .e j j 
Ze sw ych m n:e*;zych trudności A n­
glia w ydobyw ała *ię w olniej n l2 
Zw iązek R adziecki ze sw oich. Ocią­
gała się też z podjęciem  wywozu w ę­
gla. W reszcie mim. G aitskell zapo­
w iedział, że w roku  obecnym  W iel­
ka B ry tan ia  w y ekspo rtu je  < miln. 
too.

D otychczasow e w ynik i k ażą  jednak  
podać w  w ątpliw ość to ośw iadczenie. 
W łochy zam iast przyrzeczonych 400 
tys. ton  angielskiego w ęgla  dostały 
.tylko 13 tys. ton  F in land ia  zam iast 
pó! m iliona ton  o trzym ała  zaledw ie 
208 ton, a F ranc ja , k tó ra  p rzed  w o j­
ną im portow ała z W. B ry tan ii po­
w yżej m iliona ton  rocznie, dostała 
dotąd  89 tys. ton. Jed y n ie  przyrze­
czony w yw óz do frank istow sk ie j 
H iszpanii w  Ilości 3/4 m iln . ton  bę­
dzie, zdaje  się, w ykonany. T akie  »h 
tegoroczne dane  o angielskim  eks­
porcie w ęgla, k tó ry  n aw e t w g zam ie­
rzeń min. G aitske ll'a  m iał być k il­
k ak ro tn ie  m niejszy  niż p rzedw o jen ­
ny, wówczas bow iem  w ynosił od 35 
do 55 m ilionów  ton  rocznie.

Inaczej p rzedstaw ia się radziecki 
w ywóz zboża. N a rok  bieżący (1947-
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AtatH reakcji przypuszczane ostat- wspólnych brygad sfewnych ł żniwnych, dowej wywarty również doniosły młodego obozu postępowego, pomno-
zc zdwojona siłą na polską mło- Młodzi robotnicy, bohaterowie walk z wpływ na decyzje czterech organize- ży je, rozszerzy bazę społeczną, do- . -  *rgytyCf a

św iadczą naj- okupantem, dali dowody bohaterstw a cji młodzieży polskiej. Coraz agre- trze do szerokich zastępów młodz e-

46 Związek Radziecka aobow.ązał się 
dostarczyć Europie Zachodniej pół­
tora nuliooa km (w tym Anglii 1/4 
miliL ton), zaś Europie Wschodniej 
1-200 tyaięcy ton (w tym do Czecho­
słowacji 600 tys ton). Łącznie eks­
port zboża radzieckiego do Europy 
wjnńeei* w ięc 2.765 tys. tom czyli 
przeszło dwa i pół razy tyle, U* wy­
nosił średnio przed wojną.

Gdyby Anglia zdobyła się na w y­
siłek zw iększenia sw ego wywozu  
węgla do rozmiarów przedwojennych, 
odbudowa Europy nie byłaby ha­
mowana przez brak paliwa, gdyby 
ten w ysiłek rwieAokrotnka (podob­
nie jak ZSRR) — Europa miałaby 
od strony w ęgla zabezpieczone nie 
zwykle szybkie tempo rozw oju

I odwrotnie. Gdyby Związek Ra­
dziecki nie podwoił sw ych przedwo­
jennych dostaw zbóż, lecz ograni­
czył je do nieenacznego procentu  
jak to jest z w ęglem  angielskim — 
m ielibyśm y po zeszłorocznych mro­
zach j suszy głodowy rok w Euro­
pie, z setkam i tysięcy jedli ale  
rmlionów ofiar.

Czy trzeba komentarzy, by w yka­
zać kto pracuje skuteczniej dla roz­
woju wzajemnej pomocy j handlu 
światowego.

ANDRZEJ KADUSZKIEWICZ

Przed stu laty
UJ
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Londyn, 13 exerwe*. T rup*  ak torsk*  h i­
storycznego te a tru  w P ary żu , k tó ra  udała 
si« do L ondynu, ażeby dać spek tak le  i 
re p e rtu a ru  A leksandr*  D um asa, napotyka 
na nieprzezw yciężone trudności w sw ojej 
pracy. Cenzura te a tra ln a  odm ówiła au to ­
ryzacji w ystaw ien ia  „G irodlns , ponieważ 
je s t to  szuka rew olucyjna. „C zystej M ar­
g o t” .ponieważ Jest sz tuka  niem oralna, a 
„T rzech M uszkieterów ", poniew aż w tej 
sztuce K arol I . zostaje zniew ażony 1 w y­
gnany. C enzura szuka podobnych p re tek ­
stów . ażeby uniem ożliw ić w ystaw ienie 
.H rab iego  M onte C h rlsto " .

*
A ngie lska  wolność prasy i m

Buntuję się...
Próbuj/ę od dłuższego czasu  ryźf 

nie ty le  z  ołów kiem , bo to darem ny  
trud, ale t  ka lendarzykiem  u> r y ­
ku  J a k o ś  um iejętn ie  pogodzić obo­
w iązki zawodowe ze społecznym i, 
pracę t  konieczną czasem  rozryw ­
ką. S łow em  rozłożyć sobie czas, 
przychodzić punktua ln ie o um ów io­
nej godzinie na ustalone od tygod ­
nia zebrania, na zapowiedziane spo 
tkania, nie czyniąc ludziom  za-wodu. 
Próbuję, dotychczas daremnie.

Powód bardzo prosty—istn iejący  
uparcie w  Polsce nałóg nie szano­
wania ludzkiego czasu. Lekcew aże­
nie czasu drugich. A przede w szyst­
k im  zaw iadam ianie o w ażnych ze­
braniach, posiedzeniach, kon feren ­
cjach dobrze jeśli na dzień, a nie 
kilka  godzin przed w yznaczonym  
term inem .

Ustalił sobie człow iek całotygod­
niow y ka lendarzyk zajęć. Zwołał, 
pow iedzm y na czw artek  zebranie, 
czy um ów ił się z  k im ś w  domu, a l­
bo na kawie. I  m asz tu  babo k a f­
tan. A ku ra t %o środę o trzym uje  
dwa zaw iadom ienia o pilnych te- 
broniach, a w  czw artek rano, jesż- 
ose jeden telefon na ten sam  tż- 
m at. Ze pilne, że konieczne, że beż- 
względnie trzeba być. W w arszaw ­
skich warunkach odwołanie jak ie jś  
im prezy nie jest rzeczą prostą. Tele 
fonem  nie wszędzie tię dotrze, a w  
m yślnych  na zawołanie niestety nie 
posiadamy. W i-wóch miejscach na­
raz bez udziału czynników  nadprsy  
rodzonych, k tóre  zresztą niechętnie 
tię  udzielają w  tego rodzaju bła­
hych sprawach, być o jednej godeł- 
nie niesposób. Więc człek rad nie 
rad kom uś w yrządza p rzykry  z a  
wód, w brew  najlepszym  in tencjom  
wychodzi na jegom ościa n iesłow na  
go, m usi tłum aczyć się, p rze p ra  
szać za to, że snovru kom uś  Iw w  
m u niepotrzebnie zawrócił głowę, 
naraził go na s tra tę  czasu. /  ta k  W 
kółko.

A przecież rzeczy tych  ta k  łatw a, 
tak strasznie łatw o m ożna byłoby  
uniknąć. Po prostu przy jm ując i  if 
przestrzegając zasady, że z  w sze l­
kich zebraniach zaw iadam ia się de­
likw en tów  przyna jm niej na cz tery  
dni, a ja k  m ożna to i na tydzień  
naprzód. O czywista nie w ykluczam  
przypadków  nagłych, nadzw ycza j­
nych okoliczności, n iep rtew id e i*  
nych zdarzeń. A le dopraw dy niech  
to będą w y ją tk i, a nie u trudniającą  
i obrzydzająca doszczętnie pracowi­
te nasze życie, reguła. Reguła, w y ­
wołująca często zupełnie niepotrzż- 
bne m arnow anie cennego, lu d zk i*  
go czasu, a do tego sprawiająca, żz  
nieraz dopraw dy niesposób je s t 
iść na jak ieś posiedzenie, na k tó ­
rym  rzeteln ie bez blagi chctałobjj 
się być obecnym .

Ponadto jest w  tym , co tif gadać,
sporo lekceważenia osoby zaprasza­
nej. Ja  osobiście przyznaję to s te zz  
rze, buntuję się przeciw ko tego ro­
dzaju m etodom  i gdzie ty lko  mogę, 
stw ierdzam  kategorycznie, że nie 
będę przychodził, jeśli dana  Ina ty- 
tucja  czy osobistość n ie  będzie pree 
strzegala  jakiegoś rozsądnego te r ­
m inu. Albo, albo. Bo ja  napraw dę  
jestem  słow ny  i chcę za takiego  «► 
chodzić. I  dlatego m uszę się bronić 
przed tym i, k tó rzy  usiłują sprow a­
dzić m nie z  drogi, tak  bardzo w  
Polsce dotychczas lekcew ażonej, 
cnoty.

ALFA
‘I U R U p a tliG IH , Maik u w n v / u j  VjJ  - —   j  I---------  s  «  , , I j
£‘* pracy, uruchomiając wraz ze starymi sywniejsza postawa międzynarodowe- ży ttiezorganizowanej i uzys a pc ^

towarzyszami, niemal z niczego poi • go kapitału, odbudowa potencjału mi- możliwości wychowania nowego cz j
lo- ski przemysł. Nie było takiego odcin- litarnego N emiec, jawne zamachy w eka w pracy i przez pracę

śzaeż demokratyczną, 
lepiej o znaczeniu jedności ideolog 
cznej młodego pokolenia.

Treścią i celem zjednoczenia mło- ski przemysł. Nie było takiego odcin- litarnego o . ---------- ,    - r - - - ,  - - - ,
dzieży jest budowa s lu e j  Polski, ka życia, na którym nie przejawiała anglosaskich imperialistów aa wol- wspólnego dobra. {
sprawiedliw ości społecznej i budowa by aktywnej działalności demokratycz- ność narodów, kazały zmobilizować Wfepótna. jednościowa droga mło- dop iero  d o ta r ł  do  n a s  wyed-
św iatowego pokoju, a więc ideały z na młodzież polska. O rganizacje mło- postępowe siły polsk ego ruchu mło- deg0 pokolenia polskiego stanow ić nek  z  ^ 0W y o r k  T im es'a  z  dn. 13
założenia sprzeczne' z dążeń arni ka- dzieżowe podjęły wielkie dzieło prze- dzieżowego do przeciw staw  en a się będzie potężny nurt, w procesie jed- m a j a> w y ja śn ia ją c y  częściow o przy
piUlizmu, kierującego aię z zasady kształcenia psychiki młodego pokole- wewnętrznym i zewnętrznym wro- noczenia młodz eży całego świata, n a jm n jej ta jem n icę  p e ry p e tii wizo

„ n ,n i  ti=.^u7vm nia, wychowania człowieka związane- gom postępu i pokoju. zrzeszonej w Światowej Federacji WyCj1 n aszeg o  k o re sp o n d en ta  ame-

OsoMiiwy ambasador

egoizmem klasowym.
Z równą zawziętością próbowała go nierozerwalnie z nowym ładem Analiza i ocena sytuacji przepro- Młodzieży Demokratycznej. z-mr ry k a ń Sjtjego,

reakcja n ie 'd o p u ś c i w przeszłości do społecznym. W obronie tego ładu gi- wadzona przez obydw e partie klasy wzmocni siły ś w i a t o w e g o  ruchu po- s2uńsk lego .
przeprowadzenia w Polsce rełorm spo- nęli w walce z taszystowskim podzie- r0boto iczej w Polsce, stała się oceną stępowej młodz eży w w P z 
łecznych, jak dziś usiłuje rozbić jed- miem najlepsi z szeregów zorgam zo- demokratycznej młodzieży polskiej ^'wko unpertahzmowi, o wo o c - 
■ość młodzieży, uzasadnioną nowymi wanej młodzieży. M asowy udz ai wzię p 0djęjo decyzję o jedności o. ganicz- r°dów  uciskanych, o rw a y j
warunkami ustrojowymi, w których li młodzi w takch  akcjach ogólno- n - jg kwietnia w ładzs naczelne *eP®zy sW at ' . . . . .  . . . D ,

likwidację nierówności apułe- państwowych jak referendum i wybo- organizacji powołały Cen- wl^c Związek M z e y

to  w. G rzeg o rza  J a

przez rewolu-em ych zrodziła się wspólnota celów ry. Oni to pierwsi wreszcie zain cjo- tra jny Komitet Jedności Młodzieży, ’ kiej przejmując aaj.epsze,
całego narodu. Jedność młodzieży wali masowy, spontaniczny ruch stw jerdzając we wspólnej deklaracji: cyjne tradycje, dz alających a iej
Stanowi zarazem podstawę do utrwa- współzawodnictwa pracy, wypow a- j  jedności naszych dążeń i celów, oddzielnie organ zacji, sta się i -
lenia i pogłębienia w przyszłości zdo- dając bój o podn esienie produkcji. ” jedności naszej walki i pracy dla słrumentem uświadomienia 1 €■-
byczy społecznych, wywalczonych W 1947 r. O M  FUR i ZWM, a p 0 j8kj Ludowej powstaje jedność ide- czne8° młodego poko.en
pi zez proletariat robotniczy i chłop- następnie OM TUR, ZWM, „W id" i młodego pokolenia, powstaje po- szeroką * k f  kultura
Ski ZM D -  zawarły umowy o jedność. ^  jednośoi ocgaui- 81? nraca

D latego to właśnie Polska Ludowa działania. Współpracę, prow adzoną zacvjnej" r7 tf*yc«iej młodych. W.elka praca
wyznaczyła młodemu pokoleniu rolę początkowo z . pośrednictwem Korni- • to ^  czek a zjednoczoną m o z,e w uz^
aw ansardv w budowie nowego pan- sń Prozumiewawczych, pogłębiono i .” , , . . . j . |_ „ u vt,, f'*  i oisce, gazie asiyw
stw a Praca dla kraju i dla^społeczeń- rozbudowano, powołując Główną Ko- ce ’ * a ' n(J na^ roćra“ stanowił kadry lnstruktorsk e.
$twa stanowiąca najwyższą wartość misję W spółpracy Organizacji Mło- -  to nasza wspólna droga .  ̂ Upowszechnieme ideałów wolności
w Polsce wyzwolonej spod polity- dzieży. Już po kilku tygodńach swe- Od 21 lipca br„ młodzież jjolska j pokoju oraz rozw.męcie poczuci*
croej i gospodarczej okupacji, zdoby- go istnienia Komisja dokonała wieł- pomaszeruje tą drogą w szeregach sprawiedliwości społecznej oto h stó­
wa coraz szersze zastępy młodych kiego dzieła, opracowując projekt, wspólnej organizacji Zw ązku Mło- ryczne zadania, które stoją przed zjed-
J a i  w pierwszych miesiącach woloo- przyjętej następnie przez Sejm, usta- Jźieży Polskiej. noczoną organizacją. Dlatego pełne
m  rtt wiosnę i jesienią 1945 roku. wy o Powszechnej O rganizacji „Służ- ZM P. oparty na w skazanych Ma- treści-jest hasło b u d o w y  jedności mło-
■dodzież zrzeszone w OMTUR. ZWM bs Polsce". nifestu PKW N, „stanie się kuźnią lu- dzieży, jako drogi do ustroju socjali-
I  9  „W iciach" podjęła organizację W ydarzenia u  arenie m ięd/ynaro dzi nowego ustroju". Jednocząc siły stycznego w Polsce.

W depeszy  sw ego  w arszaw sk ieg o  
k o re sp o n d en ta  S y d n ey a  G rusona, 
d a to w a n e j 14 m a ja , N ew  Y o rk  Ti 
m es don iósł:

„Jak się dovAadujemy, spra­
wą (w izy  red. Jaszuńskiego  — 
przyp. red.) za jm ow ał się oso­
biście Am basador S tan ton  G rif­
fis, przebyw ający obecnie na 
urlopie. Am basador Griff is był 
sdania, że nie m a sensu w pu­
szczać do S tanów  Zjednoczo­
nych dziennikarza, o k tó rym  z 
góry wiadomo, że będzie stale  
nadsyłał kry tyczne  koresponden  
cje. Am basador Griff is hołdo­
wał tem u poglądowi w brew  u- 
gnanej polityce am erykańsk ie j, 
która głosi zasadę, że każdy ko 
respondent w inien mieć całko­
witą swobodę pisania o czym  
mu się podoba i ja k  m u się po­
doba '\

A w ięc to am basador Gadffłs w  tak
osobliw y sposób p o jm o w ał sw e o- 
bow iazk l d y p lom atyczne , t e  uniem *  
ż liw ia ł d z ien n ik a rzo m  p o lsk im  uzy­
sk an ie  w iz a m ery k ań sk ich ! Pan am  
b a sa d o r  G riffis  m a  też  dziw ne pń- 
g lad y  na w olność prasy. A gdyby  
ta k  rząd  po lsk i z a s to so w a ł kryte­
ria p. G rlff is a  i dopuszczał tylko  
tych  ko resp o n d en tó w  am erykań­
skich , o k tó ry ch  „z gó ry  w iadom o", 
że będą  p isać  p rzy ch y ln ie  o P o lsce?  
W tedy p. G riffis  n ie  p o siada łby  się  
oczyw iście z obu rzen ia  I w alił jed ­
ną  po d ru g ie j no ty  p ro te s ta c y jn e .

A sw o ją  d ro g ą , tru d n o  zrozum ieć,
d laczego  D e p a r ta m e n t S ta n u  tak  
d ługo to le ro w a ł sw aw olę  p. G riffi- 
sa, jeże li is to tn ie  „u zn an a  polityka  
a m e ry k a ń sk a  g łosi zasad ę , Ze każ­
dy k o re sp o n d en t w in ien  m ieć ca ł­
k o w itą  sw obodę p isan ia  o czym  m u  
się podoba i ja k  m u  się podoba". 
Jeże li je s t n a p raw d ę  tak , ja k  tw ier  
dzi w sw ej depeszy  p. S ydney  G ru- 
son — p. G riffis  pow in ien  był juk  
daw no  bvć zdezaw uow any . C hyba, 
że D e p a r ta m e n t Stanu też nabrał 
obecnie  zw yczaju  ro zm ijan ia  się ze  
sw ym i „uznanym i zasadam i"-.
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Realizacja program u Klementa GotUualda 
głównym zadaniem now ego rządu CSR

W  cziuartek rząd Z apotocky‘ego  
Stanie przed  parlam entem

C zechosłow acja o trzym ała  w czoraj now y rząd, które­
go skład nieznacznie tylko różn i się od rządu , k tórego  pre­
m ierem  był obecny P rezyden t R epublik i K lem ent G ott 
wald. Nowy p rem ie r A ntoni Zapotocky, m ów iąc o zada­
n iach  sw ojego rządu  podkreślił, że dążyć on  będzie do 
usta len ia  w Czechosłow acji p a rząd k u  praw nego, opartego 
na now ej K onstytucji.

Prezydent Gottwald zatwierdził 
skład nowego gabinetu czechosłowac 
kiego, powierzając funkcje premiera 
przewodniczącemu Rady Związków 
Zawodowych, b. wicepremierowi An 
toniemu Zapotocky'emu.

Lista członków nowego gabinetu 
różni się jedynie nieznacznie od skła­
du poprzedniego rządu. Zdenek Fier- 
linger, przewodniczący partii socjal' 
demokratycznej i minister 
słu w  poprzednim rządzie został w i­
cepremierem. Tekę wicepremiera o- 
trzymał również dr Jan Sevcik, b. 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
obrony. Vilem Siroky zatrzymał sta­
nowisko wicepremiera.

Na miejsce Fierlingera ministrem  
przemysłu został Augustin Kliment, 
wybitny działacz związkowy.

W skład nowego rządu nie wszedł 
wicepremier Bohumil Lauszman.

czasowych wytycznych, tj. na ści­
słym  sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim i na. przyjaznych stosun­
kach ze wszystkim i krajami demo­
kratycznymi.

Następne posiedzenie parlamentu 
czechosłowackiego odbędzie się w 
czwartek dnia 17 bm. Na posiedzeniu 
tym przedstawi się Izbie nowy rząd, 
a premier Zapotocky wygłosi expose 
programowe.

W ym iana depesz:
Benesz — Gottwald

[PRZEGLĄD
LpRASY—

W SPRAWIE HUSZCZY
Podaw aliśm y w ty m  m iejscu 

w ub tygodniu  za „Głosem  L u- 
d u “ list w spraw ie zachow ania 
sie n isarza Huszczy. W zw iązku 
z tym , „Głos L udu“ d ru k u je  list 
Zw iązku Zawodowego L ile ra - 
tów, oddziału w Łodzi. P rzy ta ­
czam y list in  exlenso:

W związku z listem ob. Z. Kru- 
p ńskego, ząm -osaczonym w nr 
151 „Głosu Ludu“ z dnia 3 czerw- j 
ca br. w rubryce „Nasi czytelni- j 
cy piszą" w sprawie Jana Husz- j 
czy („O pęwnym luminarzu"). Za j 

rząd Oddziału Łódzkiego Związku j 
Zawodowego Literatów Polskich.' 
zważywszy, że podniesione w li­
ście tym insynuacje dotyczą 
członka ZZŁP uważa za ko­
nieczne dożyć następujące oświad 
c?ęńłe:!

ię, wchodząc w meritum pod­
niesionych Zarzutów, których 
pęawdziwość nie została w ni- 

e.Tym potwierdzona, Zarząd uwa­
ża za ze. wszech miar niesłuszne ^

Oświadczenia premiera 
Zapotocky‘ego

Premier rządu czechosłowackiego 
Antonin Zapotocky w wywiadzie, u- 
dzielonym przedstawicielowi agen­
cji CTK, oświadczył, że głównym  

przemy- zadaniem rządu będzie realizacja 
programu, ustalonego przez do­
tychczasowego premiera, a obecnego 
prezydenta Klem enta Gottwalda.

Opracowane będą ustawy dla u- 
stalenia nowego porządku prawne­
go, opartego na nowej konstytucji.

„Musimy znieść wszystkie prze­
starzałe ustawy, pamiętające czasy 
Marii - Teresy — oświadczył pre­
mier — i ustanowić system  rządów 
naprawdę demokratycznych'.

Premier podkreślił, że przemysł 
czechosłowacki skoncentruje swe 
w ysiłki przede wszystkim  na odbu­
dowie kraju. Produkcja musi być do 
stosowana do nowych zadań, wyni­
kających z gospodarki planowej, z 
układów zawartych z krajami sło­
wiańskim i oraz z wym aganiam i ryn 
ków światowych.

W zakończeniu premier podkre­
ślił, że polityka zagraniczna nowego

Dr Edward Benesz przesłał prezy­
dentowi Gottwaldowi pismo odręcz­
ne następującej treści:

„Panie Prezydencie, spotkał Pana 
wysoki zaszczyt obrania na stanowi­
sko Pierwszego Urzędnika naszej 
drogiej Republiki. Zechce Pan przy­
jąć z tej okazji moje powinszowania 
i serdeczne pozdrowienia".

W odpowiedzi prez. Gottwalda na 
list dr. Benesza, czytamy:

„Panie Prezydencie, Pańskie po­
zdrowienia i powinszowania z okazji 
mego wyboru sprawiły mi wyjątko­
wą przyjemność. Raczy Pan przyjąć 
moje szczere podziękowania i odwza­
jemnienie dobrych życzeń".

Gottwald u grobu Masaryka
We wtorek rano nowy prezydent 

Czechosłowacji Klement Gottwald 
udał się do Lany, gdzie złożył hołd 
pamięci pierwszego prezydenta Re­
publiki T. G. Masaryka.

Socjaliści czechosłowaccy  
o wyborze Gottwalda

Czechosłowacka Partia Socjal- 
Demokratyczna przesłała na ręce 
Gottwalda list, w którym wyraża ra-

wyboru na stanowisko prezydenta 
republiki.

„Wybór ten — czytamy w liście — 
był jedynie słusznym uznaniem dla 
Waszej walki o demokrację i socja­
lizm i dla Waszej wieloletniej pracy. 
Jest on symbolem rozpoczynającej 
się w  rozwoju naszego kraju nowej 
ery, której podstawowym filarem  
będzie jedność ludu pracującego wy­
rażona w  formie połączenia się obu 
partii robotniczych."

Analogiczny Ust przesłała na rę-, 
ce prezydenta Gottwalda Czeska 
Partia Socjalistyczna (dawna Partia 
Narodowo-Socjalistyczna).

Prasa czechosłowacka  
o nowym  prezydencie

Dziennik „Rude Pravo", omawia­
jąc wybór nowego prezydenta zazna­
cza, iż powołanie na najwyższy urząd 
w państwie Klementa Gottwalda jest 
gwarancją lepszej przyszłości., repu­
bliki, ponieważ nowy prezydent w y­
szedł z ludu, dla ludu : żyje i ludowi 
poświęca wszystkie swoje wysiłki.

Bez inicjatywy Klementa Gottwal­
da i jego wyrobionej dalekowzrocz- 
ności politycznej — pisze dziennik 
„Zamedelske Nowiny" nie osiągnęli­
byśmy tak wielkich politycznych suk 
cesów o znaczeniu historycznym. Nie j 
ma na przestrzeni ostatnich trzech 
lat jednego wydarzenia o ważności 
państwowej w dziele odbudowy re­
publiki, któreby nie nosiło piętna 
wielkiej indywidualności Gottwalda 
jako wodza narodu."
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rządu będzie się opierała na dotych- dość i 'zadowolenie z powodu jego

Życzenia dziennikarzy
Związek dziennikarzy czeskich 

przesłał telegram z życzeniami do 
nowego prezydenta republiki Kle­
menta Gottwalda, który sam jest z 
zawodu dziennikarzem i członkiem 
organizacji dziennikarskiej.

Niem ieccy magnaci Zagłębia Ruhry 
sprzymierzeńcami anglosasóui
radziecka o uchtnałach

A kcja  współzawodnictwa w zbiórce na W spólny Dom zjednoczonej 
partii klasy robotniczej rozwija się coraz szerzej, szczególnie na niż' 
szych szczeblach organizacyjnych obu partii. Zadeklarowane sumy ule­
g ły  dzięki tema znacznemu podwyższeniu,

Deklaracje członków PPR ' «kim — 1.500 zł i w Łodzi »■

Akcja deklaracy )fia członków 
organizacji PPR na fundusz Bu­
dowy Wspólnego Domu w niek­
tórych województwach dobiega 
końca. Według sprawozdania Ge­
neralnego Pełnomocnika KC PPR 
do spraw zbiórki na Wspólny 
Dom z dnia 14 bm. na terenie or­
ganizacji PPR Warszawa m. za­
deklarowało 98 proc. członków, 
w województwie gdańskim 96,6 
proc. członków, w wojew. wro­
cławskim — 94 proc. członków, w 
Łodzi m. i w woj. białostockim 
— 85 proc, członków, w woj. byd­
goskim — 79 proc. - członków, w 
woj. krakowskim i w łódzkim—
78 proc. członków.

Największe sumy z aikcji dekla- 
racyjnej uzyskano w wojewódz­
twie wrocławskim — 111.710.850 
zł, w Warszawie m. — 100.410.716 
zł, w Śląsko - Dąbrowskim —
90.935.589 zł, w bydgoskim —
72.369.450 zł. W województwach 
łódzkim, Łodzi m„ Szczecinie j w 
poznańskim zadeklarowane sumy 
wahają się w granicach od 
50.000.000 zł do 55.000.000 zł.
Najmniej zadeklarowali członko­
wie organizacji PPR na tremie wo 
jewództwa lubelskiego 12.176.094 
zł.

Największa przeciętna zadekla­
rowana na członka partij wynosi 
w Warszawie — 1.870 zł, w bia­
łostockim — 1.640 zł, w lubel­

skim — 1.500 zł i 
1.460 zł. W województwach łódz­
kim, olsztyńskim, gdańskim, byd­
goskim, szczecińskim, wrocław­
skim, średnia zadeklarowana na 
członka wynosi od 1.000 zł do 
do 1.300 zł.
Najniższa średnia zadeklarowana 
na członka przypada w wojewódz 
twie poznańskim — 665 zł i w 
województwie Śląsko • Dąbrow­
skim — 740 zł.

WK PPS w Szczecinie
W Szczecińskiej organizacji 

PPS przoduje w afccii zbiórki na 
Wspólny Dom WK PPS w Szcze­
cinie zbierając deklaracje od 
4971 członków Partii na sumę 
5.637.110 zł.

We współzawodnictwie między 
Komitetami Powiatowymi przodu­
je PK FPS Koszalin: 1241 człon­
ków PPS zadeklarowało 1.779.910 
zł, PK PPS pow. sławieńskiego — 
847 członków zadeklarowało 
2.069.060 zł. FK PPS pow. szcze­
cińskiego — 952 członków —
1.022.800 zł, MK PPS Słupek — 
1205 członków^— 1.327,900 zł i 
PK PPS pow. bjłogardzkiego — 
752 członków — 1.091.000 zł. Na/j 
ełabiej przebiega aikcja w pow. 
wolińskim i nowogardzkim. 
Największą przeciętną deklarację 
cniągnął powiat sławie ńek; — 
2.500 zł średnio na członka Par­
tii

N aród grecki 
tu zirycięsttuo

p e łe n  tuiary
gen. Markusa

Prasa
K onferencji londyńskiej

Moskiewska „Prawda" omawiając uchwały Konferencji londyńskiej, 
stwierdza, że polityka anglo - amerykańska dążąc do rozbicia jedności 
Niemiec i Europy, zmierza jednocześnie do utrzymania i wzmocnienia 
niemieckich kapitalistów, przede wszystkim zaś niemieckich magnatów 
Zagłębia Ruhry.
„Układ londyński — pisze „Praw­

da" — umożliwia niemieckim magna-J Nie jest również przypadkiem, że 
tótn Ruhry podjęcie nowego startu. W  UżkAewodniczący M gdiynarodowego
strefach zachodnich kartele niemieckie* Bahkir Odbudowy, Garner, ośw ad- 

tylko zofetafyThrzymatte. lecz nua-Hezyl, że po utworzeniu rządu zacho.-
ły one możność przygotowania się doi dnio - niemieckiego odpadną formalnć

publikowanie ich przez Redukcję, j r.owej roli, jaką wyznaczają im An­
glo - amerykanie.

Uchwały londyńskie oznaczają za­
powiedź utworzenia bloku amerykań­
sko - niemieckiego, powołanego do o- 
degrania określonej roli nie tylko w 
Niemczech Zachodnich, lecz również 
poza granicami Niemiec Zachodnich.

W związku z tyrp Niemcy Zacho­
dnie otrzymały prawo pierwszeństwa 
w odbudowie kraju p’rzed innymi pań­
stwami europejskimi.

gdyż do rozpatrzenia ich powoła­
ne są odpowiednie czynniki. Pu­
blikowanie tego rodzaju niespraw 
dzonych wersji, moż.e wytworzvo 
w opinii czytelników fałszywe i 
stawienie w stosunku do całego 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich. Zarząd ZZLP jest zda­
nia, że w wypadkach podobnych 
obowiązkiem Redl kcji, którą 
kierują członkowie pokrewnego 
związku zawodowego, jakim jest 
Związek Dziennikarzy RP, jest 
skierowanie oficjalne sprawy do 
właściwych instancji związko­
wych, W sprawie kol, Huszczy 
Związek Zawodowy Literatów 
Polskich przedsięwziął już kroki, 
mające ha cciu wszechstronne 
wyjaśnienie podniesionych prze­

ciw niemu zarzutów, Zarząd ZZLP 
protestuje jednak stanowczo prze­
ciwko metodzie publicznego dy­
skwalifikowania postawy etycznej 

i poziomu kulturalnego pisarzy, 
Jakiej przykład dała na swych 
łamach redakcja „Głosu Luda", 
drukując wyżej wymieniony nie­
sprawdzony list.

„Głos L udu" zaopatru je  list 
łódzkich lite ra tów  n as tęp u ją ­
cym  kom enatrzem :

Publikując powyższy Ust, nie 
możemy nie wyrazić zdziwienia z 
powodu stanowiska, jakie zajął 
Zarząd Oddziału Łódzkiego Zw. 
Zaw. Literatów Polski. Jest pra­
wem i obowiązkiem prasy piętno­
wać każde, niewłaściwe postępo- 
powanie i t i  wszystkich bez w y­
jątku obywateli. Toteż prasa czę­
sto’ z tego prawa korzysta i obo­
wiązek swój spełnia.

Przynależność p. Huszczy do 
Związku Literatów nie 'powinna 
mu dawać pod tym względem i 
nie daje mu żadnych przywile­
jów, które by ograniczały swobo­
dę prasy w wypowiadaniu opinii 
na temat jego osoby. Tak samo 
jak nie daje tych przywilejów 
przynależność do jakiegokolwiek 
innego związku zawodowego. 
Chcielibyśmy podkreślić, że fakt, 
o którym doniósł nam nasz czy­
telnik, znajduje swoje potwier­
dzenie w protokóle, sporządzo­
nym przez funkojep-riuszy MO 
o czym przekonaliśmy się przed 
poruszeniem tej sprawy na ła ­
mach „Głosu Ludu". Dlatego ie 
wdając się w polemikę, ezy po­
stawione zarzuty są słuszne, ezy 
leż ue, czekamy na wyniki do­
chodzenia, prowadzonego przez 
Z2T,r

przeszkody, które dotąd uniemożliwia­
ją udzielenie Zagłębiu Ruhry poważ­
nej pożyczki, niezależnie od kredytów 
przewidzianych w planie Marshalla.

„Izwiestia" w komentarzu o wyni­
kach konferencji londyńsk ej stwier-

te napotkają na stanowczy sprzeciw• 
sił demokratycznych we wszystkich | 
krajach. We Francji odbywa się. o-j 
gromna akcja protestacyjna przeciw- 1  

ko układowi londyńskiemu. W Niem-: 
czech elementy demokratyczne w od- j  
powiedzi na uchwały londyńskie — 1 
wzmogły walkę o jedności 
Również w innych krajać!

W ywiad z Apostolosos Grozos, greckim działa­
czem związkowym

Przebywający obecnie w Warsza-, ti zymują giodowe prace. Koszty n- 
wie, znany 1 zaiłużony działacz grec! trzymania w Grecji wzrosły w stosun- 
kich związków zawodowych i czło- j ku do 1939 r. trzystokrotnie, natomiast 
nek komisji centralnej greckich Z Z ,: zarobki podwyższone zcs.aiy tylko 
Apostolosos Grozos udzielił przedsta j stokrotnie, czyii stanowią 1/3 tych, ja-
wicielowi RAP i SAP wywiadu na 
temat sytuacji w Grecji.
— Walka jaka toczy się obecnie w 

Niemiec. Grecji została nam narzucona przez 
europej- interwencję międzynarodowej reakcji

skich wy wolały uchwały 
ujemne wrażenie. 

Komentator „IzwiestM"

londyńskie —stwierdza Apostolosos Grozos. Naród 
i grecki walczy w trudnych warunkach, 

stwierdza, bt przeciw nam jest tmter alna siła

kie były przed wojną.
— Obszary wyzwolone przez armię 

demokratyczną — to przeważnie kraj 
górzysty i rolniczy. Na tych obszarach 
przeprowadziliśmy już reformę rolną, 
a władza przeszła w ręce reprezentan­
tów ludu. Pracą na roi; zajmują się 
przeważnie kobiety i starcy, ponieważ 
mężczyźni z bronią w ręku walcząże ’ konferencja 'londyńska św adczy o wroga, uzbrojonego przez, interwen- 

tym że 6 krajów z a c h  dmćlr pragnie tów anglosaskich. Pomimo przewag, przeciw wrogowi. Mimo trudność, za-•7 • -  - .- i. . . . . .o, - . . . _____!__• _1 _ nr7anrniii9/janno I ■z'krtr'* A' j  **•> ■ J,  . .  “  O  . .  . .  • . ł  1 ■ J
rozwiązać najważniejszy' probJerń eu  ̂ materialnej nieprzyjaciela, cały narcKr 
ropejski bez.udziału Związku Radziec- grecki wierzy w zwycięstwo demokra- 
kiego i szeregu krajów żywotnie za- tycznej armii gen. Markosa, bowiem 
interesowanych we właśc wym rozwiąj z. nami jest cala grecka młodzież, chło
zaniu zagadnienia nietnieckego. | pi i robotnicy, i po naszej stronie jest

Próba ta jest typowym przykładem j słuszność, gdyż walczymy o oswobo-
awantury politycznej, skazanej na fia- 1  dzenie kraju,

dza, że są one logiczną konsekwencją! sko. Decyzje, powz ęte wbrew obowiąj W obecnej chwili armia gen. Mar-
polityki rozbicia Niemiec i poddan a 1 żującym uchwałom krymskim i pocz- j kosa wyzwo.iła już znaczną częsc
ich wpływom Stanów Zjednoczonych damskim oraz wbrew woli narodów,— [ Grecji, i te obszary znajdują się poa

nigdy nie będą pos’adaly mocy pra- j administracją demokratycznego rządu 
wa i nie będą się cieszyły autoryte- "••“'•triniwv ® aT1> nasza w ostateczne 
tern międzynarodowym.

siewy przeprowadzone byiy dobrze.

Pierwsze wiadomości o 
światowej opinii publicznej na

londyńskie świadczą, że

reakcji : 
uchwa-, 

uchwały

W ładze administracyjne Bizonii 
iymczasouiym rządem N iem iec Zachodnich

Pic i  msze  p o s i e ć z e m e  
N acze lne j  Bady  
Sp ółdz ie lcze j

W dniach 18 i 19 czerwca w sah 
konferencyjnej p.’/.y ul. Kopennika 30 
w Warszawie odbędzie się pierwsze 
posiedzenie Naczelnej R a d y  Spółdziel 
czej. Początek obrad o godz. 10-ej ra­
no. •

Na posiedzeniu nastąpi wybór pre-
greckiego. Wiarę naszą w ostateczne 
zwycięstwo opieramy na dwóch ele- 
mentach. Na zdęcydowanej postawie] 
całego narodu greckiego i na m ędzy-
narodowej solidarności z naszą walką . .

demokratycz-! P° 02Vm nastąpi wybór człockow eta.

larodu grecKiego , na m ęuzy-. Rady. Tymczasowy Zarziyd zfoiy
zej solidarności z naszą walką i sprawozdanie ze swe, aziałalnosci, 

1 f . i pQ CZym nastąpi wybór —1~~'1—**’
| już Zarządu CZS.

AngSosast przeproiuadzafą  
uj  N iem czech  reform ę ujalutomą

Wiadomości nadchodzące z zachodnich Niemiec świadczą, że an- 
glosasi starają się jak najszybciej wprowadzić w życie uchwały po­
wzięte na konferencji londyńskiej. T. zw. Rada Gospodarcza Bizonii 
otrzymała uprawnienia tymczasowego rządu. Jednocześnie trwają 

i energiczne przygotowania do przeprowadzenia reformy walutowej.

BERLIN (PAP). Amerykański gu­
bernator wojskowy w Niemczech ge­
nerał Lucius Clay oświadczył w po­
niedziałek, że obecne władze admi­
nistracyjne Bizonii pełnić będą funk­
cję rządu do chwili utworzenia w  
Niemczech zachodnich nowego gabi­
netu.

Jednocześnie gen. Clay zakomuni­
kował, że zapowiadana od dawna re­
forma walutowa zostanie wprowa­
dzona bez względu na wynik Jroz- 
i/iów w sprawie utworzenia Trizonii.

W Berlinie sądzą, że generałowie 
Clay i Robertson oficjalnie podadzą 

j do wiadomości o wprowadzeniu re­
formy walutowej w Niemczech za­
chodnich na najbliższym posiedzeniu 
Rady Gospodarczej Bizonii.

Rozmowy Keonig-Robertson  
Clay

BERLIN (PAP). We wtorek przy­
był do Frankfurtu dowódca francu­
skiej strefy okupacyjnej w Niem­
czech gen. Koenig i, jak donosi Re­
uter, odbył niezwłocznie konferencję 
z gubernatorami wojskowymi W. 
Brytanii i USA — Robertsonem i 
Clayem.

Jakkolwiek oficjanłe wizytę gen. 
Koeniga określono jako „kurtuazyj­
ną", zastępca generała Clay'a oświad­
czył, że jego zdaniem dowódcy trzech 
stref sachodn ch omawiali szczegóły, 
planowanej w Niemczech reformy 
walutowej/ • , ;*? ,,:i f  :

BERLIN (PAP). Komendanci za­
chodnich sektorów Berlina odbyli w 
poniedziałek wieczór dłuższą konfe­
rencję ze swymi doradcami finan­
sowymi.

Jak przypuszczają przedmiotem 
narad była sprawa objęcia zachod­
nich sektorów Berlina reformą walu­
tową.

Deklaracja Niem ieckiej 
Rady Ludowej

BERLIN (SAP). Ogłaszając wyniki 
ifereridum.w sprawie jedności Nie­

miec sekretariat Rady Ludowej opu­
blikował deklarację, w której o- 
świadcza że głosowanie to przeciw­
stawia niewzruszone „nie" planom 
mocarstw zachodnich i* jest wyrazem

zaufania do polityki Rady Ludowej.
„Żadne mocarstwo na świecie gło­

si deklaracja — nie może pozbawić 
narodu niemieckiego prawa decydo­
wania o sobie. W decydującej godzi­
nie dla narodu, Rada Ludowa upraw 
niona wynikami referendum domaga 
się: — 1) uznania jedności niemiec­
kiej i anulowanie państwa zachod-

opanowanych przez rząd ateński przed 
stawia się tragiczn e 65% robotników 
znajduje się bez pracy, pon eważ o- 
piekgncwie amerykańscy zmuszają 
rząd do kupowania wyrobów amery­
kańskich, co powoduje zamjkonie fâ

niego. 2) wspólnej konstytucji, jednej j bryk greckich. Ci zaś co pracują, o- 
monety i wolnych wyborów, 3) ro­
kowań pokojowych ustalających od- ] 
szkodowania, 4) wycofania wojsk o- * 
kupacyjnych.
. W ręce Niemców zostanie również 
oddana kontrola graniczna.

Projekt statutu okupacyjnego zo­
stał opracowany przez władze anglo­
saskie bez porozumienia z Francją.,

BERLIN' (PAP) Na marginesie 
przygotowań do reformy walutowej 
w , Niemczech zachodnich „Berliner 
Zeitung" pisze, że reforma ta będzie 
musiała wywołać odpowiednie za­
rządzenia walutowe w strefie ra­
dzieckiej. Berlin nie będzie mógł po­
zostać przy dawnej march, lecz zo­
stanie wciągnięty w system waluto­
wy strefy radzieckiej.

Na stronie
Nasze bogactiro

Jeśli czas jest pieniądzem, 
jak mówią Anglicy, 

to gdy widzą „ogonki“  

n a  każdej ulicy, 
w  których tak dużo ludzi 

m nóstv»  czasu traci, 
cieszę się, żeśm y wszyscy  

tak bardzo bogaci.
  — — -----------  BEN ED YKT H ERTZ.

Ośuiiadczenie  
Badu Ekum eniczne!  
o j zuiiązku z listem  
papieża

Nawiązując do głośnego wpstąpic 
tńa papieża w sprawie naszych grafpc 
za/chodtiich, .Chrześcijańska Rada Eku­
meniczna w Polsce wy&Łosowaia oś­
wiadczenie w którym czytamy:

W związku z poruszoną w liście pa 
pieża Piusa XII do biskupów niemiec­
kich sprawą wysiedlenia ludności nie­
mieckiej z Ziem Odzyskanych i wy­
suwanym; przez Watykan sugestiam’- 
pcjitycznymi pod adresem zaintereso­
wanych rządów, Rada Ekumemiczna 
w Polsce, jako zjednoczenie wszyst­
kich — z wyjątkiem rzymskokatolic­
kiego — Kościołów chrześcijańskich, 
uważa za swój obowiązek publiczinie 
zaznaczyć swoje nieodmienne stano­
wisko w wymienionej sprawie, a to ze 
względu na okoliczność, że większość 
przesiedlonej ludności stanowią pro- 

1 testanci.
Dla kościołów, nieuzależnionyoh od 

j a k i e j k o l w i e k  zagranicznej władzy 
kościelnej, sprawa nienaruszalności 
naszych granic zachodnich nad Odrą 
; Nysą zgoła nie podlega dyskusji, 
ponieważ w  fakcie przyłączenia Ziem 
Odzyskanych do Macierzy polskiej 
widzimy akt wyższej spraw'edli-wośc’ 
dziejowej. w ) • -

wszystkich prawdziwie
nych ruchów na św ec e Świadomość, j ___________________________________
żc nie jesteśmy odosobnieni, że im ay!
robotnicze całego świata śledzą na; 1 W  k i l k u  U.i3fjr b 2 ,a c b  
szą. walkę.i popie; a ją nas. stanow; za- ] p nja j sierpnia br. zostana tran­
che tę .do dalszego wytężenia sil, abyjcusk;e kopalti;e 2iota w Gujanie
walkę doprowadzić-, do zwycięstwa. | przcj ^ e przez amerykańskie przed- 

Aposto.osos Grozos siw e.dza, ze sy siębiorstwd International Mining 
tuącją mas, robotn czych na terenach Company

W niedzielę wieczorem przyby­
ła Ud Palestyny na pokładzie 
statku „Keinah", pierwsza od cza­
su trwania rozcjinu, grupa imi­
grantów żydowskich.

W poniedziałek rozpoczął się w  
3ukareszcie proces 57 osób, oskarżo­
nych o udział w masakrze przeszło 
10 tys. Żydów w Jassach w  roku 
1941. Głównym oskarżonym jest gen. 
Stavxescu, dowódca 4-ej rumuńskiej 
dywizji piechoty w czasie masakry w  
Jassach.

Senat amerykański 48 głosami 
przeciwko 41 odrzuci! projekt rzą­
dowy przedłużenia pełnomocnictw 
prezydenta w sprawie zawierania 
umów celnych na okres trzech 
lat, zatwierdzając piolońgatę peł­
nomocnictw jedynie ca okres jed­
nego roku.

W koiach politycznych podaje się, 
że rząd brytyjski oficjalnie przed­
stawił rządowi szwedzkiemu swe nie­
zadowolenie z powodu opozycji Szwe 
cji wobec projektu utworzenia blo­
ku skandynawskiego i przyłączenia 
go do bloku zachodniego.

Hugo Stinnes, znany zbrodniarz 
wojenny-, który był właścicielem  
największego niemieckiego karte­
lu stalowego, zosta! z wyroku są­
du w Dusseldorfie ’uznany za nie­
winnego,

Devid More, wiceminister pracy 
USA, wybrany został na stanowisko 
dyrektora naczelnego Międz. Biura 
Pracy, na miejsce ustępującego dy­
rektora Phelana.

Do Nowego Jorku przybył mini­
ster spraw zagranicznych Ukrai­
ny Manuilskij. Będzie on od 1 
lipca b.r. kolejnym przewodniczą­
cym Rady Bezpieczeństwa.
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Lud prccujqcy Hiszpanii 
powoli umiera z głodu

(W rażenia dziennikarza polsk iego  z n ie leg a ln eg o  pobytu w Hiszpanii)
IH a  s p i s a ł  W a d l e u s i t  n u t o a c . i t

N a olbrzymich terenach 
Związku Radzieckiego

Dzielnica w której mieszkam, m i­
mo braku kanalizacji, mimo, że lu­
dzie gnieżdżą się w pokoikach, do 
których rzadko kiedy zagląda pro* 
mień słońca, uchodzi za jedną z po­
rządniejszych. Ż opowiadań wiem, że 
Bf>. w W alencji 20*/t ludności miast 
mieszka w  horach wybudowanych 
z kam ieni wzdłuż rzeki, wiem, ż e v 
Madrycie istnieją 1 zW. „eusva 
jaskinie w ykute w  kam ien óóm a 
w  których „m ieszkają" tysiące fi 
botników hiszpańskich. Sam w te 
warzystwie Jose b ąkałem się Wą 
żkim i uliczkami dzielnicy Barcelon 
se tta  w pobliżu portu barcelońskie 
go, uliezkami w któryćh Ściekach 
odpadkach bawią się setki rachitycz 
mych, hiszpańskich „ninos“ (dzieci) 
•liczkam i w  których ukazanie się 
względnie dobrze ubranego człowie­
ka wywołuje coś w rodzaju popło 
cdi u, uliczkami w których cuchnie od 
wspólnych dla k ilkunastu  domów 
•stępów . A wśród tego WSZystkieg' 
wózki obładowane pomarańczami : 
bananam i i gromady dzieci, w m il­
czeniu 1 t  jaklmże smutkiem, kon­
tem plujących te bogactwa nie dla 
•ich  przeznaczone.

Pod m uram i ruder gromady sta ­
rych i Itłddych, ale Zawsze brudnych, 
■łachmaaióhych kobiet; zachw alają 
swój tow ar, przeważnie jakąś starą 
koszulę, czy podarte spódnle, k tó­
rych sprzedaż pozwolić ma na ugo­
towanie Wieczorem miski fasoli. Co 
parę kroków ktoś hatarćzywie łapie 
za rękę, wołając „Sehor, por favOf“ 
OPanie, łaski) — to Żebracy, ód któ­
rych roi *ię w „raju" hiszpańskim 
jeri. Pratico. Każdy z nich zwycza­
jem arabśkim  wystawia okaleczałć 
ea'onki, rozw ija bandaże, pokazując 
gnijące rany 1 sterczące kikuty.

Przedmieścia Barcelony, Maj 1948. 
W spaniałe s'ońce i niebo śródziem­
nomorskie. Nędza tak  straszna, tak 
bijąca w oczy, tak powszechna, o 
jakiej nie mamy wyobrażenia w 
Polsce.

.Widzisz — mówi mi Jose — u tia* 
buduje się kolonie robotnicze, poka­
suje się j« turystom fizy prsedtawi- 
d e  lam państw obcych, ale nikt ńie 
wie. że komorne Wyttort około 1000 
pesetćw miesięcznie, ezyll Więcej niż 
dwumiesięczna płaca robotnika, Re­
zultat: m ieszkają w fliCh przeważnie 
funkcjonariusze falangi lub policji 
1 ei naturalnie już nic flie płacą.

N ę d z a  d z ie c i
Hiszpania — kraj kontrastów . Spa 

cerujem y t  Jose po Rambias, które 
W przybliżeniu odpowiadają wielkim

bulwarom Paryża. Wokół powódź 
kwiatów, leżących na straganach, u- 
stawionych na środkowym chodniku 
Jezdnią suną cicho Packardy, Hud- 

>ny i Buicki. W artość każdego z 
lich odpowiada 60 80 latom pra-
v  robotnika hiszpańskiego (300 — 
0 tys, pesetów). Na rogach ulic 
ugie sznury taksówek, czekających 

a rzadkiego klienta. Wzdłuż chod- 
ków rój chłopców i dziewcząt w 

ichm anach w  wieku od 5 do 12 lat 
bekających na możność otwarcia 

irzwiceek samochodu lub krzykliwie 
uchwalających przedmioty dyskret- 
lego użytku. Barcelona jest pełna 
ych dizieci supe, nie opuszczonych, 
V ciągłej pogoni za mizernym za­
robkiem, który by pozwolił im za- 
pokoić wyzierający z oczu głód. Do 

kategorii uprzywilejowanych nale- 
■ą ci, którzy w  ten czy inny sposób 
dobywszy pieniądze na kupno paru  
■zczotek i pasty do butów, zostali 
pucybutami.

A szkoły? „Tak, podobno uczę­
szczanie do nich jest obowiązkowe — 
mówi mi Jose — ale n ik t tam  dzie­
ciom nie da jedzenia, a zwolnienie 
od op a t znów wymaga poparcia ko­
goś z Falangi lub z kleru, a sam ro- 
Zum'esz, że robotnik a tymbardziej 
taki. k tóry już zapoznał się z Wię­
zieniami gen. Franco, nie móże na­
w et m arzyć o uzyskaniu poparcia". 
Nic dziwnego, że Hiszpania, obok 
Portusstit. jest Rysiem europejskim

o najwyższym , procencie analfabe­
tów.

G łód
Dochodzimy do Płaza cata iuna, cen 

trum  Barcelony. W spaniałe reklam y 
neonowe. Obok olbrzymiego gmachu 
Banaa de Vizcaya niemniej potężne 
gmaehy konsulatu amerykańskiego i 
brytyjskiego.

Wchodzimy z Jose do jednej z k a ­
wiarń, gdzie zwyczajem hiszpańskim 
Zamawiamy „cafe eon 16che“ (kaWa 
z mlekiem). Kawa je«t pierszorzędna 
ale kosztuje w raz ż napiwkiem 5 pes., 
do mniej więcej odpowada 1/3 dnia 
pracy robotnika.

Przeciętnie robotnik hiszpański za­
rabia 16 pes. dziennie. Pensie urzęd­
nicze wahają Się od 500 do 800 pó* 
setów. „Robotnik, Chłop, Urzędnik, 
co najm niej 80*/( narodu hiszpańskie 
go — mówi Jose — powoli uhiiefa z 
głodu. Racje żywnościowe w ystar­
czają w  ń&jkpszym wypadku na 8 
dni w miesiącu.

.jEstraperló" (czarny rynek)) jest 
właściwie zups’nie legalny w Hisz­
panii 1 te same produkty, które 
rozdawane są na kartki, znaleźć 
można w  każdym sklepie spożyw­
czym, RótkilóWy chlebek na ,.estra- 
perlo" kosztuje 12 — 14 pegs’tów 
Ryż kosztuje około 5 pes. kilo, ale na 
,estraperlo" cena jegó WyńOSi już 
25 —■ 40 pesetów. Raz na 2 — 3 mie­
siące rozdawane jest 1 kg kartofli,

które można natom iast kupić w dó 
wolnej ilości na „estraperlo" za ceń  
4 —- 6 pesetów za kg. Każdy Hisz 
pan ma prawo do 20 dk. cukru ora 
do 1—2 litrów  oliwy miesięcznie, Ja  
sne jeak że raeje te  są zupa nu  
niewystarczające. Mięso pojawia Sit 
na stole rodziny robotniczej lub u 
rźędniczej w  najlepszym wypadki 
2—3 razy w miesiącu, cUkru się n k  
jada, by móc go sprzedać, a za tc 
pieniądze kupić brakujący ehleb 1 
kartofle. Norm alny posiłek sic ad; 
się z talerza fasoli, zaprawionej Oli­
wą, albo z paru solonych sardynek 
l oliwek, o  kupnie butów, których 
cena w aha Się od 300 do 600 pesetów 
lub ubrania — me ma wogóle m ow y ,.
Węgiel, którego cena przekracza 8 1 P om nik Lenina ha jednym  Z cen- 
tys. pesetów za tonę, a więc połowę tra lnych placów  U fy
rocznego zarobku robotnika jest rze^

I

Czą nieznaną od Wielu la t W miesz­
kaniach robotniczych i urzędniczych, 
mimo że zima hiszpańska, szczegół* 
n;e w niektórych okręgach środko­
wej Hiszpanii nie należy do najła­
godniejszych.

Wychodzimy na w spaniale Oświe­
tlony Plaża Cataiuna. Co chwila 
spotykamy z namaszczeniem space­
rujące patrole G u ard a  Civile. O tej 
porze lepiej chodzić ulicami Barce­
lony w porządnym ubraniu, gdyż za­
niedbany strój powoduje przeważnie 
kontrolę papierów ,k tóra cżęsto W 
tym kraju  kończy Się w jednym Ż 
komisariatów ,a stam tąd łatwo już 
Zawędrować na dłuższy pobyt do 
„Carce! Modelo".

B aszkirii

Z a k ła d  „ V o l ta "  w  T a l l in ie  p to d u *  
.  , ku je  m o t o r y  e l e k t r y c z n e .  N a  z d j p

s t o l i c y  | c iu  r o b o tn i c a  na o d d z i a l e  sz ta tr-  
e o w n l

Zarząd  CZS powołał 
irzy nowe centrale spółdzielcze

Zarząd Centralnego Związku Spól-1 w myśl zasad nowej struktury, istni*, 
dźielczego postanowił uznać za celo-1 jącej Centrali Gospodarczej Spóldz eL 
We powołanie Ćentraii Spóld iełni j ni Wytwódczych i Koflsumcyjnych RP. 
Pracy „Sol darność". Centrali Spól- zo.o. „SoJidarnóść" w Warszawie. Bfr-
dzielni Mieszkaniowych, oraz spól 
dzieiczo-państwowej Centrali Rzemie 
ślniczyeh Spółdzielni Cechowych.

Centrala Spółdzielni Pracy .Soli­
darność' powstanie z przekształcenia,

Irak — nowy
anglocmerykGnskiei

teren
konkurencji

k r o p k i w ;
ZŁO TA M YŚL  

Zftkny pisarz amerykański firs* 
i łn e  Caldwell pisze, że w reklamie 
lombardu w San Francisco w yczy­
tał następujący slogan: „N ie i t 6 
Się dla pieniędzy 1 M ożesz je zdćn K on k u ren cja  
być znacżhie mniejszym kosztem! ‘ d w ó c h  im p e r ia lizm ó w  

Ku uwadze państw, k o rz y s ta ją -1 
eyeh t  planu Marshalla.

Wydarzenia, rozgrywające się na 
terenie Palestyny przykuły uwagę 
ca ego świata do Bliskiego Wschodu, 
przsz który zawsze przechodziły i na 
terenie którego zawsze przecinały 
się linie wielkich interesów między­
narodowego kapitału, Wojna w Ba- 
lestynie uw ypukliła konflikty, istnie­
jące nie od dziś, w  pewnych okre­
sach pirzytłumiane, obecnie w obli­
czu wojny w  Palestynie, dające o so­
bie znać bardzo wyraźnie.

Różnice zdań na tem at rozwiąza­
nia problem u palestyńskiego, które 
zarysowft y się między Stanam i Zje­
dnoczonymi a W. Brytanią, zaniepo­
koiły angielską opinię publiczną, co 
żh&lazłó odbicie W prasie tygodnio­
wej. Wszystkie tygodniki polityczne 
od Tribune i New Statesm an and 
Nation poczynając, a na Time and 
Tside i Economist kończąc podda­
ją  krytyce brytyjską polityką zagra­
niczną i nie k rępują się w w ytyka­
niu min. Bevinowi jego fałszywych 
kroków

Antyańgłelski nastrój, jaki z kolei 
zapanował w Stahach Zjednoczonych 
pod wpływem wystąpień w Kongre­
sie .Oskarżających Wielką Brytanię 
ó zużytkowanie pomocy am erykań­
skiej ńa dostawy walczącym Affl-

S P E A K E R J  M IN IS T E R  
W  W ieczornym dzienniku fadló- 

« y m  w dniu 13 b. tn. speaker m ó­
w iąc o m in istrze p racy  i opieki _
społecznej, nazw ał go M ichałem  bom, przypomina tróchę tmo 
Rusinkiem . N iepraw da! M inisier laka panowa a w  Waszyngtonie w ó-

kreśie prowadzenia dyskusji nad u- 
dzieleniem pożyczki Wielkiej Bryta­
nii. Óbecflie ów anlyafig’eisk! nastrój 
przeniósł się na uliće i W pewnym 
śtopńlu zagr&ża interesom bry ty j­
skim w  Stanach Zjednoczonych, 
Dziennik „Praw da" donosi, se w 
wielkim domu towarowym w No­
wym Jorku wycofano t  wystaw 
wszystkie towary brytyjskie,

Wybitni działacze żydowscy nle- 
sjoniści, przebywający w  Stanach 
Zjednoczonych i  do niedawna n a­
strojeni proangielsko, obecnie są peł­
ni oburzenia na Anglię.

Konkurencja dwóch im perializ- 
mów, upojonych wonią nafty  Bil'

Rusinkiem . N iepraw da! M inisier 
p racy  i o p :eki społecznej nazyw a 
tię  K azim ierz B randys. (x).

K L A S Y C Z N E ... P Y T A N IE  
Jerzy  W aldorff rozm aw iał z Bu- 

•h lerem  *— jak donosi o sta tn i „P rze 
k ró j" . W porządku. A o to  fragm ent 
z rozm ow y:

„Staw iam  ostatnie pytanie, na­
leżące znów do serii klasycznych: 

—  C zy chciałby pan pow iedzieć  
t o ł  spo łeczeństw u  polskiem u po  
p rze z  p r a s #

U przejm ie ufm lechnlęty, zgina­
jąc się w pó tegnaln ym  ukłonie Bu* 
th ler  m ów i:

<*- C hciałbym  pow iedzieć o tym ,

Amina. Taki przynajm niej pogląd 
panuje w  politycznych kołach Bag­
dadu.

Narodowa P artia  Bem ókfatycina 
jeśt kierowana przez Kamila Chade- 
rohe, jednego z najzdolniejszych i 
najbogatszych polityków irackich. 
Ma opinię stronnictwa lewicowego, 
ale jej program gospodarczy byłby 
nawet dla brytyjskiej Partii Pracy 
zbyt konserw atywny — pisze kores­
pondent tygodnika „Tribune". Jej 
wpływy ograniczają Się tylko do 
Bagdadu i Mosulu, ale ma podobno 
w swoich szeregach 10.000 członków 
Jfest afttybrytyjska i głosi hasło ab­
solutnej neutralności. Partia Liberal­
na także raczej antybrytyjska nie ma 
większego znaczenia, partia  Ludowa 
i Unia Narodowo Demokratyczna są 
uważane za partie  lewicy. Wp ywy 
ich Sięgają do studentów, robotni­
ków portowych i kolejowych.

W nowym parlam encie przygnia­
tającą większość—Wcd'Ug Ocefty kół 
miarodajnych żdabyć może Istaqial, 
któfeg'0 Właściwą siłą Są deputowani 
m ianowani raczej przez sżeików, niż 
w ybrani przez wyborców. Ci szeicy 
są w Iraku ostoją konserwy, ponie­
waż będąc właścicielami wielkich 
obszarów ziemi obawiają się jakich­
kolwiek reform, które by mog y U- 
szczuplić ich stan posiadania, a w 
wyniku tego szukają sojuszu z Bry­
ty jeżykami, którym  z kolei także ńie 
na rękę by yby jakieś przewroty w 
Iraku. Tak więc rząd Iraku, Szeicy, 
Brytyjczycy i regent stanowią klikę, 
przeciwstawiającą się jakimkolwiek 
zmianom w kierunku reform  polity­
cznych ekonomicznych i socjalnych.

Ale ta klika ma poważnego Wroga 
w postaci szerokich rzesz obywateli, 
k tó rty  cierpią Wielki niedostatek i 
domagają się coraz wyraźniej w  dro­
dze dem onstracji antyrządow ym  
w łaśn!e reform, które by poprawiły 
ich dolę.

ftząd, szeicy t Brytyjczycy posta­
nowili już po objęciu władzy przez

nówy rząd przy końcu lutego 1948
roku „robić dobrą minę do ziej gry", 
w nadziei, że przecież uda im się o* 
panować rosnącą opozycję.

N o w y  p artn er
Ale tymczasem na scenę wystąpił 

nowy zupełnie Czynnik —- D eparta­
ment Stanu. Amerykanie od dłuższe­
go już czasu śledzili roziwój' wypad­
ków w Iraku i poddawali dosyć o- 
strej krytyce politykę Brytyjczyków, 
którzy nie umieli zapobiec utracie 
Własnej popularności. Departam ent 
S tanu — idąc utartym  szlakiem — 
postanowił , pomóc" Irakowi i Oto 
pewnego dnia przedstawiciele De­
partam entu Stanu przybyli 2 Wa­
szyngtonu do Lake Success, gdzie 
znajdowali się przedstawiciele Iraku 
zajęci obradami nad siprawą Pale­
styny i zaprosili ich do Waszyngto­
nu.

W stolicy nastąpiło spotkanie z 
H arrim anem  i Clayem, p r e z e s e m  
Światowego Banku i zaproponowa­

no przedstawicielom Iraku pożyczkę 
w wysokości 300 milionów dolarów 
ż kasy Banku. Celem pożyczki miało 
być dopomożemie Irakowi do wypro­
dukowania 5 millu ton pteenicy w 
okresie 10 la t, wynosi to potową ro­
cznego deficytu światowego w psze­
nicy.

Do pożyczki zostały przywiązane
warunki. Światowy Bank wydelegu­
je do Iraku swoich rzeczoznawców, 
utworzony zostahie drgań, kontrolu­
jący politykę rtądu  potrzebny m ate­
riał i personel zostanie przysłany t t  
Stanów Zjednocznych, a nie a W, 
Brytanii.

Wymowa tych w arunków jest do­
statecznie wyraźna, podobno studiuje 
się obecnie w Londynie całą propo­
zycję, Niewątpliwie już na jednym ł 
pierwszych posiedzeń Medżlisu echa 
jej staną się gtośhe i staną Sdę jed­
nym więcej elementem anglo-am efy- 
kańskiej walki o wpływy na Bliskim 
Wschodzie.

TADEttSZ ROJEK

j a k  bardzo pragnę udow odnić  skiego Wschodu wchodzi w  okres 
przed  sądem, te  jestem  niewinny", j ostrego Zadrażnienia, Dlatego w  aś- 

Bardzo nie podoba nam się to  , nie wszystkie Wydarzenia, których
klasyczne pytanie, zadane niem iec­
kiemu Zbrodniarzowi wojennemu.
Nie sądzimy, aby BuChlef miał pra 
wo przemawiania do polskiego spo 
teCzeftstwa, ani nie sądzimy, ażeby 
polska prasa miała mu to ułatwiać.
C iekaw  jestem, co zrobiłby ob.
Wsddorff, gdyby Buehlef wyrażił p rzed zeb ra n iem  M edżlisu

terenem  Staje Się Bliski Wschód, są 
ważne nie tylko dla lokalnej sytua­
cji politycznej, lec* także dla ukła­
du stosunków politycznych, ujętych 
W skali międzynarodowej, a właści­
wie międzymócacstwowej.

Od 1 fipca obowiązuje wydawanie  
kwitów za psbierane opłaty

N a podstaw ie dekretu  o sposobie
udow adniania przez podatników  
prżyetiodów gotówkowych m in ister 
S karbu  w ydał zarządzenie, n ak ła­
dające na niektórych podatników  
od dnia 1 lipca obowiązek w ysta­
w iania kw itów  z bloczków kaso 
wych urzędowego nakładu i wręcza 
n ia ich kon trahen tom  czy odbior­
com.

Zarządzenie m in is tra  S karbu  bę­
dzie niebaw em  opublikowane, Do 
w ystaw iania kw itów  koloru białe 
go zobowiązana są  przedsiębiorcy, 
prow adzący księgi handlow e na te ­
renie m. st. W arszawy, Lodzi, K ra­
kowa, Poznania, Katowic, Bytomia. 
Chorzowa, Gliwic, o raz Sosnowca.

Ponadto n a  obszarze całego k ra ju  
kw ity kolorowe w ystaw iać będą le­
karze w eterynarii, lekarze dentyści 
i technicy dentystyczni, felczerzy, 
położne, p ielęgniarki dyplom owane, 
adwokaci, notariusze, obrońcy są 
dowi, inżynierowie i technicy.

Zaniedbanie ptrzez podatn ika obo 
w iązku w ystaw ienia kw itu oraz 
w ręczenia go płacącem u będzie k a ­
rane  k a rą  pieniężną do wysokości 
30 tys. zł, Ponadto  niezastosow anie 
się do przepisów  nowego zarządzę ill a 
m in istra  S karbu  może spowodować 
uznanie ksiąg  podatn ika za n iepra­
widłowe 1 pominięcie ich jako  do 
wodu przy U stalaniu podstaw y opo 
datkow&nia.

dzie ona Zrzeszała spółdzielnie pracy, 
wytwórcze i usługowe, któfyeh ctlon- 
kami są w zasadzie podip ęczni Ce* 
frainego Komitetu Żydów w Polsce.

Do głównych zadań Centrali Spół­
dzielni Mieszkaniowych należeć będzi* 
zorganizowanie planowej dziaialtioóCl 
zrzeszonych spółdzielni mieszkanio­
wych, instruowanie, orar dokooyw* 
Sie rewizji ich działalności.

Spółdzielczo • państwowa Cestrała
Rzemieślniczych Spółdzielni CećboWycl 
przejmie dotychczasową działalność 
Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia 1 
Zbytu, Ofaz odpowiednich agend Wy* 
działu Rewizyjnego CZS w Zakreśl* 
spółdzielni pomocniczo - rzem eś,»i- 
C7yeh. Zadaniem jej będzie uspołec* 
nienie gospodarcze drobnej wytwór­
czości rzemieślniczej w ramach 
wej gospodarki narodowej.

Zakończeń?# 
zjazdu krajowego  
łephników budowlanych

Dwudniowy Zjazd Organ.zacyjttj- 
Delegatów Polskiego Związku inży­
nierów I Techników Budownictwa za­
kończył swe obrady, w wyniku któ­
rych wybrany został nowy Zarząd 
P.Z.l.T.B. Z prezesem ** ini. J. Ża­
kowskim na czele

Zjazd wystał do Ministerstwa Odb»- 
dowy następującej treści depeszę: 
„Pierwszy Organizacyjny Zjazd Dele­
gatów Poisk „.w. Inżynierów i lechn. 
Budownictwa który dokonał zjedno­
czenia -dotychczas odrębnie istniejąc 
ćych stowarzyszeń technicznych bi>J 
downictwa w jedną organizację braą* 
żową w ramach NÓ.T., deklaruje 
Obywatelowi Ministrowi skierowane 
maksymalnych wysiłków dla .ittowo- 
Cześnien a budownictwa oraz najda­
lej idącą współpracę w real zSCji pla­
nów odbudowy i rozbudów ■ kraju —J 
odrodzonej Polski Demokratycznej"*

II Walny ? i a i d  
Zw. Zaw. Ban'  o w e ń w

U Walny Zjażd Delegatów Z w tą*  
ku Zawodowego Bankowców, Ka« 
Ószózędno^ci i UbfczpiecżenidWćów 
R, P. odbędzie się w dniach 18, 36 1 
21 czerwca b.r. w sali Zwiąaku Za­
wodowego Nauczycielstwa Polskieg# 
w Warszawie przy ul. Smulikowskie­
go 6-8.

Pouczające zestawienie

podziw dla odbudowy Warszawy i 
•znanie dla demokracji ludowej ““ 
oczyw iście poprzez prasę. (x).

JU Z PO R E F E R E N D U M  
Przed domem sołtysa w M iędzy­

wodziu na Pomorzu Zachodnim stoi 
urzędowa tablica, Na tablicy ak­
tualne obwieszczenie •  mającym  
się odbyć referendum.

Ob. sołtysie z M iędzywodzia! 
M oiem y pana 2  radością Zawiado­
mić, ie  referendum już się napraw 
dę odbyło. Radzimy poza tym nie 
wywieszać zawiadomienia o wybo­
rach do, Sejmu Ustawodawczego. 
Proszę nam zaufać —  już jest po 
wszystkim .

M oże pan spokojnie zrobić wiel­
ki skok w czasie i wywiesić koio-

Właśnię w Iraku  w drugiej poło­
wie czerwca zbierze się nowoobrany 
Módżiiis; poprzedni parlam ent został 
rozwiązany po upadku rządu, który 
podpisał trak ta t W Portsm outh. Trak 
tat ten — jak wiadomo — w jask ra­
wy sposób zaniedbywał istotne inte­
resy Iraku na korzyść Wielkiej Bry­
tanii i nie został ratyfikowany, cho­
ciaż z okazji jego co prawda podpi­
sania odby’ się w Londynie uroczy­
sty bankiet przerwany wiadomością 
O negatywnym  ustosunkowaniu się 
Medżl.isu do jego treści. Trzy partie 
polityczne konkurują w trak u  pod- 
czas obecnej kam panii wyborczej 
Istaglal — partis reprezentująca 
skrajną prawicę. Na czele j«j stoi o- 
beemy m inister wyżywienia Mahdi 

ptaka' o Święcie M orza. Przy I Kubba, al* faktyczni, przewodnic- 
Saoznniej będzie co rok aktualny, twe tego ^ ro n n  etw . spoczywa w 

•* j rękach MufUego Jerozolimy Hadn

tęce  pachną paryskim i perfum am i, wie i na sw ych usłaettych Asttosię-
d ym em  haw ańskich  cygar i siuoi- ciU palcach polegać moBe — 4 ksu y
e tym  odorem  arystokra tycznych  sa żg, płacący ileś tam  kop iejek współ

T ak  stę Płożyło, te  w  preeclągu F ałat ł Pigoń  — chłopscy syno- tortóto. 
ostatniego m iesiąca przeczyta łem  wie, k tó rzy  w  dzieciństw ie i wcze- Tam ci dw aj pam iętn ikarze—chlo . I * /  oddawane jego książę-

jeden po drugim  cztery pam iętniki: snej m łodości pokosztow ali do sy ta  ^  m rftoiq o tym , ja k  m usieli ponie- . ’
Juliana Fałat a p a m ię tn ik " ,  Stani- sm aku  wsseF ego rodzaju niedó- l0{erać się po obcych kątach, głodu- Trln • ’ Ąuml rhłnni nzuin sin w
sława Pigonia „Z ka m b o rn i w  s ta tku , których  nie ty lko  uzdolnię- t ^  trudzie  i Sńoju zdobyw ając  - , z,,

-\or,r, „ i o  wrzcAji in.Q^i/szfelm . wiitrwa- obcych miastach omestnietent pa­
ten, aryetokrarśw ia ^ , S te fana  KrzyimszexOskiego nia, ale przede W szystkim  utytrwa- za krokiem  należne ich talem  , , .

,J)lug ie życie“ i W łodzim ierza Cze- la  i ciężka praca doprow adziły do j w iedzy miejsce. Szlachcic kó ir>*t ialc u siebie Ul da-
tw ertyńsk iego  „No tooeie i pod wo- tegb, że jeden t  nich Z o s t a ł  s ł a w  m cdiopisafż o p o w i a d a  o sw ych mi* o, w  nań aa-
zem “. B rałem  je  do ręki jeden po nym  m alarzem , d dfilgi — ft' iów i0stkach i przygodach, o td ftt;.
drugim  —  b e z  ż a d n e g o  z  g ó r y  id o -  cetri, p r o f e s o r e m  U n i w e r s y t e t u .  Te tach, zw iązanych z  dyrek to rstw em

mu, bo W bankach czekają nań go­
tow e akredytyw y, a , w  salonach 
przyjaciele, e których każdy mażonego planu, bez żadnej m yśli o dwd pam iętniki pachną Ziemią, prze teatru, z widoczną lubością wspo- - A m nnirzHe lite rk i•

w ykorzystan iu  te j lektury, ot — po pojoną potem  człow ieka ciężko pra- mituJ ta m te  „dobre czasy". Parnięt- ^  hr ^ ar Tam ci szukają  umzę- 
prostu  — ta k  się złożyło. A złożyła dującego. n ikarz ■ książę sypie, ja k  z rękaw a  ^  to" nM(4/cp fródeł z któ-
Się dobrze. Bo k iedy zam kną łem  o- Krzyux>szewski — to szlachcic, se tkam i nazvnsk aryetokratóuFko- h CzW‘paó Obficie Wie-
sta tn i z czytanych  tom ów  -  opano którego młodość up lyuęU  w  dostał Ugatów, ja k  gdyby w  biblijnej Księ d i doskonaUĆ tn ln it;  ten -  u *  
w ały m nie re fleksje  ciekaw e i po- ku> a ^ ek m ęsk i zapeWnił m u m iej dze Rodzaju, m ówiąc o tym , ja k  to ty lko  ba[r_ iilk lddnia, obiady i  
uczające. T ym i w łaśnie refleksjd- Me w  kom ediopisarstw a książę zrodził m argrabiego, m argra banjcw ty  podlewdne szitm p d m m  i
mi chciałbym  się podzielić z  czytel- poZsfcieffo. zapach  szm inki, fa rby bia hrabiego, hrabia barona i da i>tmićt y e a n ^  obecnością najróżniej 
nikam i .J łobo tm ka". płóciennych dekoracji teatralnych capo ad /m ew . szych dostojników .

Dwa z tuch pam iętn ików  (E  %fó * *rtpfM3efc oałńnetów  restauracyp  J a k iś  odm ienne 6vA(ity 4 ja k  ró i. N ie m am  zam iaru bawić Się to 
i Pigonia) — to w spom nieniu 0 nv°h U je  2 "D ługie9°  3ycla ’ He charaktery! Chłop, zd o b yw a jm y W h lk a jM e  » tych<
przeżyciach  i m ozolnej drodze CzetW&rtyńsM wreszcie —  arysto- « Uporem, energią  i świadomością hb ton-h iu i
w zw yż chłopów, trzeci (K rtyux,- kra ta  z m itrą  książęcą, przechodzą celu w szelk ie  przeszkody piętrzące ^ w ,a j  u t ^ A o ^ h  r ó t
szew skiego), -  szlachcica wywo- cy przez życie lekko  i lekko je  tra k  się przed nim  obficie. Zadowalający ^ s c ń M n ^  S m h a u ^ h r ó ^  
dzącego się z tzw . ,A fe ry  ziemian- tujący. B ył w praw dzie na Sybirze się krom ką  Chleba -  byle W ytrwać, ^  l u Z  C h ^ t
sk ie j“, czw arty  wreszcie (Ozetwer- po Upadku Powstania Styczniow ego, t arystokra ta , k tó ry  idqfi tttt Sj/- *utri\r>is uukin# nn tn irdc
tyńskiego)  — arystokra ty , księcia ale to jego zesłanie było sku tk iem  bir * - zaopatruje się... W księgę IcU- • V V . , ,
Ja k ie  T w W * j ą  <* pam l’ę tn lka rze , raczej przypadku, niż zasługi po ła  charską i na postojach prtjrrządż.a
a więc z nim i i te  różne śuńaty, z żonej w  walce o wolność i nie było sobie ,* razy  z sarniny z pseczarka- tury może u ^ i n ^  nwpoazww m -
których  w yszli i  k tó re  reprezentu- byna jm niej ta k  sfraszne, jak  dla  t«- mi". Chłop, zdający sobie spraw ę t  ute wa*.
j ą f  m&ch zesłańców. Te pam iętniki ksią tego, że ty lko  na sw ej w łasnej gło- ZjfiGM UifT M IC H A Ł O W

ł
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rŻYCIE GOSPODARCZE
Zwiększenie hodowli 

warunkiem dobrobytu chłopa
O O D Ó W L A  feat t y *  d t i z ł m  go*-

podatki, który w krdlach o w yso­
kim poziomie kultury ftsłfiej prżytio«i 
toiacaue w iększe dochody <&U uprawy 
wuślitto*. W Nieaiezech w r. 1929 <lt>- 
chód narodowy na głowę tai eś, zikaiic a 
•  iłprWwy * let iw Wyirloeil 150 zł, pod- 
ttam gdy dochód z gospodarki hodo- 
wlażtej osiągał 330 zł, We Frtuhcji d o ­
chód * uprawy niemi wynosił 200 zł, 
a hodowli 260, w Anglii 50 ; 210,

W foku bieżącym sytuaoia przedsta I gę możność lasiąp ieoia , choć w cw-śc> 
wia się  już znacznie korzystniej. W rocznego zapotrzebowania, wełny (o- 
pogłowip końskim osiągnęliśm y około koło 11 tys. ton, wartości ponad 9,5 
72 próc. śtanii przedwojennego, ilość miliarda zł) — surowcem krajowym, 
bydła rogatego wzrośła do 48 p ro c .,' Zwiększenie hodowli owiec zostało W 
nierogacizny dó 80 proc. Mimo tego, j warunkach powojennych ułatwień*) 
i#  znajdujem y się  jeezcz# daleko od j dzięki Uzyskaniu W Sudetach na Zi«- 
zakończenia pierwszego stadium  li- miaC-h Odzyskanych, dogodnych do 
kwidacji zniszczeń wojennych gospo­
darki rolnej, osiągnięte wyniki w y­
warły już w-idocany, korzystny wipływ

dzania kosztownych Inwestycji lub 
przygotowywania dużych zapasów po­
karmu. Górna granica chowu drobiu 
jest wyznaczana tylko chłonnością  
rył.ikil kfa j owego i zaji-aniernego o s
jaja, młęso i pierz*.

W chwili obecnej istniej« na ryn­
kach zagranicznych koniunktura, zez-

. /)
Stanadi Zjednoczonych 460 i 530, ft w na kształtowani* się  cen j zaopatrzę- 1 
P olsce 180 i 210. i n ie rynku krajowego W artykuły po-

Przed wojną niski* ceny ar t ykuł ów, zwi erzęcego,  
pochodzenia w in k zeg o  uniemożliwia- .
} y s t a l e  wykorzystanie wszystkich sił I . »«* . f ° T  .M » »

’ - • ‘ - i -  nierogacizny ł kom, jaiko s iły  poeią-prodiikćyjnt-ch kfaiju. D ziś stosunki 
Birlićlliły s'ę  zasadniczo i rolnik ma 
Jtńipęwłlloifiy korżyslfly Zbyt na każdą  
fltaćć produktów swej gospodarki. Do 
przezwyciężenia pozostają tylko tirud- 
ftOśoi wyrttkłe ż długoletniej wojny,
tetdra doprowadziła do zmniejszenia  
pogłowia zwięrtat gospodarskich na 
terenach objętych obecnymi granica­
mi: koni o 99 proe., bydła fógaitego o 
W pfoe., tfaody chlewne.) o 82 proc.

W ystawa 
Ziem
Odzyskanych
ZAG A D N IEN IA  KOM U NIKA CYJN E R e n to w n o ś ć  h o d o w l i  k r ó w

i n ie r o g a c iz n y

JJODOWLA krów

Owej. Zamiłowanie chłopa polskiego  
koni było jednym z C z y n n ik ó w , 

które spowodowało osiągnięcie w r. 
1938 l ic z b y  15,3 sztuk na 100 ha z ie ­
mi użytkowanej rolniczo, oo staw iało  
nas pod tym względem na ckrugim po 
Danii m iejscu na świeci*. Obecnie sy ­
tuacja zmieniła się  znacznie. Ubytek  
kon; może być w niewielkiej tylko fn** 
rze uzupełniany przyrostem n a t u r a l ­
nym j importem. W tym czasie rolnik 
Został zmuszony do zastąpienia kóftia 
motorem spalinowym  i W pewnej m ie­
rze bydłem  rogatym. U życie tych 2 sił 
Zastępczych okazało się  w warunkach 
powoienńych w wielu wypadkach bar­
dziej opłacalne niż utrzymywanie ko­
ni, toteż wątpić należy, aby stan ich 
mógł osiągnąć poziom przedwojenny.

Jedna ż Sal W. 2. 6 . pośw ięcona  
je st zagadnien iom  kom unikacyjnym : 
pO lewej stronie kom unikacja  lądo­
wa. po praw ej — wodna. Oba szere­
g i rozpoczynają w spom nien ia  prze­
szłości: po praw ej Stronie Ze starych  
jfyćih dow iadujem y się, jak k ied yś  
w y g lą d a ła  Odra, gdy po niej p ływ ali  
polscy flisacy, po lewej obserwuje­
my, jak w eiągu dziejów szlaki ko­
munikacyjne Żiefft Odzyskanych wią 
zety  się zaw sze ściśle z resztą dróg 
polsk ich . Z apoznajem y *1$ * ogro­
m em  zn iszczeń  urządzeń kom u nika­
cy jn y ch  i postępami odbudowy.

PAŃSTW OW Y M ONOPOL 

TYTONIOW Y

r. M.T. wystąpi na terenie Wy-
łfctwy z w łasn ym  paw ilonem , gdzie  
łp fzed a w a n e  będą W ypuszczone sp e­
c ja ln ie  ha W ystaw ę pap ierosy o na­
zw ach  „Lech" i „G runwald". P ap ie­
rosy te będą śp fzedaw afie  W m ałych

m ą

MG r j r a n t “. S ta d n in a  „ Iw n o "

tego celu , górskich terenów, J ed n o -, w alająca na znaczne zwiększenie eks 
cześnU  wysuwa *ię zagadnienie zastą­
p ien ia  rozpowszechnionych u nas ras 
owiec innymi gatunkami o lepszej 
wełnie. Zapoczątkowane przed wojną
badania w tym k ie r u n k u  udowodniły, 
że istnieją realne możliwości p r z y s to ­
s o w a n i*  d ó  n a s z e g o  k l im a tu  c ien iko - 
W e łn is ty c h  r a *  o w ie c  h i s z p a ń s k ic h  i 
a u s t r a l i j s k i c h ,  ckraż W y h o d o w a n ia  n o ­
w y c h , o ró w n y c h  ta m ty m  zaletach ga­
tunków owiec krajowych.

{ nierogacizny  
stanowi obecnie jedno z najw aż­

niejszych źródeł dochodu gospodar­
stwa rolnego. Przeciętna m leczność 
króiwy wynosi u nas obecnie około  
1,400 litrów mleka fócżirie, tuczniki 
natom iast osiągają w dobrych warun­
kach po Upływie 11 12 m iesięcy J ja j j d r o b i l i
około 110 kg żywej wagi. G ospodar­
stw o chłopskie, posiadające tylko 1 /~ , HÓW ptactwa dom owego nie by ł u 

{ 2 sztuiki nierogacizny, nas dotychczas dostatecznie puo-

M o ż ó m y  z w i ę k s z y ć  e k s p o r t

krowę dojną  
osiąga dochód roczny jedyni* x pro­
dukcji mleka i mięsa, dochodzący do 
77 tys, z ł (lióząc według cen z dnia 
31 marca b.r., to znaczy mleko 28 zł 
za 1 1 it.r, żywiec wieprzowy 170 zł za 
1 kg). Stanowi to równowartość 12,8 
kw intala pszenicy, którą może uzys­
kać rolnik przy nieproporcjonalnie  
większym  nakładzie pracy z uprawy 
co najmniej 1 ha dobrej ziemi.

0  w iele tnrtlejsze znaczeni* ma u 
nas hodowla kóz, owiec i ptactwa do­
mowego. Konieczność położenia więkrosy ot uęuą sp u eu n w aire  w , -  , ' , , ,

opak ow an iach  ł W yłącznie w  p aw i- ha hodowlę owiec jest
— z/ozutnlała, jedli weźmie się  pod uiwft5łon ie  M onopolu T ytoniow ego.

/

i i i .

pagowany, chociaż na tym polu może 
tńy osiągnąć szybkie i łatwe sukcesy. 
Jakkolwiek bowiem Opłacalna jest 
hodowla bydła czy nierogacizny i na­
leży dążyć do możliwie szybkiego jej 
rożwoju, wzrost pogłowia jest tu ogra 
rdczany m ożliwościam i przyrostu n a ­
turalnego j Uprzedniego przeprowadzę 
nia odpowiednich Łnwestycyj budowla 
nych, czy też związany jest z zaopa­
trzeniem gospodarstw w dostateczne  
ilości i odpowiedni* gatunki pas* 

Zwiększeni* stanu ptactwa domowe­
go jest m ożliwe w bardzo Szybkim 
tempie bez konieczności przeprowa-

Anglosaskie m onopole  walczą  
o r^uki zbytu

Głównym eksporterem artyku łów  również chemiczną produkcję CkBt,
chemicznych przed  wojną by ły  Niem- Peru, Brazylii  i Urugwaju
cy. Eksport ich stanowił  25 proc. eks• Walka między Stanami Zjednoczo-
portu światowego i przew yższa ł  z gó- nymi  j Anglią odbywa się w  okresie
rą trzykrotnie  w yw óz  Francji, dwa- powojennym na Wszystkich głównych
krotnie eksport Anglii i o 66 proc rynkach zbytu Szczególnie niehonye-
Star.ów Zjednoczonych. Szczególnie tny je j  przebieg dla Anglii  ma miejt-
p rzew yżs za ły  one inne państwa w dzie ce na terenie europejskich Urajów ob-
dżinie Wywozu nawozów azotowych, jętych  ,,pomocą Marshalla**. W r.J93k
farb , mas plastycznych t lekars tw , W angielski eksport chemiczny do t  uro-
r, 1936 niemiecki eksport artykułów py  by ł  równy amerykańskiemu.  iV y
chemicznych wynosił  263 miliony do- nosił on 15,4 miln. dolarów.  IV r. jed-
larów podczas gdy Stanów Zjednuczo nak 1946 stanowił  ju- tylko  60 proc.
nych tylko  157 miln, , Anglii 131 1 w yw ozu  Stanów Zjednoczonych,  w
Francji 91 milionów, p ierwszym  zaś półroczu 1947 r zaleć-

,, . . . . Ł jŁ . . .  wie około 30 proc. eksportu amery-Na wielu ważnych rynkach, a mię- kańgki Na kach M  i: R olarJ li
d zy  innymi i w  Europie dominujące Hhzparńi t Szwecji,  S tany
stanowisko ta  moWaty Niemcy. Nit* . , . « ^

< • » '  # / - * £ •  .  Z je d n o c zo n e  z a ję ty  s ta n o w isk o  mono*ntltcki ko n c e rn  c h e m ic zn y  !. G. F a r- . J  _. . i . . . . . , „ polis tyczne  —  na terenu? Francji tks*
bemndustrie  pracował w  sclsłym poro ^  p n e w y i s r a  angiet-
zumieniu z nngló-amerykćn.kimi mo- dziesięc iokro, nie. u,e Włoszech zaś
populis tycznym i przedsiębiorstwami o im lokrg l„fe lm p e f ialttm  „merykań-  
jak: Dupont Standart Oil C o m p l y ,  £  ^
Ud. W myśl  tych porozumień swiato- angigUkicg0 ..p u r , ,*ro‘ mono-
Wt. 7 n*‘ * ^ <0 r * ,  , {  ^  Polistyczne stanowisko Ha rynkam iędzy  poszczególne kartele chemicz- r  . / -

' , ii z rniecklTfts
m  1 LCtny mo? ° r  ‘y T  Ekspansja amerykańska nie o s z e f frsa ar tyk u ły  chemiczne l .  G. Farb en- dzUe ^awniei , vńhoW u. ,p6ln0,y  bry-
indnstne w y k o rzy s ty w a ły  j d s l y  zwoj  ^  Q t h l n t t

%  *11 " '  “T v  , resów ma również i f«tt miejsce K a żd y
L  ka* f  y CinyM * \ r * y t at',w «  rok przynoś,  eksportowi chemicznemu  nia wojskowego niemieckiego przem y- %  ^  ^  ^  R k w

siu do w o jny  będąc zawsze pierw- ca!bnWIC!e prawie został oper-
szym  rzecznikiem niemieckiego impe- p n f j  A m eryhańsk,

r zma- eksport do Indii stanowiący W t. 1946
IV wyniku ostatniej w ojny  pozosta- prawie ie  połowę wartości w yw ozu  

ło na światowych rynkach chetnicz- angielskiego, w roku ubiegłym znacz­
nych dwóch głównych konkurentów : nie go p rzew yższy ł .  Te samo zjaw'-ska 
Stany Zjednoczone i W. Brytania, ma miejsce na rynka australijskim,  
Stany Zjednoczone zajmują obecnie nowo-zelatldłklm i pbludnioW o-alry  

i p ierwsze  miejsce, tak p o d  względem kańskim. W poszukiwaniu wyjścia z  
produkcji  jak również eksportu arty- obecnego kryzysu  gospodarczego Art- 
kułów chemicznych.  W r. 1946 ich glia czyni wszelkie  ttórania o zwięk-  
eksport wynosił  574 miln, dolarów szenie swego eksportu w ogóle, w  s ic ze  
e ty l i  zw iększy ł  się z górą o 400 próc. gólności zaś artykułów chemicznych,  
p rzew yższa jąc  dwukrotnie eksjzort Amerykańskie  monopolis tyczne przed  
angielski.  W dziedzinie tego eksportu siębiorstwa chemiczne w obauńe k r y  
Stany  Zjednoczone w ykazu ją  ogrom- zystl gośpodttrczegi) Stanów Zjedno-

portu; m ożliwości te n*e mogą być 
jednaik w pełni wykorzystane ze wzglę
du na troskę o neleżyte zaspokojeni* | . . . . . . .
rynku krajowego W zmożony ęksport , n9 nktyw nos i.  Juz bowiem w  p'erW- czonych, usiłnją ,ak najbardziej rot-  
oodniósłby niewątpliwi* ceny tych u . \ e z y m  półroczu 1947 r. ich w yw óz che- szerzyć sWoje rynki zbytu. Wobec  JM- 
tykułów  kształtujące *hę niejedno- ""kalli wyniósł  437 milionów dola- wyższego, watka m iędzy tymi dwoma  
krotni* ’ zbvt wvsoko w stosunku d o 1 rów- w yprzedza jąc  z górą trzykrotnie państwami trwa i zaognia się. b a l e t y  
przeciętnej w ysokości zarobków lud- \ konkurenta angielskiego. Stany Zjed- prUJWidywai, ie  będzie ona coraz 
ności miejskiej Jest jednocześni* , moczone starają się usunąć konkuren- bardzie j  się zaostrzała w miarę odba- 
rzeczą oczywistą, ź« tylko zhyt po kó- «  wszystk ich głównych rynków dów y  krajowych przem ysłów  chemicz-
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ystnych cenach mógłby spowodować zbV{u- W pierwszym  rzędzie  zajęte nych państw europejskich  
>dniesienie stanu ntactwa domowego Pr ie z  nie zosia' y  przedwojenne me- miarę emancypownma się don

miatkie rynki w Am eryce Łacińskiej> koloni/ brytyjskich.  
tV znacznej mierze opanowały One P  CZ.

Przjigotou^ania do  
kam panii cukrow nicze!

podniesieni* sta.nu ptactwa domowego 
i przyczaić się  W ten sposób do po­
prawy sytuacji gospodarczej chłopa, 
szczególnie małorolnego.

Dwa powyższe postulaty są m ożli­
we do spełnienia przez Zaprowadze­
ni* surowej Selekcji artykułów przez­
naczonych na eksport i wyznaczenie
dla gatunków doborowych specjalnie | (j0 tegorocznej kam
wysokich ten, podczas gdy ceny ga- 7 ukrow niczej znajdują Y ,  w
tunkow gorszych utrzym ałyby się  na r  .
poziomie obecnym. Konieczne wydaje • nj  m  10 ,'U'
się  również zorganizowani* skupu w I Z asiew y zosta ły  w yk on an e zgodnie  
ten sposób, by ceny ni* ulegały w c ią - ! 7- planem , M am y około „20 tys. ha 
gu roku wahaniom, sięgającym  obec-j^i^uai obsianej burakam i cu k row y-  
ni« do 200 proc. poziemu z okresu j rn‘- P ogoda w  okresie w iosenn ym  
naiwiekszęj podaży, W ywarłoby to rokuje dobre zbiory, na co w p łyn ie  
k orzyrtny wpływ na sytuację produ- j rów nież zw iększona ilość  prżydz.eło- 
centa rolnego, konsumenta i fta ogól- nych naw ozów  sztucznych , k tó iy ch
ną stabilizację cen żywności.

M. M.

Odbudoira Ziemi Mazurskiej

w  roku bieżącym  plantatorzy otrzy 
m ali 6 k w in ta li na jeden  zak on trak ­
tow an y h ektar upraw y w stosunku  
do 3,8 k w in ta la  z roku ubiegłego.

N a te -e n ie  ca łego  kraju  prze-pro- ' cukru, k tórego I obecnie
W adzane są rem onty genera lne w  nafny pod dostatkiem ,
cukrow niach . K redyt przeznaczony ; N adchodzący sezon ow ocow y po-
na in w estycje  oraz kap ita ln e  rem on- w oduje zw y k le  zw ięk szone spożycie

w ym , tak, że w  nadchodzącej k a m ­
panii będzie m ogła w ziąć udżiał P o ­
nadto buduje się w  R aciborzu fa­
brykę butanolu  (alkohol bu ty low y, 
używ any do lak ierów  itp,). Fabryk*  
ta w yposażona będzie w e w szystk ie  
m aszyny i urządzenia w yłączn i*  a 
produkcji krajow ej.

Już obecnie cu k row n ie rozpoczęły  
zaopatryw anie  się  w niezbędne su­
row ce pom ocnicze, jakim i Są: w ęg iel, 
kam ień  w ap ienn y i inne. W szystko  
w skazuje na to, śe  nadchodząca kam  
p&nia p rzyn iesie  w zrost produkcji

w  k ra ju

Pódttiesiefli* Ziemi Mazurskiej do go  — td zlikwidowanie gosp odarstw ; niosą znaczną poprawę sytuacji na ty w  w y sókóśei 851 m ilion ów  zł, w y- ' cukru na rynku. Zapas:/, które zn aj-
roli „obiektu śztandf.r^wegd‘‘ na Ul iolwdreznych typu pru. k.ego i prze- tym odcinku. D o dyspozycji ludności ^ orzygtyw any jest w  m iarę potrzeb, i dują się  w sk  adach przem ysłu  cu -
Zjeśdzie przetnyslu Zierti Odżyśka- óbfftżerii* idh W zdrowe goep dśrstWa okręgu mazurskiego óddafle zostaną .^ ow obudująca Się cukrow n ia  w  [ krow niccego. W ystarcza na pokryci*
nych w Szczecinie Znalazło żyw e od- chłopskie typu zbożow o - hod ow lane-1 znów l nie kolejowe na trasach: K§- G ryficach je st  już w  stad ium  k oń co- n a w et n ajw ięk szych  potrzeb.
zwierc edlenie w Państwowym  Planie go. O s.ągn ęcie tych zamierzeń urno- trzyń — W ęgorzew o (26 km), Barano- . ........
Inwestycyjnym na 1948 t. Podczas, żltWlą kredyty plan. w.itte w ramach vvo — Orzysż “  Elk (35 kul/ draż

kolej Kętrzyńska (30wąskotorowa  
kffi.),

Odbudowa dróg kołowych będzie  
tr.iala na celu  u sp r a w n ie n ie  p o łączę

gdy preliminowane dla tego obsząru akcji przebudowy ustroju rolnego, 
sumy stanów ły w latach poprzednich |
jedynie minimalny odsetek Całości wy- n  «« „ , .  . . . ,
datków inwestycyjnych Państwa, w r. O d m td cW &  tr im st 1 U S i
1948 urastają do kwoty 6,1 miliarda Silny opór niemiecki zamień 1 w  n;a woj, olsztyńsk ego z obszarami 11500 opon m o tocyk low ych  (plan w y -
zlotych. ruiny w ększość miast województwa j graniczącytpi z nim na zachodz ę

Podstawą gospodarczą Okręgu Ma- olsztyńskiego, powodująG olbrzym ie, (w oj gdańlkie i pomorskie), w wyfli-
żufsklego byio zawsze rolnictwu. Roz- stiaty , które śzacuje Się ha 391 m.ln k„ O bu dow y dróg ha trasie Elk —
wiiato s e ono w niezbyt korzystnych zł. przedwojennych, Najbardziej do- j Gdańsk, oraz na poludn u (woj. w
warunkach naturalnych, Ziemia, a tkniętą zostały: Braniewo, P sz, Nie- ...........

Produkcja op on  i dętek
P rz e m y s ł ch em iczn y  w  Ciągu m ie ­

s ią ca  m a ja  w y p ro d u k o w a ł około

konano w  120 proc.), 150.000 szt. o- 
pon ro w erow ych  (plan w yk onan o w  
108 proc.), 5 tys. dętek m otocyk lo­
w ych  (piań wykon& no w  120 proc )

G o d lO  W y s t a w y  Z ie m  O d t y s k a n y e h  rowcowej bazie rolniczej przemysł,
rozwijał się  szybko.

Likwidacja odłogów

Mazury należą do tych bbszafńw

przede wszystkim  klimat fi e sprzyja- shlca i W ęgorzewo, w których procent 
y tu uprawie zbóż — wystarczały je- zniszczeń waha się  od 8 0 -90°(s. w  
,nak zarówno dla produkcji roślin o* przeszło połowie zniszczone zoStalyi 

ropowych i pastewnych j # k  i gospo- Ostróda, Giżycko, Licbark i Pasięk. < skim_ 
daTki łąkowej. Opierający się na su -l N .  ^ t m . ^ s  rń*r,vt h miast w o ie -l

szaw skle), skutk em odbudowy trasy i i 121 tys. Sztuk dętek  row erow ych

PU N K TY  W YŻYW IENIA 
fcBIOEOWEGłO

Na odbudowę różnych miast w oje­
w ództw a przeznacza się w planie na D r e w n o  i t o r f  ffłÓW tlYlli
- ir»4Q A.J CAfł ndln *1 Droui o fVY. . O J

Braniewo — Mława. Portadto prow a- i (p la n  w yk on an o  w  130 proć.). 
dzone będą prace na drogach wo- P la n  produkcji op o n  samoCbódo- 
dnych, głównie na Kanale Wafirliń- w ych w yk onan o w  93 proc. P lan

produkcji d ę tek  sam ochod ow ych  nie

r 1948 ponad 500 miln. l\  Praw ie po 
łoWa wymienionej kw oty w iąże Się z 
polepszeniem  sytuacji mieszkaniow ą

bogactwem
Kierunek rozwojow y prźemyślu Zie-

m ógł być w yk on an y  ze. w zględ u  fi* 
n ieprzew idziane usakodaea.a urzą­
dzeń fabrycznych ,

M im ó, że od początku  rek u  m inęło  
dopiero 5 m iesięoy, przem ysł che­
m iczny róczriy p lan produkcji opoa  
sam ochod ow ych  W ykonał w  42 proc. 
opon m otocyk low ych  w  38 proc., o -  
ppn row erow ych  w  45 proc., dętek  
sam ochodow ych  w  36 proc., dętek  
m otocyk low ych  W 74 proc., dętek ro­
w erow ych  w  74 proc.

Stosunki gosp odarcze A rgentyny
Jak  donoszą z  B uenos A ires p re-

osńdników miejskich, drogą szeroko ini Mazurskiej zw  ążany byl ifiteg fa l-' zydent R ady E konom  cznej 
o t . . . } ___ : fwrlWłirirturw kurlunlrńw I 7. rolniczo - lp^nvrn rh^rjłkterem tei ait&l M ’rohHa nrfló\Vił tlfl

Mi*
zakrojonej akcj'i odbudowy budynków I nie z rolniczo - leśnym charakterem  tej guól M iranda —- om ów ił ha korlfe- 

■ J1- ------------ rń ż - ; dzielnicy. D obry  stan lasów jak i boga refteji prasow ej Stosunki gospodar. .     lTidBui y u«i“ i  /  .u i.tok  m 'e s 7 kalnvdh dla pracow ników  r ó ż - , dzielnicy. D obry  stan lasów jak  i boga re fte ji p ra so w e j S tosunk i g o sp o a a r-
» » S ? S  f r ,  9^ » * .t1”' x .S 2 S  p 3 . i t b“ . i w , * * * *  o- m  m ,  w  »!«•.**•«, U * » • » «  ran,.....,.

u L a  VI* B ratn iei P o - **! 1 „ m rat.  J m em!e w ról-1 Również dotkliwe straty w kap .ta le; cych Spław drzewa spowodowały, z t j  j ak ośw iad czy ł M iranda, stosunki
fO źm ieszcżone bę ę  g Y ia /k u  U - mu Straty j . budowlanym poniosła wieś, tracąc na i przemysł drzewny wysunął s.ę  na cźó- gospodarcze ze Z w iązk iem  R adziec-
m ocy  S tu d en tów  U  i • “  nićtwi«, p O M  ztiiSiGicn erti Y  _  ;n .„ A A ^tv c ro  « i a v t v ń « w ; o < r o : łr t  r p n r ? 7 R n t o w a n v c h  t u  jralezi D r z e -  t e ' m  u le s łv  wwbitfiej perprawie. Mi*-

Spółdzielc^yiftł StrOnftictwie l.uqo-  ^ s iy s tk  m olbrzymie r —
w ym , „Społem ", R TPD , G lm naajUm  gów  Nic M tem dziw nego, że dziedzi- lennych inwestv-
Rżefńiosł A rtystyczn ych , w  10 Mko> ną której naJWięks7,ą uwagę poświęca I Na f  ^
U ch  p od staw ow ych , Ś w ie tlicy  S p ó ł- plan inweStycyiny 1948 r. jest rolnic- cyjny l9 ’̂ .  ^ tr o f łv  w e i  kie
dsie iczej, P a ń stw o w y m  L iceum  T ech (wo t  akl,ją iikwidacli odłogów na z teS °  480 ' gtvJ  budowle
n lcano-D entystycznym , PKP, GoSpo- cz6|e zabiera Ohd ptaWie 3 m ld kł. tesźtę 2 yp
d tie  S p ó łdzie lczej, Z akładzie Opiek! cx> 9tanoW, bll5ko 50»/* ogółu wydat- użyteczności pobi eżnej,
nad dziew czętam i. PCK, Sto łów ce k(jw inwestycyjnych województwa ol-
m  1 w  Z am eczku H arcerskim . s, tyńsk iega

Punkty w y ży w  enia 3bIor° 3  °o tó ^  W ramach państw ow ej akcji ć w i ­
czone są na w y ży w .en ie  2 0 .UU0 o ob dac.. w l|ogów  dykjr1atly yo«t«l zakup
dźlennie.

W ^CIfiCZKl NA ODRZ*

Dalsza poprawa komunikacji

ua^j, ____________ _ — - • Komunikacja woj. olsztyńskiego u-
1250 traktorów marki „Zetor“ i 800 cierpiała bardzo w wyn-ku dzialan wo- 

korti

N k ia le in le  od f c ł  likw a .e j ,  30 800 i i ,  -d lo g S -, fo o -O

nrtt-.* utrivm vW ać będzie wiejskich zakupione zostało zboze ste
fttCh Ita tk ów  na trasie w ycieczk ow ej wne o wartości ponad pól miliarda zlo
„C" od tefdhóW  w y sta w o w y ch  ha tych,
Kożuchów, p rż e ż  Śluzę opatoW icką

ga na

roboczych I G zecliostowacji,! jennych. Nie tylko zrtisrczone lub zde-
fetóte łącznie t  zakupem przez /-P N Z  m o n t o w a n e  linie kolejowe, pozrywane
300 traktorów „Ursus", Umożliwią mosty i całkowity nieomal brak tabo-

' ni utrudniały komun kację lądową, ale
i niegdyś gęsta > ruchliwa sieć komu­
nikacji wodnej stata się n eczynna, naj 
pierw skutkiem olbrzymiej ilości wra­
ków zatopionej flotylli i zwalonych

„» k an ał żegloW y w  stronę JahoWiC. 
K oset w ycieczk i w yn osić  będzie 200 
*1 od atwby, dla członk ów  Zw Zaw  
IM  zł.. Ula m iodziieżj szkolnej 108 zł.

U d an a akej* Inwestfiwftflla roln ictw a  
1948 r. tó  filc ty lk o  zlikw  d o w a m e ;

mostów, potem — skutkiem stale po- 
t ę p u j ą c y c h  procesów zamulania

olbrzymich połaci odiogćw . ale p t te - | Inwestycje ^ ^ u n lk a c y j n e n a  tere- 
budoWa wynaturzohej prjeż N fimCów me Woj o s  y „ ,
struktury agrarnej ektęgu  mazurskie ,jektoW an« kosztem 790 uuln, zl przy

in w esty c y jn y  woj, o lsz ty ń sk ie g o  p o -jc ia  rokow ań, 
święcft największą (lóść środków Z aw arto już układ handlowy* t

D ru g im , m o ż e  n iem niej c e n n y m , ' C zechosłow acją . W  ram ach um ow y  
choć mało żriatiym bogactwem  Ziemi i A rgen tyna będzie eksp ortow ać pro- 
Mazurskiej jest torf Olbrzymie potk-' dukty naturalne, za eo  otrzym a w ę- 
cie pozornych nićuży ków — to dzie- j gjel, żelazo, m aszyny w agony oraz 
siątki milionów ton I czące zasoby urządzenia d la  r a f in e r i i  n a f ty  i c e -  
torfu, stanow iącego zarówno, eefiny m entow ni.
produkt opalowy, jak i świetną bażę j M iranda przew iduje  zaw arcie  w  
surowcową przemysłu torfowego. krótkim  czasie uk ładu han d low ego  z 
Produkuje Ofi nie tylko doskonalą p 0jską. l>rzedm iotem  w ym iany bę- 
ściófkę pod iflwentar* i brykiety opa- dą najpraw clopodobniej polsk i w ę-
lów e,  ś l e  i p ły ty  i z o la c y jn e  m a te r ia l  
do p a k o W d t l i ś  1 konserwowani* jaj t 
OWOCÓW.

1  pozostałych przem ysłów najwięk­
szą ilość środ k ów  otrzymają: prze­
mysł energetyczny z akcją elektryłika-1 
cj wS: na c*ele. przemyli skórzany 
( o d b u d o w a  g a r b a r n i  w Braniewie) 
o r a z  metalowy iodbudowa fabryki m a -  

Dobrym Mieście

giął l argentyńska w ełna.

W obecnej ch w ili A rgen tyn a’ prze­
prow adza rozm ow y z D anią w  spra­
w ie  użycia portu  w  K openhadze ja ­
ko w o ln eg o  portu dla obrotu tow a­
ram i argentyńsk im i. U k ład  W tej 
sprawne zostan ie  praw dopodobnie  
zaw arty  jeszcze w  roku bieżącym .

C ż u  or t y  r u d o u  ę g ! o u , i e c  

o p u ś c i  s t o c z n i ę

GDANSK. Dyrekcja Zjednoczeni* 
SiOcsni Polskich przewiduje na dzień 
1 lipca br. położenie »tę, * pod czwar­
ty rudowęgioWiec. Z  uwagi 'edtiak na 
uroczystości Sw ęta Mórza B.e jeftt 
wykluczone że stępka lostan .e  poło­
żona już 29 cżerw cś.

W roku bieżącym przewiduje się  
spuszczenie na wodę kadłuba pierw­
szego  rudowęglowca którego stępka 
położona zostaie  3 kwietnia br.

szyn rolniczych w

JAN MARZEC

Ogłoszenie o przetą gu
F a b ry k a  C *eko lady  „E U C H S" — W arszaw a , u l. T o p ie l 12 - -  og łasza  

n fż e ta r s  n ieo g ra n ic z o n y  ń a  re tn o ń t k o tła  w  k o tło w n i o pow  8o0 m  kw. 
D fe rtv  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a leży  sk ła d a ć  w w y d z ia le  tech m c* - 
n vm  do  d n ia  86 C zerw ca br., godz n a  10 ra ń d , o k tó re j  n a s tą p i  k o m isy jn e  
o tw a rc ie  o fe rt. Do k o p e r ty  n a le ży  W łączyć  d o w ód  n a  w p ia co n e  w a d iu m  
W k a s ie  fa b ry k i  W w y so k o śc i 1 prod  eum y o fe ro w a n e j Ś lep e  k o sz to ry sy  
w y d a  w y d z ia ł te c h n icz n y  fa b r y k i  p rń z  u dz ie li w sze lk ich  in fo rm a c ji.

D y re k c ja  zas trz eg a  Sobie O raw o dow olnego. W yboru  of e re m  a 
u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  be* p o d a n ia  p rzyc«yn .

o fa t
483*
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ZYCIE PARTII
S p o tk ac ie  C e n tra ln y ch  Szkół P a r ty jn y ch  PPS i PPR

K om ite t Szkolny C en tra ln e j Szko­
ły P a rty jn e j przy CK W P P S  u rządza 
dn ia  19 bm. spo tkan ie  C en tra lnych  
Szkół P a rty jn y c h  P P S  i PPR  w  So­
cjalistycznym  O środku Szkolenio­
w ym  im: St. Dubois w  O tw ocku p rzy ; 
ul. K ochanow skiego 4.

P ro g ram  uroczystości p rzedstaw ia  zabaw a taneczna

zagajenie, pow itan ie  gości, b) pow o­
łan ie  prezydium , c) p rzem ów ienie 
przedstaw icie la  C en tra ln e j Szkoły 
P a rty jn e j PPR , d) p rzem ów ienie 
p rzedstaw iciela  • C en tra lne j Szkoły 
P a rty jn e j PPS , e) dyskusja , godz. 18 
do 19 '— w spó lna  ko lacja , godz. 20 —

siq następu jąco : godz. 15 80 — p rzy ­
jazd  gcści. 15.30— 16 — zw iedzanie 
O środka, 16— 18 część ofic jalna: a)

W uroczystościach wezm ą 
przedstaw iciele  cen tra lnych  
obu. P a rtii R obotniczych.

udział
w ładz

ZEŁGANIA
K A LEN D A R ZY K  ZEBRAŃ

2jum  i L iceum  dla D orosłych  przy ul. 
Bem a 76 odbędzie s ię  zebranie radnych  
k lubu P P S .

Dn. 16 czerw ca
D zieln ica  O chota — godz. 18: ogó lne ze­

branie z referatem  na tem aty  gospodarcze  
tow . r>rof. Jastrzęb sk iego .

D zieln ica  P ra g a  C entralna — godz. 19 
— w  sa li kon feren cyjn ej przy ,ul. Szw edz­
kiej 2-4 w alne zeb ran ie  K oła  T eren ow ego  
N r 7.

D z ieln ica  N ow e B ródno - -  godz. 18 w 
lokalu  przy  ul. B ia ło lęck ie j 27 o gó ln e  ze­
branie z referatem  tow . Ivlnrk ijałow icza.

O D PR A W A  PRZEW ODNICZĄCYCH  
KÓŁ DZIELNICY ŚRÓDM IEŚCIE

O dprawa przew odniczących i sek retarzy  
kół D zieln icy  śród m ieśc ie  zosta ła  p rzeło ­
żona z dn ia  14 bm . na dn. 21 bm ., p on ie­
dzia łek , godz. 16,30.
Ig  O DRAW A DZIELNICOW YCH

K O M ISJI W SPÓLNEGO SZKOLENIA
D n ia  16 bm . o godz. 17 w sa li k on feren ­

cyjnej K W  P P R , (A leja . Jerozo lim sk ie  23,
D zieln ica  W ola: K oło  P a 3 H artw ig  J u  odbędzie* s ię  odpraw a w szy stk ich  

zebran ie z referatem  tow . M ichałow icza I dzielni cow ych K om isji W sp óln ego  S?kó- 
na tem at ..K lasa  robotn icza  w obccnei s y -    -. ■ , . . . . , 3  V.* W spólnego
na tem at „K lasa  robotn icza w obecnej s y -  , i ep ;a# C złonkow ie kom isji w inn i p rzyn ieść  
tu acji m iędzynarodow ej . ,  . •

D zieln ica  M okotów  -  
P P S  i P P R  na kołach
Sake'.'.en:a Z aw odow ego — godz. 17, Sa­
w ińsk i godz. 16,15, G .U .S. godz. 15,15.

D zieln ica  O chota: godz. 18 w lokalu  
D zie n icy  zebran ie kół teren ow ych  P ó ł­
noc i P o łu d n ie.

D/deliri a P i ag a  C entralna: god-z. 19 w  
sali k on feren cy jn ej przy u licy  Szw edzkiej 
2/4 w alne zebran ie K oła T eren ow ego  nr 7. 

Dn. 17 czerw ca
D zieln ica  O chota: godz. 16.30 odpraw a  

przew od niczących, skarbników  i sek re ta ­
rzy  K ó ł, n a leżących  do D zieln icy .

Dn. 18 czerw ca
D zieln ica  Saska K ępa: godz. 19 przy ul. 

F rancusk iej 7, ogólne zebran ie z refera ­
tem  tow . m gr K em p isty .

rej • . .. t . . i na odpraw ę spraw ozdan ie w-g podanych
wvporne zebrania : forni11|ar3y  OPaz pjSrnienne spraw ozdanie  

n: D yrek cja  xvUrs^oW i z  w izy tac ji p oszczegó lnych  kursów .w izytacj 

ZN MS
M

99 ZEBR A N IE RADNYCH  
D ZIELNICY WOLA 

D n. 17 bm. o gódz. 18 w lokalu  GLmna-

ZED R A N IE ZARZĄDU  
ŚIŁOJDO W ISH  A W ARSZAW SKIEGO  

Dn.- 18 bm. o godz. 14 przy  ul. M oko­
tow sk iej 24 odbędzie s ię  zebran ie zarządu  
Środow iska W arszaw sk iego  ZNMS.

INFORMACJE

W YKLUCZENI Z PA R T II  
D ecy zją  P rezyd ium  Sto łecznego  K om i­

tetu  P P S  z dnia 12 bm . w y k lu ć /.n i  zosta li 
z P o lsk iej P a rtii S ocja listyczn ej za prze­
k roczen ia1 godzące w  dobre im ię P artii:  
Ju lian  Góra. b. cżołuek d z ieln icy  Wola 
i E ugeniusz. M ańkow ski, b, .członek D z ie l-  | 
n icy  B ie lan y , obaj lu stratorzy  społeczni.

Reorganizacja Min. Komunikacji 
ujednolici jego działalność

M inister R abanow ski o u tw orzen iu  
Gen. D yrekcji Kolei P aństw ow ych

Zgodnie z uchwałą ostatniego posiedzenia Rady Mi­
nistrów' utworzona zostanie już w najbliższym czasie Ge­
neralna* Dyrekcja Kolei Państw owych, 00 oznacza za­
sadniczą reorganizację ustroju M inisterstwa Komuni­
kacji W  związku z tym przedstawiciel SAP zwrócił się 
do . min. Jana Rabanowskiego, jako głównego rzecznika 
dokonanych reform  z prośbą o udzielenie na ten temat 
bardziej wyczerpujących informacji.

— Do tej pory — mówi min. Raba- 
nowski — Centralny zarząd kolei znaj 
dowa! się w rękach M inisterstwa Ko­
munikacji. Nie było to rozwiązanie 
najszczęśliwsze. Raz dlatego, że jeden 
i ten sam urząd nie powinien kontro­
lować przedsiębiorstwa, którym kie­
ruje, powtóre .zaś z tego względu, że 
z konieczności trzeba było poświęcić 
bardzo dużo ąwagi jednemu działowi 
komunikacji, ze szkodą dla innych. Nie

Noui}) t ra n sp o r t  
Polaków  z W estfa lii  
p rzyby ł do  Szczecina

Do Szczecina przybył 7-m y z kolei 
tra n sp o rt reem ig ran tów  z W estfalii,
w  liczbie 239 osób, w śród  k tó rych  
sporą liczbę stanow ią  górnicy. G ór­
nicy osiedleni zostaną na  Śląsku.

K om unikat A m basady 
“ j R epublik i

C z e c h  o s i o i c a c k i e j

1

H els in k i—W arszaufa 6 : 10
Duży sukces  u iarszauisk ich  b o k se ró w

częściejRewanżowe spotkanie pięściarskie czyli czysto, przy czym Fin 
W arszawa — Helsinki, rozegrane trafia! suchymi ciosami. Seradean  
wczoraj na kortach Leg.i zgromadziło walczy! jednostronnie >i dotychczas nię 
blisko 7.000 widzów. Tym razem zwy- uzupełni! sw ego repertuaru ciosów, 
cięstwo w stosunku 10:6 odnieśli bok- W trzeciej rundzie Fin zdobywa prze-
serzy warszawscy, którzy wystąpili w 
składzie własnym, bez zapożyczonych

wagę i odnosi zwycięstwo.
W wadze lekki y  Heikincn

kolegów ze Śląska. Zaproszeni do u - 1  czyński, warszaw iak stosowa!
działu w meczu Bazarnik i Chychfa 
nic zjawili się w W arszawie.

Finowie podobali« jak w ub. sobotę 
wykazał dobrą kondycję , fizyczna i 
wcale niezłą technikę, jedynym  ich 
mankamentem była rzucająca się w 
oczy ociężałość, którą niewątpliwie 
natęży przypisać dobrej .polskiej kuch­
ni i spożyciu przez Finów wielkiej m a­
sy lodów- i ciastek. Poza tym sędzio­
wie fińscy wyrokowali niezwykle kur­
tuazyjnie, tak że no walce w wadze 
siedniej m.ędzy Kossowskim a Nissi- 
neuem, w której zwycięstwo przyzna­
no Kossowskiemu, publiczność głoś­
no demonstrowała, przeciwko werdyk­
towi. Walkę tę sędziowało na punkty 
dwóch Finów i jeden Polak.

W wadze muszej sympatyczny Fin 
Ljunberg spotka! się z Patorą. W 
pierwszej rundzie Fin znakomit e blo 
kuje niedopuszcząjąc Paforę do cosu . 
W drugiej rundzie Batora częściowo 
„rozgryza" Ljunberga i dochodzi do 
glosa. Trzecią rundę również Patora 
nieznacznie wygrywa. Zwycięstwo 
przyznano na 'punk ty  Patorze.

W wadze koguciej Ouvinen — Fh- 
siak. od pierwszej rundy Flisiak sz tu r­
muje swego przeciwnika, który ogra­
nicza się d j  celnych kontr. Pod koniec

-  Tom
z dość

; A m basada R epublik i Czechosło- 
Iw ackiej w  W arszaw ie podaje  do w ia 
dom ości w szystk ich  obyw ateli cze­
chosłow ackich, m ieszkających  na s ta ­
le w Polsce, k tó rzy  chcą w yjechać 
na  k ró tk i poby t do C zechosłow acji, 
że pow inni p rzed  odjazdem  ppsta rać  
się o zaśw iadczenia u rzędu  czecho­
słowackiego, w  Polsce, up raw n ia jące  

j.do p ow ro tu  do Polski.
O byw atele czechosłow accy, p rze­

byw ający  w  w ojew ództw ach: w roc­
ław skim , katow ickim , k rakow sk im  
m ają  się zw rócić w pow yższej sp ra ­
w ie bezpośrednio do czechosłow ac­
kiego kon su la tu  w  K atow icach.

bez wpływu fcylo również i to, że w 
tego rodzaju centralnym urzędzie K o­
le- mieliśmy zbyt dużo cech urzędu, a 
za mało gospodarczej elastyczności 
przedsiębiorstwa.

— Obecnie przez wydzielenie Ge­
neralnej Dyrekcji Kolei Państwowych 
z M inisterstwa Komunikacji nastąpi 
zasadnicza zmiana. Przyw rócona zo­
staje PK P forma przeds'ębiorstw a, co

ESCI
Z AJUZ drugiej strony M inisterstwo Ko­

munikacji odzyska w nowym układzie 
swój , w łaściwy.' charakter jako cen- HOTEL DZIECIĘCY W GDAŃSKU  
tralnego organu dla koordynacji całej! „ .-TO„  . . . . .
polityki komunikacyjnej różnych dzia! i <® A N SK . W G dańsku  z im c ja ty - 
lów transportu. • Wy K u ra to riu m  G dańskiego org a n -

t  I żuje się ho te l d la dzieci. Instytucja
Będzie więc mogło w większej niż , ta  m ieścić się będzie przy  przedszko- 

dotychczas mierze zająć s ę tak donio- \ lu w e W rzeszczu. Będzie to poważ­
nym i zagadnieniami, jak te n p , k tó re : nym  u ła tw ien iem  dla m atek , gdyż 
łączą się z szybszą odbudową i dalszą i każda z nich, w yjeżdżając na dłuż- 
rozbudową sieci dróg kołowych, pań- I szy, czy kró tszy  okres czasu, będzie 
stwowych i samorządowych, co po- j m ogła zostaw ić sw oje dziecko w ho- 
zwoli zaoszczędzić wiele taboru samo- [ te lu  pod fachow ą opieką specjalnych  
chodowego i materiałów pędnych.

Jak zagadnienie to jest w ażne dla

w ychow aw czyń. 
N iezależnie od tego Kuratorium

podniesienia dobrobytu i kultury wsi i G dańskie m a zam iar zorganizować
i miast, świadczy o tym stanowisko 
Rady Państwa, która wyasygnowała 
ostatnio duże kredyty na rozbudowę 
dróg gminnych. N ależytej troski w y­
maga również lotnictwo, tak w zakre­
sie dalszego unowocześnienie statków  
powietrznych, jak i portów  lotniczych. 
W zakresie zagadnień, dotyczących

ułatwi gospodarkę fitjansową, przy t ciróg wodnych; jeszcze raz potwierdzi- 
jednoczesnym zachowaniu żelaznej dy-j }a się — po ostatniej powodzi — teza.
scypliny finansowej, oraz ingerencji 
M inisterstwa Skarbu i kontroli spo­
łecznej.

ze najbardziej naglącym zagadnie­
niem jest budowa zbiorników reten­
cyjnych na Podkarpaciu.

Spratna poduujżki czynszom  
na Sejmoiuej Komisji O dbudow y

W dniu  15 bm. odbyło się posie­
dzenie Sejm ow ej K om isji O dbudo ­
w y, pod przew odn ic tw em  tow . pos­
ła Tołw ińskiego. Po w ysłuchania  
sp raw ozdan ia  p rzedstaw iciele  M ini­
s te rs tw a  O dbudow y w  sp raw ie  wnio 
sków  posłów  K lubu S tronn ic tw a  
P racy , dotyczących rew izji obow ią­
zującego dotychczas u staw odaw stw a 
o czynszach m ieszkalnych, K om isja

postanow iła  w nioek ten  odłożyć do 
chw ili przedłożenia spraw ozdania  
przez K om itet Ekonom iczny R ady 
M inistrów  .

Z kolei w icem in ister Żakowski 
zreferow ał sp raw ę pomocy d la  spół­
dzielni m ieszkaniow ych i p racow ni­
czego budow nictw a, zgłoszoną przez 
posłów K lubu  S tronn ic tw a Dem o­
kratycznego  .

bu rsę  dla nie le tn ich  dzieci, w  k tó ­
rych  m atk i p racu jące  będą m ogły zo­
staw iać dzieci przez cały tydzień ł 
odbierać je  ty lko  w  dni św iąteczne.

DOM TOWAROWY 
WE WRZESZCZU

GDANSK. G dańska Spółdzielnie
Spożywców w p ierw szych dniach  lip  
ca rozpoczyna budow ę 3 -p iętrow ego  
rep rezen tacy jnego  D om u Towaro­
wego w e W rzeszczu.

P ro je k t gm achu w ykonał znany  ar­
ch itek t gdańsk i inż. Spisacki. W D o­
m u T ow arow ym , k tó ry  oddany ma 
być do uży tku  w  początkach listo­
pada, pom ieszczą się działy: b ław a t- 
ny, konfekcyjny , gospodarstw a do­
mowego, zabaw karstw a , obu w any  1

dobrym skutkiem ciosy, podbródkowe. 
W rezultacie zaciętej watki, w czasie 
któiej Fin tyłko rzadko dobrze kon- 
tiowal, zwycięstwo osiągnął Tomczyń- 
ski.

W wadze półśredńej Karlsson na­
potka! w Ja ni 6 zew

100.000 m łod zieży  ch łopsk iej  
uj akcji ujspółzaiuodnictuja

W ybrzeże a trak c ją
d la  gośc i zagran icznych

GDANSK. Na cen tra lnym  W ybrze­
żu baw i w ycieczka

wyjątkowo uików  pracy.
n  Ł h l / t A r i ,  ’ . t  . . -

czeskich przu- 
A wizowane są

słabego techm ezm e-prrecw n ku. który ' U ja z d y - m ło d z ie ż y  polskiej z Za-
posiada jedynie siiaą odporność’ p r a c o w n ik ó w ' .fabryki „Bata?

„Skody" 1 innych ' w ielkich zakładów  
przem ysłow ych.

Czeska grupa artystyczna, złożona 
z dzieci, odegrać nąa w operze, leśnej 
w  Sopocie operę nap isan ą  dla ze­
społu dziecięcego. Spłodziewahy jes t 
także przy jazd  wę dersk ie j grupy  

(tanecznej i p las tyk i ry tm icznej.

diugiej rundy zapał bojowy Flisiaka
maleje, a w trzeć ej wykazuje w yraź­
ne zmęczenie. Mimo to sędziowie przy 
znali zwycięstwo Flisiakowi.

Bardzo ładną walkę stoczono w w^- 
dze piórkowej, między Tilikainenem 
a S.eradzanem. O baj zawodnicy wal-

ctosy. Walka ta p rzez 'w szystk ie  trzy 
rundy dostarczyła punktów Finowi.

W wadze średniej pokonany przez 
Kolczyńskiego k. o. Nissinem, miał za 
przeciwnika Kossowskiego. Mimo, iż 
Nissinen ń e  przedstaW ał wysokiej 
klasy, przeciwnik jego by! nie mniej 
prymitywny, niż Jańszew ski w wadze 
półśredniej. Kossowski operuje ty;ko 
jedną ręką i jednym ciosem. W trze­
ciej rundzie Fin skutecznie kontrował.
Ku zdumieniu calcj widowni sędz o- 
w ie , przyznali zwycięstwo K ossow ­
skiemu.

Bardzo dobrze wypadi wczoraj » '! r d a ń s k  
wadze półciężkiej Archadzki, który j -  
już w pierwszej rundzie ząirkąsow ąl j D nia 15 czerw ca 
punkty dzięki celnym frafięniom. W- 
wąlce z Tokałą Archądzki ządemoh- J 
strow ął iadną j czystą walkę przez; 
wszystkie rundy. Zwycięs wo Ar- w a na  F ń ń  G dansk 
chadzkiego było zasłużone.

W wadze ciężkiej Vaelma — G rze­
lak, zwycięstwo przyznano Vatclmie, 
również dobrze można było przyznać 
zwycięstwo-Grzelakowi, gdyż nie by­
ła to walka, a raczej zapasy.

Sędziowali w ringu na zmianę kpt 
Neuding i Fin Eskinen. (Ltn.).

P izc ru ian ie  kom un ikac ji  
na t ra s ie

N. S taw

D nia 15 bm. obradow ało  w  , Wai-- 
szaw ie pierw sze P len a rn e  Posiedze­
nie C entralnego  K om itetu  M łodzie­
żowego W spółzaw odnictw a Pracy' 
na wsi. K om itet C en tra lny  podsu­
mow ał dotychczasow e w ynik , pracy 
oraz w ytyczył p lan  działan ia  na 
okres najbliższy.

D otychczasow e w ynik i pracy 
św iadczą, że idea w spółzaw odnictw a 
znalazła szeroki oddźw ięk , w śród 
młodzieży .w iejskiej, k tó ra  w liczbie 
109 tys. s tanę ła  do p racy  nad  pod­
niesieniem  w ydajności ziemi i oży­
w ieniem  życia ku ltu ra ln eg o  -wsi.

Ze. spraw ozdań-, prizedlożońydir 
i)rżcż przew odniczących W ojew ódz­
kich* *’ K ónlitbtów  "  ’ Młodzieżowego” 
W póizaw odnictw a P racy  na wsi 
w ynika, żc w tej 'chw ili przoduje 
w ojew ództw o rzeszow skie. Na te re ­
nie tego w ojew ództw a m łodzież pow. 
Jas ło  w ybudow ała k ilk a  stadionów’” 
sportow ych i św ietlic  oraz zm obili­
zow ała m asy m łodzieży szkolnej w

brygadach  dla tęp ien ia  chw astów  
i szkodników . M odzież w ojew ódz­
tw a szczecińkiego zlikw idow ała 
1.200 ha ugorów , zorganizow ała 5 
drużyn  dla oczyszczenia d rzew  owo­
cowych od szkodników , u tw orzy ła  
9 ośrodków  m aszynow ych i 36 ze­
społów  sportow ych na  wsi. M łodzież 
u'oj. poznańskiego p rzystąp iła  do 
akcji w yszukiw ania ognisk stonki 
ziem niaczanej i przygotow uje już 
Brygady do ich ew entualnego  zw al­
czania, W w oj. katow ick im  ucze­
stn icy  m łodzieżow ego w spółzaw od­
n ictw a p racy  radlofonlzu.ją wsie,
zakładają pola dośw iadczalne,. o ra z  
?Cmdbwa!i* o k . 1120 pryzm  kom posto­
wych,, .J ł9 . Aeeem e-Jyoi...gdańskiego i 
olsztyńskiego, m łodzież w ie jska  m a 
już pow ażne w yniki w dziedzinie 
hodow li trzody ch lew nej i rasowego 
drobiu.. N a te ren ie  Wiizystkich w oje­
w ództw  m łodzież prow adzi w  ra ­
m ach w spółzaw odnictw a pracy sze­
roką  akcję  k u ltu ra ln ą  oraz akcjo 
szkolenia zaw odowego. •

br. na sku tek  
I zniesienia m ostu  na W iśle zost |je  
p rze rw an ą  kom un ikac ja  sam ochodo- 

Gdynia -r- E l­
bląg i G dańsk — G d jń ia , — N. 
S taw , aż do odw ołania.

Skład rep rezen tacji piłkarskiej  
na m ecz z D anią

Na w czorajszym posiedzeniu zarzą­
du PZ PN  kpt. związkowy Aitus u sta ­
li' następujący skład piłkarskiej re­
prezentacji Póiski na mecz z Danią: 

W bramce Skromny (Jakubik), w o- 
b ro n e  Janduda, Barwiński, (Flanek),

M ieszkańcy C ieszyna 
pom ogą n 1 b u d o w ie  
m ostu na O lzie

CIESZYN. W Cieszynie odbyło się 
w spólne zebranie przedstawicieli 
MAV (Mistni A kcni Vybor) oraz de-

gdyby Przecherka nie wyzdrowiał do legatów  kupców , przem ysłow ców
czasu wyjazdu, miejsce jego zajmie 
Kubicki, a w razie niemożności w y­
jazdu Górskiego, na łączniku ukaże się 
Gracz.

O bóz kondycyjny dla reprezentacji
w pomocy Waśko, Pa.-pan j Jabłoński! rozpocznie się pojutrze na Stadionie 
II, w napadzie Bobula. Górski. Alszer.j WP. Reprezentacja wyjedzie, z War 
Cieślik i Przecherka (Gracz). W razie szawy 24 czerwca.

Przetarg n eopanśczony Nr 3
ogłasza prze-W ydział E lek tro techn iczny  D. O. K. P. w  W arszaw ie, 

ta rg  n ieogran iczony  na w ykonanie  n as tępu jących  robót:
1) tran sfo rm a to m ! i instalacji elektrycznej w tlenow ni Warsztatów  

Gł. w  P ruszkow ie;
2) 2-ch tran sfo rm a to rn i na stacji kolejowej M ałaszewicze;
3) dźw igu bagażow o-osobow ego na stac ji kolejow ej P iaseczno;
4) tab licy  rozdzielczej elektrycznej okapturzonej dla stacji Warsza­

wa - W ik-ńska;
5) Instalacji elektrycznej w  budynku dyżurnego ruchu na stacji 

W arszawa - Wschodnia.
Oferty na powyższe roboty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Oferta" na: każdą z w yżej w ym ienionych robót oddzielnie, należy  
składać do skrzynki ofert w  W ydziale Elektrotechnicznym , ul. W ileń­
ska nr 6, do dnia 23 czerwca 1948 r., do godziny 10-ej, tj. do terminu  
otwarcia ofert.

Do oferty  należy dołączyć kw it Kasy Dyrekcyjnej na op łacen ie' w a­
dium w  w ysokości 1,5 proc. kosztorysu ofertowego w zględnie dowód  
zw olnienia od składania w adium  oraz uw ierzytelniony odpis św iadectwa  
przem ysłow ego, o ile oferent w  ciągu bieżącego roku kalendarzowego  
nie złożył jeszcze w spom nianego odpisu. ,

Wydział Elektrotechniczny zastrzega sobie prawo unieważnienia  
przetargu bez podania przyczyn, bęz ponoszenia jakichkolw iek z : tego  
tytułu odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty i prawo 
wyboru oferenta bez w zględu na cenę, a także uznanie, że przetarg ni* 
dał wyniku dodatniego.

P rze jrzen ie  kosztorysu  oraz bliższych lofOKmecji tajzieii D ział S il­
nych P rąd ó w  W ydziału Elektrotechnicznego- - ’ ” 4809

młodzieży, na którym  postanowiono  
przyczynić się do budowy nowego  
m ostu ńa Olzie w  Cieszynie. Most 
ten stanie na przedłużeniu ulicy Sta­
lina na m iejscu starego mostu, któ­
ry został zniszczony w  okresie wmj- 
ny. Będzie on łączył Polski Cieszyn 
z Czeskim Cieszynem.

Kupcy, rzem ieślnicy i młodzież o- 
fiarowali bezpłatną pracę przy bu­
dowie nowego mostu, którego plan 
uzgodniony został z władzam i pol­
skimi.

Odc/gty o trasie W - Z  
dla  h u tn ik ó w  ś ląsk ich

KATOWICE. Duże aainterełowanie 
wśród robotników śląsko-dąbrow ­
skich wywołała zapowiedź przyby­
cia, w  dniu 17 bm. do Zagłębia Wę­
glowego przedstaw icieli k ierow ni- 
cjw?. budowy trasy Wschód-Zachód 
w  W arszawie, którzy w ygłoszą ilu­
strowane przezroczami odczyty o jej 
znaczeniu w  odbudowującej się sto­
licy:,*

Czjj cel o u j  e zarządzenie?
Ę lę k trw c ia  w Dęblinie w ydała za- i Koszt nowych urządzeń wynieełe do

840-LECIE JELENIEJ GÓRY

JE L E N IA  GORA. W związku m
zbliżającym  się obchodem  840-lec La 
Je len ie j Góry, kom isja  p rogram ow a  
im prezow a kom ite tu  obchodu u sta li­
ła p rog ram  im prez  artystycznych , tu­
rystycznych  i  sportow ych. Przewi­
dziane je s t m. in. w ystaw ien ie  nowej 
sz tuk i o tem atyce  h is to ryczne j j  epo­
ki B olesław a K rzyw oustego, w ystę­
py zespołu a rty stów  przy sztabie 
m arsza łka  R okossow skiego, oraz w y­
stępy  te a tru  czeskiego. U dział w  im - 
prezesach zgłosili rów nież autorzy i 
artyści, m. in. V lastim il Hofman.

Na zakończenie 10-dniowych uro­
czystości, p rzypadających  na okre» 
żniw , ZSCh i SL zo rganizu ją  dożyn­
ki, obrazu jące fo lk lor pow iatu  je < -  
niogórskiego.

KONKURS CZYSTOŚCI 
CHAT ŁOWICKICH

ŁOWICZ. Koła gospodyń wiejskłefc
na te ren ie  pow. łow ickiego zorgani­
zow ały konku rsy  czystości w chacie 
’w iejskiej. Celem konkursów  je ł t  
podniesienie s tan u  h ig ieny  na wl} 
łow ickiej. K onku rsy  czystości prze­
prow adzane będą przez Zw iązek Sa­
m opom ocy C hłopskiej rów nież w  in­
nych pow iatach  w oj. łódzkiego.

M odelars tw o  lo tn icze  
w p ro g ram ie  szkół 
p o d s taw o w y ch  i ś re d n ic h

Na konferencji w  Min. Oświaty, 
która odbyła się przy udziale płk.* 
Kem pińskiego, dyr. Flacha i naczel­
nika Hejduka z Ligi Lotniczej oraa 
dr. Kormanowej — przedstaw icielki 
Min. Oświaty, ustalono, że od now e­
go roku szkolnego m odelarstwo lot­
nicze w ejdzie do programu szkół

raądzątuc, aby w przeciągu dwóch ty-j pięciu tysięcy d la  każdego d r mu a podstaw ow ych i średn ich , jak o  przed 
|o d a i, pod grqźhą w-yłącząWa światła, j właścicielami demków są prżewaiżtuc | m iot obow iązkow y.

kolejarze, dla których wydatkowanie j w  zw iązku z tym  Liga Lotnicza 
takiej sumy jesi poważnym p ró b ie -. p rzeprow adzi w  okresie wakacyjny* 
mc,m- b.r. specjalny  ku rs  m odela rstw a  dla

Osada l/e ra  była przez pół roku na ( nauczycieli robó t ręcznych.

dotybhczasowe ianłaiory, które są u- 
moćowane aa bajkach w muzach do­
mów, zamienić ca  sztyce z rury dłu­
gości 3,80 cm, j umocować je na da­
chach tak aby wystawały co najmniej linii frontu. Zniszczenia były wielkie
2,5 mtr. ponad dach. Jest to dnhre 
prży parterowych domikaoh, lecz p s y  
piętrowych, gdzie izolatory są umur 
cowane na  wysokości linij sieci — ao- 
pełnie niepraktyczne. W razie  uszko­
dzenia trudno wejść i rurę, wystają-1 
cą 2,5 metra ponąd dach, naprawić.

i wysiłek właścicieli, aby wszystko |
przywrócić do porządku, był napraw­
dę duży. Ten nowy wydatek godzi w 
kieszenie najm niej na to przygotowa­
nych ludzi.

Francis/tek Tkaczyk — mechanik  
Dęblin — Irena

Stacja k o lejow a  bez trodu
Przez stację kolejową w Polanicy •

Zdroju przechodzą każdego miesiąca 
tysiące ludzi, którzy do tego piękne­
go zakątka Dolnego Śląska przyjeż­
dżają na leczenie j wypoczynek.

W miesiącach letnich nasilenie ru­
chu kuracjuszy jest bardzo duże Ja-  _
k iei jest zdziwienie podróżnych któ- j cj likwidacja 
rzy prosząc o szklankę wody dowia- I n ii 48 tys. zł. 
dują się, że stacja wody nie posiada, I

bo włączenie do miejskiej sieci wodo­
ciągowej kosztuje 48 tysięcy złotych.

Nie wiemy czyja tu jest wina, ale 
zwracamy uwagę Dyrekcji kolejowej, 
że w okresie upałów szalety wydzie­
lają szkodliwy dla zdrowia kidzkiego 
odór i że nie trudno o epidemię, ktń- 

ko6ztowałaby więcej

J. B.

Odczyty te przeznaczone będą 
przede w szystk im  dła hutników ślą- 

I sklch, wykonywających konstrukcję 
j mostu śląsko-dąbrowskiego, stano- 
1 uiuicęgo jeden z główniejszy ch e le­

m entów  trasy. w  w p
■V' ■ 1 •• V

Ciekainjj przjjpadek chorobp
Towarzyszooi z „Robotnika*1, któ­

rzy w dniu 28 kwietnia b.r. zamieścili 
mój li«it do redakcji p.t. „Kto pomo­
że" składam sendecznę podziękowasiie.
Jedno mnie tylko dziwi, ż« żaden z 
lekarzy Wt pośpieszył mi z pomocą.
Gzy lekarze tak mato interesują *ię 
oitaszczękcicm bliźniego?

Pawlak Jan
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IY związku z listem tow. Pawlaka 
przypominamy, iż zwrócił się on na 
lamach ,.Robotnika“ do lekarzy w  
sprawie ciężko chorego syna. 25-1 et ni 
młodzieniec, po powrocie z przymuso­
wych robót w  Niemczech, ciężko za­
chorował. Naświetlania, proszki i za­
strzyki nic nie pomogły choremu, któ 
ry  od września ui.r. nie podnosi się z 
łóżka, cierpiąc straszliwe bóle w  
całym dele . Kąpiele błotne w Połczy­
nie Zdroju nie da ły  pozytywnego re- 
ezzitata. Moje jednakże któryś z leka­

rzy zainteresuje się już może nie oha 
rą choroby, ale tym ciekawym z pun­
ktu lekarskiego przypadkiem.

(RED.)

Krynica Morska
n o u ie .u z d ro u iisk o
W jjbrzeża

K RY NICA  MORSKA. W dniu 19 
b.m. w  obecności prezesa gdańskiej 
W RN w ojew ody gdańskiego inż. 
Zrałka i dyr. Dep. Osiedleńczego Mi­
nisterstwa Ziem Odzyskanych P et- 
kiewicza, odbyło się uroczyste o - 
twarcie sezonu w  nowej m iejscow o­
ści uzdrowiskowej Krynica Morska 
na Wybrzeżu.

Krym ca Morska pom ieści w  roku  
bieżącym około 4 tys. w czasowiczów. 
Leży ona na mierzei w iślanej w  dd- 
ległciści ok. 80 km. od Gdańska or** 
35 km. morzem od Elbląga.

N iezw ykle korzystne warunki kli­
matyczne, dogodne naw et dla cho­
rych na płuca, pięknu plażo oraz ur- 
rządzenia uzdrowiskowe predesty­
nują ten ośrodek na najbardziej *- 
trakcyjne m iejsce odpoczynku dl* 
św iata pracy.

Ogłoszenie o przetargu
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza" sprzeda w  drodze przetergr

nieograniczonego:
a) 1 samochód osobowy „Ford** na chodzie w dobrym stanie,
b) 1 samochód osobowy „Wanderer" (wrak),
c) 1 samochód furgonetkę „P-4“ (Kadet) (wrak),
d) 1 samochód ciężarowy ,,ZIS“ na chodzie.
e) około 20 — 30 opon różnych w ym iarów  nadających się (po na­

prawie) do ogumienia pojazdów konnych,
f) około 14 opon różnych w ym iarów  niezdatnych do użytku.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem  na kopercie „Przetarg

na samochody i opony" z podaniem cen na w szystkie lub niektóre arty- 
k” »y należy składać do 24 czerwca 1948 r. godz. 12-ta do Komisji Sa­
mochodowej „WIEDZY" w  W arszawie, ul. D aszyńskiego 18, oficyna 
II p., pokój Nr 85. Otwarcie ofert nastąpi 28 czerwca b.r. o godz. 12-ej 
w kancelarii Referatu Transportowego „Wiedzy" przy ul. Szczęśliw ej 6.

„Wiedga" zastrzega sobie prawo wyboru oferentów  bez względu* na 
zaoferowane ceny oraz uniew ażnienia przetargu bez podania motywów. 
Samochody i opony można oglądać w godzinach 9 — 15 codziennie, prócz 
uiedziel i  im śd i »  «K *żu  „Wiedzy" przy uL Szczęśliw ej 6. 4791

\
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G roźne ostrzeżen ie
W  ciągu dwóch dni notujem y nie, jak  i o obowiązującym earzą- 

dwie dość poważne katastrofy sa- dzeniu stosowania się do nieprze- 
mochodowe, ściślej — autobusowe, kraczanla w  mieście maksym alnej 
Prawo serii chciało widocznie, aby szybkości — AO km. na godz. 
katastrofy te wydarzyły się na tej ob ie  katastrofy zdarzyły się na 
samej linii ,,D“. Ale nie jest to toy- szlaku szczególnie prowokującym  
łącznie t. zw. prawo serii. (tradycja t) do wyścigów. N ie od

Przyczyn należy szukać gdzie i n bowiem do jezdni wiaduktu
dziej. W obu wypadkach, co wydaje ryl0stu4 Poniatowskiego x Alet Wa-
się być stutierdzone, zawiniła zbyt szyngtona przylgnęła nazwa—„we-
szybka jazda i według zeznań świad lodr°™“- tym  to „welodromie?-
M w , lekkomyślność i nieuwaga kie ĥ y * . * ,, . . , . kilku  lat dziesiątką jeśli nie setki,
rowcy Oba wypadki zdarzyły się na ka ta ftro f i m io d k ó w  samochodo- 
linn obsługiwane, przez autobusy h spowodowanych nadmierną 
przm obw m  z wozów ciężarowych, , zybkością ścigających się (dosłow- 
mogące jednak rozwijać duzą szyb- ■ . .tyn.7
kość. Szybkość ta wyzyskiwana by- ■ ' .., , . , ... .  ■ , Wtęc me prawo sern, lecz lekko-
la ,.,a k  stwierdziliśmy mejednokro- myślnoi6 U rażająca pasażerów i
tme, przez kierowców m aksy mai- przechodni6w obra*mi<i,
me, zwłaszcza na odcmkach od No- „ .   , . v „ „ . , . . . ’c . . , • , r, a nieraz kalectwo. Ostatnie dwiewego Światu w kierunku na Pragę . ,  . ,  . _ . , , . • , ,  • katastrofy, będące ponownie groź-przez most Poniatowskiego t Aleję
Zieleniecką.

„Ambic;e“ nie mogą hamamać 
rozbudow y Ogródkom Jordanow skich

Redukcje w budżecie Zarządu Miejskiego odbiły się m. 
in. także na Ogródkach Jordanowskich, których Warsza­
w a posi.uia już 10. Jakkolwiek sprawa tych Ogródków w 
ogólnej hierarchii potrzeb nie znajduje się , rzecz jasna, na 
czołowym miejscu — to  jednak nie można jej zaniedby­
wać. ly m  bardziej, i e  poza kasą miejską są  inne sposoby 
utrzymania, rozbudowy i dalszego prowadzenia Ogródi- 
ków.

nym  ostrzeżeniem, powinny, jak są 
dzimy, wzmóc jak najbardziej su- 

Wory są już sterane pracowitą rouią kontrolę szybkości jazdy, sto- 
służbą'i w krytycznych momentach sowaną przez niektórych kierów- 
hamulce np. mogą zauńeść — o ców pojazdów mechanicznych na u- 
tym  nie chce się pamiętać podob- licach miasta.

ICO m. chodnika i traw niki 
ofiarują ul. Rakow ieckiej — żo łn ierze

Zarząd Miejski, na którego bar­
kach spoczywa ciężar urządzenia I 
utrzym ania Ogródków, stanął wobec 
alternatyw y: albo uszczuplić sumy
przeznaczone na Ogródki (co wpłynę 
łoby na zaprzestanie dokarm iania 
przebywających w nich dzieci), lub 
też szukać pomocy, przede wszyst­
kim  finansowej, poza kasą miejską.

Ambicje
Nie ulega wątpliwości, te  dla do­

bra sprawy trzeba wybrać możli­
wość drugą. N iestety w pewnych 
kołach Zarządu Miejskiego istnieją 
tendencje, spowodowane fałszywie 
chyba rozum ianą ambicją, czy też

może jakąś dziwną odmianą „patrio­
tyzmu magistrackiego", aby raczej 
uszczuplić fundusze przeznaczone na 
prowadzenie Ogródków Jordanow ­
skich, a nie przyznać się do tego, te  
się ich prowadzić nie może (z powo­
du zresztą tzw. obiektywnych trud­
ności).

Zasada: „zastaw się a postaw  łlę“ 
może mieć pewne zastosowanie w ży­
ciu towarzyskim (chociaż i tu ustę­
pować powinna miejsca zdrowemu 
rozsądkowi) — nie można jej jednak 
stosować w życiu społecznym.

Ogródki Jordanowskie, w których 
dzieci zyskują zdrowie i uśmiech,

dają jednocześnie rodzicom spokój, 
pozbawiają troski o dziecko i pozwa­
lają im w ten sposób na bardziej 
produktyw ne poświęcenie się wyko­
nywanej pracy.

Są opiekunowie
A trzeba wiedzieć, te  wiele jest 

instytucji, które na pewno zaopie­
kowałyby się Ogródkami Jordanow ­
skimi. Co ważniejsze, jest wśród 
nich także wiele takich, które już 
zgłosiły chęć urządzenia i utrzym a 
nia tych Ogródków. Są to m. in 
RTPD, ZUS, KBW, Liga Kobiet oraz 
inne organizacje i stowarzyszenia.

O ile nam wiadomo Zarząd Miej­
ski bardzo się Jeszcze waha, czy 
przyjąć te oferty dobrej woli i szcze­
rej ohęcL Uważamy, że wahanie to 
jest nieuzasadnione. Sądzimy, te  dla 
dobra sprawy trzeba umieć zrezy­
gnować z ambicji i przyznać się do, 
zrozumiałej zresztą, niemocy finan­
sowej.

Matce, która oddaje dziecko pod 
opiekę wycłiowawczyn; w Ogródku 
Jordanowskim , jest najzupełniej obo 
jętne czy ogródek ten prowadzony 
będzie przez miasto, czy kogokol­
wiek innego. Chodzi przecież tyiko 
o to, aby był on urządzony jak naj­
lepiej i aby dziecku było w rum do­
brze. Bo to jest istotnie najw ażniej­
sze. (pa)

2 jednostki wojskowe KBW sta­
cjonujące przy ul. Rakowieckiej 
zgłosiły do Stołecznego Komitetu 
„Miesiąca czystości" go-to-wość upo­
rządkowania własnymi silami od­
cinka ulicy, przylegającej do ich ko­
szar i położenia chodnika. Rejoę ten 
podczas każdego desacau sta je się 
trudnym  do przebycia ze względu 
na olbrzymie ka uże i błoto, jakie 
tworzy się na gliniastej nawierzch­
ni.. Dzielni żołnierze pragną pracę 
tę wykonać bezinteresownie* pro­
szą tylko Stołeczny Komitet „Mie­
siąca czystości" aby w płynął na 
przyśpieszenie dostarczenia im przez

Wydział Dróg i Mostów, odpowied­
niej ilości p ły t betonowych. Wzd uż 
założonego chodnika żołnierze pra' 
gną nadto urządzić trawniki.

Jednocześnie te same jednostki 
K B W  zwróciły się do Dzielnicowej 
Rady Narodowej Warszawa - Po- 
udnie, ofiarowując swą pomoc 

dz'elmcy przy pracach, jakie prze­
w iduje Się w czasie „Miesiąca czy­
stości" na Mokotowie.

Zaznaczyć trzeba, że dzięki w y­
jątkowej ofiarności ł pomocy tych 
oddziałów powstał już na terenie 
Mokotowa Ogródek Jordanowski 
przy ul. Różanej. (R)

F c d /ie m ia  b. k ina „Studio** 
przedm iotem  c iek a w eg o  sporu

C harak terystyczny  d la  stosunków  
w arszaw skich spór pow stał między 
Stołeczną R adą N arodow ą a spółką 
„O rsan". Spółka ta  zaw iązana w 
początkach 1947 roku, zam ierzała 
przy poparciu W ydziału Uzdrowisk 
Min. Zdrowia, uruchom ić w pod 
ziem iach byłego k ina „Studio" przy 
ul .Nowy Św iat 23, Zakład Wodo- 
Leczniczy. W podziemiach tych mie 
ścił się w okresie okupacji, znany 
lokal rozryw kow y „Bodega".

Tym czasem  przy przebudowie sa­
li k inow ej na salę posiedzeń Stołe- 
czńej R ady N arodow ej, M iejskie 
Przedsiębiorstw o Rem ontow o - Bu 
dow lane zabrało  część podziemi 
„Bodegi" u rządzając tu  kotłow ­
nię, koksow nię 3 t. p.

„O rsan" w tym  czasie zan ie­
chał zupełnie p rac  na teren ie pose 
sji, zwłaszcza, że należało  przepro­

wadzić kosztowne i kłopotliwe od 
gruzow anie budynku i przyległego 
terenu. K iedy jednak  m iasto  ukoń­
czyło odbudowę sali i uporządkow a 
ło teren , spółka „O rsan" w ystąpiła 
z pretensjam i.

W zam ian  za  zajęcie części loka­
lu „Bodegi" Spółka żąda od m iasta  
doprowadzenia do s tan u  używ alno­
ści sali, znajdująceej się w  podzie­
m iach, k tó rą  dziś zalew a woda z po 
pękanych Instalacji 1 nieczystości z 
uszkodzonych kanałów  m iejskich 
pod Now ym  Św iatem . „O rsan" do 
m aga się też o tw arcia dostępu do 
podziemi od ulicy Chm ielnej. J e ­
dnocześnie pom ysłowa spółka pro­
ponuje Radzie oddanie sobie w 
dzierżawę... ta ra su  nad sa lą  posie­
dzeń, gdzie p ro jek tu je  urządzić re  
s tau rac ję  z dietetycznym i p o traw a­
mi. (Rem )

Pierirszjjch 40 absolwentów , 
Liceum Techniki Dentystycznej

W spółzatuodnictino in nau ce  i pracy
Poza Akademią Stomatologiczną, szkolącą lekarzy-dontystów, 

nie było u nas przed w ojną uczelni, przygotowującej adeptów do 
zawodu technika dentystycznego. Technik dentystyczny był w za­
sadzce samoukiem opierającym  sw ą pracę zawodową na nabytej 
praktyce 1 doświadczeniu. Do rozwiązania tej kwestii przyczyni się 
niewątpliwie powstałe w  ub. r. pierwsze na teren 'e  Polski Liceum 
Techniki Dentystycznej w Warszawie, które już w bieżącym roku 
szkolnym da dyplomy zawodowe ok. 40 słuchaczom.
Państwowe Liceum Techniki Den­

tystycznej w zaraniu swego powsta­
nia mus! a o borykać się ż wielkimi 
trudnościami. Brak było pomiesz­
czeń, brak sprzętu laboratoryjnego 
brak urządzeń.. Dziś sprawy te wy­
glądają zupełnie inaczej. Liceum o- 
trzymało przede wszystkim własny 
okal przy ul. Hożej, gdzie zainsta­

lowano odpowiednie aparaty  i urzą­
dzenia, urządzono pracownie i sale 
wykładowe.

Na terenie Liceum zawiązał Się 
samorząd szkolny, który wspólnie z 
OM TUR i ZWM wprowadził wspó -

zawodnictwo w nauce i pracy w
szkole. Współzawodnictwo obejmuje 
także działalność na polu spo’ecz- 
nym. Ogólna dotychczasowa punkta­
cja wysunęła na miejsce prymusa 
szkoły, tow. Świątka. Zakończenie 
pierwszego etapu współzawodnictwa 
odbądz’e się 25 bm i będzie transm i­
towane przez radio.

Na szczególną uwagę zas'ugują
wywieszone w szkole specjalne ga­
blotki z najlepszymi pracami..

Drugi etap współzawodnictwa roz­

pocznie się na terenie Liceum w 
przyszłym roku szkolnym.

Zawód techn.ka dentystycznego 
jest na ogół ciężki. Gipsownia, w 
której przy pracy trzeba często stać 
godzinami ,jest mimo swej zewnętrz- 
niej bieli miejscem czarnej i mozol­
nej pracy uczniów. Wynikami są tu 
prototypy zębów i szczęk, k tóre z 
kolei w m odelam i przenoszone są na 
metal, kauczuk i porcelanę.

Liceum posiada w chwili obecnej 
214 uczniów, z czego ponad 70 pro­
cent stanowią kobiety. W przyszłym 
roku szkolnym spodziewany Jest 
większy napływ mężczyzn, co spo­
woduje zróżnicowanie dotychczaso­
wego stanu. Egzaminy końcowe dla 
uczniów trzeciej klasy odbędą 
się w najbliższych dniach. Nowo- 
wstępujący do Liceum poddawan 
zostaną egzaminowi konkursowemu 
z języka polsk ego. matem atyki, che­
mii i fizyki. Podania o przyjęcie n a - ’ 
leży składać od 1 do 15 sierpnia. (St)

T t .A C U  r o L s K i  ( K a r w i a

f lro d a  — g o d a . „ D o m  c o d  O S w icsą -
m iem "

C zw a rta k  — god*. 18 ..O d w ety ”
P l» le k  — p o d a . 18 „ C y d ”
S o b o ta  — g o d i. 18 — „Odwety** 
N ie d z ie la  — godz. 14 „ H a m ia t”  — g ad a . 

19 „ O d w e ty ”  •
r i . r t  ! K i m u m  AiTOSC'1 i M arsza łk o w sk a  

8 ): godz. 19.00 „ K ró l W lóczęięów ” .
T K A T lt „ E L A t OlS K Z ‘ (Ul K ró few eka  

13): godz. 19,30 ..L a d a c zn ic a  z zasad am i" '.
T l .A l  fi M A I .)  iM a t-a z a ik u w a z *  6 1 / t  

g o d z . 19 ,.R . H . I n ż y n i e r ” .
T E A T B  „C U M U h U lA ”  lu l. S zw edzka  S>| 

godz. 19 , .M ^ c z y „ n a ’ .
T K A T E  r i l W f i i U  881 (u i Z am o jsk i* . 

go ) - godz. 19 „ P o c ią g  - w id m o ” .
T E A T B  „ M I M A T I  B Y ”  ( M a r s z a łk o w ­

s k a  S9) g o d z . 19 . .S t r z a ły  n a  u l. D łu g ie j” .
T E A T B  K L A 8 Y C Ż M  (M oko tow ska  18) ;  

godz. 18 „K ra t m a rn o tr a w n y ” .
TK A T H  

godz. 15 i
NOWY (u l P u ła w s k a  3 # )t 
19 „Jad z ia  w dow a” .

r  KAT IŁ S I  t  U W  (K a ro w a  81). n ieczynny  
do  o d w o łan ia .

„A n i Be an i H a ” ,SALA YMCA: g. 19:
(O prócz  c z w a rtk ó w ).

T E A T R  D Z IW I W A RSZA W Y  (K a ro w a  
31 ): godz . 13 „ P a n  T om  b u d u je  doza” .

T E A T B  „M B Ą B E L E K  W ABKZA W » R I ”
(Z y g m u n to w sk a  8) godz  17.30 1 J9.3*
.E xpreaeem  po W arsz a w ie ” .

T E A T B  OtLIWKB (K ró le w s k a  18)1 
(Jod t. 18 .G u liw er w k ra in ie  lilip u tó w ” .

T E A T B  K O M E D II M UZYCZNEJ (Ml* 
„ R o m y ’ ) :  „K się ż n ic zk a  c z a r d a s z a ”. P eca . 
godz. 19.

K O N C E B T

«k(

NA  K O R T A C H  „L E O IT”

Wolski odcinek trasy W  —Z 
będzie już gotouiy jesienią

J e s i e n i ą
M łynarskiej

A utobus „D*‘ 
zd erzy ł się  znóuj

D u i i e  o s o b j j
WcwwaJ o godz. 15.50 w Al. Jero- 

aoliqiskioh między ul. Żelazną a 
Towarową nastąpiło wleraenie au ­
tobusu MZK z tram w ajem  Unii 25. 
Na ku tsk  w ypidku  dwie osoby zo­
stały oiężko ranne, a kilka odniosło 
lżejsze obrażenia.

Autobus MZK Unii „D" nr boca- 
ny 504 prowadzony przez kierowcę 
PodsolfriCego, jadąc od strony P ra ­
gi usiłował wyminąć robotników 
pracujących przy napraw ie toru 
tramwajowego. Ze względu na sto­
jącą tablicę ostrzegawczą kierowca 
w ym ijał ich z lewej strony. Jedno- 
eześnie od ul. Towarowej nadjeżdżał 
tram w aj linii „25". Autobus nie zdo­
ła! przedostać się przez lukę w ytw o­
rzoną między robotn'kam i a tram ­
wajem. Nastąpiło zderz en’e. Kon­
duktor autobusu Cechnowskl Wla-

— jak Dakota  
z tram w ajem  „25**

ciężko raone
dyslaw uległ ogólnemu potśuczenln 
i złamaniu żeber. Ciężki jest rów ­
nież stan 16 letniego harcerza Au- 
drzeja Gaja-ezew sk’ego. Ofiary w y­
padku przewieziono taksów ką do 
Szpitala Dzieciątka Jezus przy ul. 
Nowogrodzkiej. Dochodzenia w 
sprawie ustalenia w  now  aj cy w y­
padku prowadzi Kompania Ruchu 
MO.

Zwracamy uwagę, że jest to Już 
drugi w tym  tygodniu wypadek au ­
tobusu ln i l  „D“, 1 że mimo suro­
wych zakazów MO samochody n a ­
dal urządzają wyścigi i m ijania na 
najbardziej ruchliwych arteriach 
Warszawy. Może seria ostatnich ka­
tastrof 1 ich opłakane skutki prze­
mówią nareszcie do rozsądku niek­
tórych szczególnie lekkomyślnych 
kierowców. (St).

rb. będzie gotowa cz ęść trasy W-Z na odcinku od ul, 
do ul. Żelaznej. Należy więc już obecnie powz!ąć de­

cyzję w sprawie połączeń kom unikacyjnych arterii W-Z i przedłu­
żonej ul. M arszałkowskiej z zachodnim i dziclniacmi miasta. M iej­
skie Zakłady Kom unikacyjne a larm u ją  D O S , aby zdecydował gdzie 
Stare linie tram w ajow e zwiążą się z liniami tram wajow ym i W—Z.

w s z y s t k i e ,  z a l n t e r e s o -

Notatnik
W T S T A W A  PO ŚW IE C O N A  PA M ltSC I 

W . B IE L IŃ S K IE G O  
W  sw iązk u  i  s e tn ą  roczn icą  śm ie rc i 

W ia sa rlo n a  B ieJiA akiego, zn an eg o  £?.3y j '  
ak ieg o  k r y ty k a  i re w o lu c y jn e g o  m y ś lic ie ­
la  — K o m ite t S ło w ia ń sk i w P o ^ c e  z o rg a ­
n izo w ał w y staw ę  i lu s tru ją c ą  ty c ie  teg o  
w y b itn e g o  człow ieka .

W y sta w a  o p a trz o n a  k o m en ta rz am i u d o ­
s tę p n io n a  je s t  n a jsz e rsz y m  m asom  sp o łe ­
cze ń s tw a  w  lo k a lu  T ow . P r z y j a ź n i  P o l­
sk o -R a d z ie c k ie j, A l. S ta lin a  14. W stę p  
w o lny .

S P O T K A N IE  L IT E R A T Ó W  
Z JV N A K A M I „S . P ”

W p ię te k  18 bm . n a s ta p i s p o tk a n ie  l i t e ­
r a tó w  p o lsk ic h  z Ju n ak a m i S łu żb y  P o lsce

C Z W A R T E K , 17 C ZERW C A
W arsz aw a  I  _ ^

1 1 6  D zień . p o r. 7,00 W iad . por. 7,20
„ C u d n a  m ie szc z k a" . 12,04 D zień . poi.
P ie ś n i P e rk o w s k ie g o  i S ze lig o w sk ieg o  
12,45 A ud. d la  w si. 13,00 M uz. p o lska. 
15 45 K o m p o zy to r ty g o d n ia . 15,30 ^ ś p ie ­
w am y p io s e n k i"  d la  dzieci. 16.00 Jp*}®®* 
popo ł. 16,30 ,-Na s w o jsk a  n u tę ’ . 16.56 D y ­
m i t r  S zo» iakow icz — k w in te t. 17,45 yd* 
e ty l .  18,00 „Z ży c ia  w yższych  uczeln i . 
18,06 „O  d z ia ła n iu  leczn iczym  k rw i łody­
żko  w e j" .  18,10 „ D la  k ażd e g o  coś m i ł e g o .  
30.00 D zień , w lecz. 20,30 M uz. le k k a . 21,00 
O p e ra  D o n iz e t t i 'ego  „ N ap ó j m iło sn y  
t r a n  am- % R zy m u . 22.45 O s ta tn ie  w iad  om.

W a rsz a w a  I I  , ,
14,80 P r o g r .  lo k a ln y . 17.00 M uz. lekka. 

17,30 K w a d ra n s  p o e ty c k i. 17.40 M uzyka 
p a p u ł. 18,30 „S y lw e tk i k o m p o zy to ró w  . 
SL00 D a le s ,  v ie w .  21,30 M u ey k s  le Jd u .

v  K o m en d zie  g łó w n e j 8. P . L i te ra c i ,  człon 
kow ie  Z w iązku  Z aw odow ego  L ite ra tó w  
P o lsk ich , w y ja d ą  n a s tę p n ie  w te re n , gdz ie  
z ap o z n a ją  sle  z p ra c ą  b ry g a d  i n aw iążą  
k o n ta k t z ju n a k a m i, k tó ra y  p ra c u ją  p rz y  
o d b u d o w ie  W arszaw y .

S zczegó łow y p ro g ra m  s p o tk a n ia  J u n a ­
ków  z l i te ra ta m i,  k tó rz y  p raw d o p o d o b n ie  
o d c z y ta ją  im  sw o je  u tw o ry , z o s ta n ie  u- 
s ta lo n y  podczas  k o n fe re n c ji  w  K o m en d zie  
Gł. S łu ż b y  P o lsce .

e l i m i n a c y j n e  z a w o d y  m o d e l i
L A T A JA C Y C H

N a lo tn is k u  G ocław  o d b y ły  s ię  zaw ody  
e lim in a c y jn e  m odeli la ta ją c y c h . N a  s t a r ­
c ie  s ta n ę ło  około  70 zaw o d n ik ó w . P ie rw ­
sze m ie jsce  w g ru p ie  ju n io ró w  za ją ł m o­
d e la rz  R y sz a rd  S taw czy k  z R T P D . P ie rw ­
sze  m ie jsce  w  g ru p ie  a m a to ró w  zd o b y ł 
M arian  B orzęck i, zaś w  g ru p ie  In s tru k to ­
ró w  — J a s trz ę b s k i .

P R O G R A M  L E T N I NA F A L I  
W A RSZA W A  I

O d 14 bm . n a  fa li W a rsz a w a  t  o b o w ią ­
z u je  now y  p ro g ra m  le tn i, w  k tó ry m  p o ­
sze rz o n y  zo sta ł znaczn ie  o dc inek  a u d y c ji 
m u zy c zn y ch  i ro z ry w k o w y ch . J e d n o c z e ś ­
n ie  zo sta ło  zm ien io n e  n a  o k re s  le tn i n a ­
d a w an ie  a u d y c j i d la  szkól, lek c ji ję z y k a  
r o s y js k ie g o  1 w y k ład ó w  R ad io w eg o  u n i ­
w e rs y te tu  L udow ego .

P ro g ra m  le tn i W arszaw y  U  w chodzi w 
życie  d n ia  23 bm .

  . k o l e j  w ą s k o t o r o w ą
JA B Ł O N N A  -  K A R C Z E W  — CZYNNA
13 bm . p rz y w ró c o n y  z o sta ł n o rm alny  

ru c h  poc iągów  ko le i w ą sk o to ro w e j J a  
W onna — K a rc ze w  n a  s t. W a rsz a w a  M ost. 
P r z e rw a  w m c h u  pociągów  n a s tą p i ła  U  
bm . z pow odu  za lan ia  to ró w  na st. W a r­
szaw a  - M ost, sp o w o d o w a n e g o  P rzy b o rem  
w o d y  n a  W iśle .

Ponieważ 
wane w  budowie trasy W-Z czynni- 
lti z g o d z i  y się przed 2 tygodm'ami

W a r s z a u  sUi Z /azd  
T o u ’. P rzujaźa i  
P o lsk o  -R adzlrck ieł
* 19 bm. o godz. 15 w sali Naczel 

nej O rganizacji Technicznej (Czac­
kiego 3-5) odbędzie się M  zw yczaj­
ne w alne zebran ie delegatów  Kol 
Oddziału Stołecznego Tow. P rzy ja 
źni Polsko-Radzieckiej.

R e fe ra t „Podstaw y przyjaźni pol­
sko - radzieckiej" w ygłosi tow. min 
H. Świątkow ski, prezes Zarządu Gł. 
Tow. P rzy jaźni Polsko R a d z ie c k ie j . 
O działalności Oddziału Stołeczne­
go T ow arzystw a mówić będzie po­
seł W iesław Fijałkow ski.

Wjjstatra prac ucznióiu  
ir Zakładzie 
D o s k o n a l e n i a  R z e m io s ła

W gm achu Z akładu D oskonale­
nia Rzem iosła przy ul. Złotej 58 
w ystaw ione będą w czasie od 24 
do 30 bm, w godzinach od 9 do 18 
p race  słuchaczy szkół i kursów  w 
różnych rzem iosłach.

E ksponaty , wzorowo wykonane, 
obejm ują następu jące rzem iosła: 
m urarstw o , zduństw o, szklarstw o, 
ciesielstwo, stolarstw o, 
two, ślusarstw o,

wprowadzić na arterie W-Z tram ­
waje, przeto zagadnienie w jakich 
punktach nastąpi zazębienie się 
linii jest istotne, tym bardziej iż do 
jes eni b rakuje kilkanaście tygodni. 
Trzeba zaś przygotować materiał, 
opracować projekty, wykonać wiele 
robót warsztatowych i  rozpisać 
przetargi.

Według założeń MZK przy wjeź- 
dzie na trasę W-Z z pętli tram w ajo­
wej przy ul. Stasz:ca ma powstać 
tró jkąt szyn. Przy przecięciu się ul- 
M łynarskiej z trasą W-Z, MZK pro­
jektują wprowadzić tram w aje na 
W-Z pojedynczymi łukam i od stro­
ny zachodniej oraz połączeniem 
trójkątnym  od strony wschodniej.

Ulica Okopowa posiada aby z 
trasą W-Z tylko po’ączenie pół­
nocno-wschodnie oraz południowo- 
zachodnie .

Pełne połączenie tró jkątem  posia­
dałaby ul. Żelazna od strony po- 
udniowej trasy.

Stworzenie tych odgałęzień nie 
rozwiązuje jeszcze połączenia Woli 
z przedłużoną ul. M arsza'kowską i 
Żoliborzem, k tóre to połączenia są

konieczne nie tylko ze względu na 
wzmagającą się stale więź interesów 
pomiędzy tymi , dzielnicami, lecz 
także z przyczyn technicznych. Na 
Woli bowiem istnieje centralna za­
jezdnia tram w ajow a i  w arsztaty, 
które zdążyły się już praw ie ca kc- 
wieie odbudować.

Zagadnienie połączenia tych dziel­
nic można najprościej rozwiązać 
przez przebudowę Istniejącego roz­
gałęzienia torów tram wajow ych u 
zbiegu ul. Leszno z nową uh M ar­
szałkowską

Koszt tej inwestycji oblicza się na 
10 miln. zł. Inne projekty, — grubo 
droższe — każdy ponad 50 miln. z 
przewidują bardziej skomplikowa­
ne rozwiązania jak np. budową to­
rów tram wajow ych przez uh Elek­
toralną z rozjazdem gwiaździstym 
na pl. Bankowym i przebudowę to­
rów na ul. Senatorskiej oraz pętli 
na pl. Teatralnym . (R)

W ar*?.aiw k( Zs-r-iad P C K  orpŁ iilzuJe  IT 
bm . o gofra. 19 k o n ce rt na  k o rin c h  L eg i: 
z u d z ia łem  M. C lim u rk o w sk ie j, T. O lszy , 
M. S zopsk iego . T . Luc a ja ,  c h ó ru  H a rfa  
ł E ry a n a . B ile ty  (lOo—300 zł) m ożne na ­
b y w a ć : „ Im p e t"  Al. S ik o rsk ie g o  42, P C K , 
u l. P iuaa , 24, w d n iu  p rz e d s ta w ie n ia  w  
k a s ie  k o rtó w  L e# ii.

C M a M K D
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33); „C: 

d z ie jak ie  z ia rn o "  P ocz . godz. 13» 15. 17, 2L 
D la  Zw. Zaw . 19.

.,A K T l A lN o S (  T  (w  Klnie S y r e n a ) :  
ty lk o  1 seana  o a o d s  18 ‘ w s w e fa  a la - 
dz ie le  goda. 11). N ow y  p ro g ra m  n r  20.

i i  fciuie S ty lo w y ) :  
4  U  N o w y  p r o g r a m

„ A K T I A L M H i r
y ł k u  j e d e n  « e a n >  o 

a k tu a ln o śc i n r  31.
„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ) :  „ C a s a b la n ­

c a " .  Pocz. s ea n só w : godz . 13, .15 lik 2L 
D la  Zw, Zaw . 17.

„ P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  N r 98 ): 
,G asn ący  p ło m ie ń "  — godz. 12.90, 14,416, 

13.15, 21.30, D la  Zw. Zaw. 17.

?7

„S Y R E N A ” ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  „ K o n ik
17, 21. D ia  Zw. aZw.

- tiy
a r b u s u k ”. P o c z .: 15,

(60 p ro c .)  i  19.
„S T Y L O W Y ”  (M arsza łk o w sk a  l i t ) :  

, ,T im u r  i je g o  d ru ż y n a "  — godz . IZ, l i ,  
17. 21. (D la  Z w. Saw . 19).

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „PoźSclg". Pocx*~ 
te k  sean só w  godz. 15. 17, 19 (d la  Zw. 
Zaw  ) 21. w  n ied z ie lo  d o d a tk o w y  
a  godz . 13.

i uPtrrinmif  
itikład kJitinfj

f f  d o s la H a  ncWtf&i siij 
d k im m  i dofosktm :’f f l

Prod. Państw. Fabr. Chem.-Fartnaa, 

żądać w Aptekach i Drog. 4^7*

Nowa linia  
autobusowa

Najprawdopodobniej około 20 bm 
przybędzie z Paryża 10 ostatnich
„Chaussonów", zakupionych przez 

sipawalnic-1 mia<iło. Część tych wozów zostanie
ślusarstw o samo- | “M *  P «y obsłudze nowej M l auto-
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chodowe, hydraulikę, kraw iectw o 
męskie, kraw iectw o dam skie, bie 
liźniarstw o, czapnictwo, dziewiar- 
stwo.

Obok tego w ystaw a zaw ierać bę­
dzie ciekawe fragm enty z życia mło­
dzieży w bursie i z działalności o r­
ganizacji Koła OM TUR.

Miasto otw iera  
własna aptekę

Z początkiem lipca rb. przy **• 
Marszałkowskiej 81 zostań e otwarta 
pierwsza apteka miejska, którą dla 
pracowników zarządu miejskiego i >ch 
rodzin zorganizowała Miejska Sktad 
nica Materiałów Aptecznych. Apteka 
będzie posiadała własne laboratorium 
oraz tabletkarnię. Druga apteka miej­
ska ma powstać pod koniec tego roku 
Ha Pradza. i

busowej ,.H", której trasa przebiegać 
będzie prze-z plac przed Politechniką, 
ul. Śniadeckich, Marszałkowską, 
Ogród Saski, Plac Bankowy. Plac Tea 
trainy, ul. Wierzbową, Kró’ewską, 
Marszałkowską, pl. Zbawiciela, ul. 
6 Sierpnia, pl. przed Politechniką.

Linia ta zostanie uruchomiona oko­
ło 25 bm. z tym, że z chwilą, gdy zo­
stanie wstrzymana komunikacja tram­
wajowa na ul. Marszałkowskiej ilość 
„Chausonów" na linii „H“ podwyższo 
na zostanie z 5 do i 0 wozów. (R).
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Zycie kulturalne wielkiego portu
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")Sopot, w czerw cu f

Drogi Towarzyszu! }
Nie wiem po prostu od czego za-[zdobywa sobie jeśli nie przodujące feralny w Sopotach już pracuje, a nie- 

cząć. Tyle mi stawiasz pytań i tyle! w każdym razie poważne stanowisko.< bawem pewnie znajdą się odpowied-
na Wybrzeżu jest rzeczy ciekawych,, Teatry, zmonopolizowane dotychczas j nie warunki dla uruchomieni* orygi-
że — jak myśl; — najlepiej będzie do- przez zespól Ivo Galia „Wybrzeże1,! nalnej, jedynej w Polsce „Opery Leś-
aieść Ci •  wszystkim po trocha. I przechodzą pod zarząd państwowy, co] nej“ — teatru pod gołym niebem.

VielUm wydarzeniem w życiu kul­
turalnym Wybrzeża jest otwarcie w 
Gdańsku Muzeum Państwowego, któ­
rego zbiory zasilone eksponatami w ar­
szawskiego Muzeum Narodowego sta- 
nowią piękną całość, imponującą za- 

; równo pod względem ilości jak i war- 
j tcści. Znajdziesz tu, prócz niewielkiej,
' ale ze smakiem dobranej galerii ma­
larstwa polskiego, także szereg wspa­
niałych płócien obcych, starych mi­
strzów. Wśród cennych zabytków re- 

, "“1 nionalnvj 'iSlM M

atmosfera, w której powstają ich dzie­
ła Szkoła mieśd się w uroczym za­
kątku Sopotu, w pięknym, n;estety już 
za ciasnym, budynku otoczonym par­
kiem. W planie inwestycyjnym na roz­
budowę Szkoły przyznano 500 tys. zł, 
lecz nawet i ta skromna suma została 
zablokowana, gdyż uradzono prze­
nieść plastyków do Gdańska. Decyzja 
jeszcze nie zapadła i mamy nadzieję, 
że nie zapadnie, bo na pewno studen­
ci czuliby się źle w zrujnowanym mie­
ście. Zresztą projektowano uprzednio 
zrobić z Sopotu centrum kulturalne i 
artystyczne L pomysł ten wydaje się 
najsłuszniejszy. Poza tym przecież 
można budować w Gdańsku odpo­
wiedni gmach ale praca ta, rozkłada-, 
jąca się na lat kilka, nte powinna po -1 

; gionalnych wymienić trzeba kunsztów-1 wodować przerw w nauce już rozpo- ‘ 

ne dzieła rzemieślników gdańskich — 1 czętej. 
i kufry i szafy oraz niespotykane gdzie 
[ indziej ręcznie kute z blachy „rzeźby11 
j i żelazne kraty, zachwycające swą

Za wcześnie

■ ./■

M olo sopockie jest u lub ionym  m ie jscem  letn ich  spacerów  nie ty lko  
dla p rzy jezdnych , ale i dla „ autochtonów ", m ieszka jących  w Sopo ­

cie od  trzech  lat. (Z K  F oto  S ztu ka )

Na wstępie chciałem Cię jednak 
uprzedzić, że ponieważ mieszkam już 
na Wybrzeżu od trzech lat, niektóre 
obrazy, tak jak ja je widzę, nie mają 
dostatecznej ostrości. Wynika to stąd, 
że przyzwyczaiłem się do patrzenia 
tut wiele spraw, które przez lata stały 
aię dla mnie codziennymi, a dla przy­
jezdnych mogą ntteć urok nawet ja­
kiejś nadzwyczajnej atrakcji. Taką 
atrakcją jest na przykład samo mo­
rze, molo sopockie z płątnym od 1 
maja wstępem za widok poważnej 
sylwetki „stołówki Pana P! niusa” — 
Grand Hotelu! mewy teraz już mniej 
natrętnie dopominające się o pokarm, 
wreszcie ruch w portach, bez przerwy

nie tylko spowoduje poparcie ich zna­
czniejszymi subwencjami, ale przyczy­
ni się także drogą istotnych reorga­
nizacji do wprowadzenia na ich sceny 
odpowiedniejszych repertuarów. Trze­
ba rozróżnić określenie „odpowiedniej­
szych11 od „lepszych11, gdyż struktura 
ludnościowa Wybrzeża, zamieszkałego 
przez element najbardziej pomieszany, 
stwarza dla teatru warunki zupełnie 
specyficzne. .Np. przed wojną w rosną­
cej „jak na drożdżach11 Gdyni, naj­
później wzniesionymi- gmachami były 
teatr i kościół. To bardzo charaktery­
styczny objaw.

Dz'ś frekwencją w teatrach jest sła­
ba, ponieważ „publiczność nie dora-

artystyczną kompozycją, w której siła 
; (odpowiadająca przeznaczeniu) har- 
[ monizuje z wdziękiem.

Poza tym, zwiedzając Muzeum, 
zwróć koniecznie uwagę na rzeźby 
uratowane z kościołów i kaplic. Przy­
puszczam, że kilka z nich wzruszy C ę 
swym pięknem i obudzi słuszny kult 
dla sztuki średniowiecza. Nie zapom­
nij też jednak przypatrzeć się posta­
ciom Świętych z bliska. Warto bowiem 
z podziwem dla nieznanego mistrza

Jedną z najpoważniejszych imprez 
artystycznych bieżącego sezonu bę­
dzie u nas wielka Wystawa Sztuk 
Plastycznych, podzielona na kilka czę­
ści zasadniczych. Obejrzymy więc Wy­
stawę Fotografii Arystycznej i Ama­
torskiej, Wystawę Malarstwa i Rzeź­
by, (w której uczestniczy stołeczne 
Muzeum Narodowe) oraz Wystawę 
Sztuki Ludowej, zorganizowaną przez 
Muzeum Krakowskie. Wystawę ozdo­
bi wiele najcenniejszych płócien mi­
strzów polskich XIX j XX w. — wspa­
niały gest dyr. Lorenca, który zdecy-

pracujące dźwigi, kiepska komunika- i sta do poziomu wystawianych sztuk11.
cja lub samo tempo odbudowy naszego 
zespołu portowo-mlejskiego.

Wtem, że interesujesz się wszystkimi 
przejawami naszego życia gospodar­
czego i kulturalnego, postaram się 
więc po kolei opisać Ci je, zanim przy- 
jedziesz. by zobaczyć Wybrzeże j jego 
pracę własnymi oczyma.

Zjawisz się tu pewnie zresztą nie­
długo, gdyż spodziewam się, że przy­
ciągnie Cię morze — latem rzeczy­
wiście najpiękniejsze, najbardziej błę­
kitne pod bezchmurnym niebem, albo 
ciemno-zielone, gdy szaleje sztorm.

Niewątpliwie jednak wspomniana re­
organizacja — zaakceptowana ostatnio 
przez tow. wiceministra Sokorskiego 

poprawi frekwencję i to bynajmniej 
nie sposobem obniżenia poziomu. Zro­
bią to po prostu kredyty, pewne roz­
dzielenie zespołów aktorskich, reży­
serskich itd. Nad całością będzie czu­
wała Rada Artystyczna, ściśle współ­
pracująca z Komisją Zw. Zawodo­
wych i sferami literacko-teatralnymi.

Ogromne znaczenie będzie zresztą 
też miało otwarcie Państwowego Te­
atru Wielkiego we Wrzeszczu, w miej-

I

Zaproszen ie wyglądało w skróce­
niu tak:

Rada Narodowa m. st. Warszawy 
oraz Warszawska Rada Związków 

. Zawodowych, zapraszają aa uroczy­
stość ROCZNICY WYDANIA U- 
STAWY O WALCE ZE SPEKULA­
CJĄ. W części pierwszej referat o- 
raz dekoracja zasłużonych Kontrole­
rów Społecznych i Pracowników Ko 
misji Specjalnej. W części artystycz­
nej wystąpią wybitni artyści war­
szawscy.

Pow iedzieć, że  się ucieszyłem , 
to  m gło, wariowałem  po prostu  z 
radości. N areszcie skończone ze  
spekulantam i, nareszcie w szyscy  
kupcy  podchodzą  do rzeczyw is to ś­
ci praw dziw ie po obyw atelsku , na­
reszcie się uregulowało! Św ięcim y  
dzień zw ycięstw a!

O kazuje się, że nie.
Z resztą , m ów m y pow ażniej: 

ka żd y  chyba  — z w yją tk iem  właś­
nie spekulan tów  i klien tów  K o m i­
sji Specjalnej —  docenia jak ogrom  
ne znaczen ie dla naszego życia  go­
spodarczego m iało w prow adzenie  
w życie ustaw y o spekulacji. W y­
nik i n iew dzięcznej pracy K on tro le­
rów  Spo łecznych  i urzędn ików  K o ­
m isji Specjalnej, każdy obyw atel 
odczuw a na sobie w sensie p o zy ­

tyw nym . Spekulacja  zosta ła  nie­
w ątpliw ie w d u żym  stopniu  zaha­
m ow ana i m ożna  liczyć, że  nieba­
wem zostan ie zlikw idow ana zupeł-  
nie.

N a razie jednak... C zy  Z tą  rocz­
nicą, to  nie jest przypadkiem  lekkm
przesada. U roczystość? Część, 
pierw sza i druga? W ystęp y  w \biS- 
nych  w arszaw skich  artystów ?^.

P ocóż ta cała pom pa? R efera t •  
działalności K om isji jest n iew ątp li­
wie ciekaw y. Całe spo łeczeństw a  
chętnie się dow ie o tym , co K om i­
sja Specjalna p rzez ten rok zrobi­
ła. jak robiła i co dalej zam ierza  ra  
bić.

T y lko  czy  w tym  celu kon ieczn ie  
trzeba urządzać uroczystą  akade­
m ię  w sali „Rom y"? N a  to  będzie  
pora, gdy o sta tn i speku lan t obej­
m ie posadę w P aństw ow ym  Domm  
T ow arow ym .

Tego osti riego ży czę  D ostojnej 
Jubilatce jak najszybciej. N a  taką  
Specjalną A ka d em ię  sam  chętnie  
pójdę.

N a  razie jednak... Jakże  to  ślicz­
nie m ów ił poeta?

A ha: „...za w cześnie kw ia tku , za. 
wcześnie..."

S T R Ą C Z E K .

^ EKRANA&lSrOUcy
31 program aktualności

Cieplice w Sopocie za pom ocą w szelkich  m ożliw ych  kąpieli leczą  
najróżn iejsze dolegliw ości —  podobno naw et nie drogo

(Z K  Foto S ztu ka )

dłuta połączyć uznanie, które należy 
się pracy naszych konserwatorów, re­
konstruujących zabytki z nieprawdo­
podobnie pokaleczonych szczątków. 
Ileż „chińskiej1' cierpliwości wymaga tą 
chirurgia kosmetyczna!

W ogóle gdańskie . Muzeum jest nie- 
•j jako dopełnieniem całości tutejszego 
j życia kulturalno-artystycznego i zna- 
! czhym jego wzbogaceniem.
| Teraz jeszcze chciałbym G  w paru 
i zdaniach napisać o sopockiej 
j Sztuk Pięknych, 
i Szkoła — mająca wydziały malar- 
; stwa i rzeźby — rozwija się bardzo 
! dobrze pod ogólnym kierownictwem 

prof. Mariana Wnuka, który nie szczę- 
! dzi wysiłków, aby z młodych piasty-.
! ków wydobyć najczystszy talent. Nie 

bez znaczenia dla pracy artystów jest

N a d  głow ąm i spacerow iczów  krą żą  stada m ew, które jak gołębie 
w przedw ojennej W arszaw ie c h ę tn ie  przy jm ują  pokarm  prawie z  ręki. 
M ew y, ku  zdziw ien iu  n iektó rych  ro ln ików , chodzą rów nież za oraczem  
jak w rony i k łócą  się o zna leziony  pokarm . „D ziw ny kraj ■— m ów ią  

km io tko w ie  —  naw et w rony są tu białe!" ( Z K  Foto  Sztuka )

Zacznę może od krótkiego przeglą- sen, gdzie dawniej była Sporthalle, 
du spraw kulturalnych, bardzo cieką- j ulubiona sala Forstera, który przema- 
wych ze względu na wiele zmian i i wiał tu często jako gauleiter, i który 
nowości. W dziedzinie resortów Mini- j w końcu usłyszał tu wyrok śmierci, 
sterstwa Kultury i Sztuki Wybrzeże | Pięknie odremontowany Teatr Kame-

dował się ogołocić na parę tygodni 
ściany Muzeum Narodowego.

Artyści Wybrzeża przygotowują się 
na Wystawę tym staranniej, że wice­
minister Sokorski zapowiedział zakup 
co lepszych płócien tego działu ekspo­
zycji za 300.000 zł.

Pewną ilość obrazów przeznaczo­
nych na Wystawę udało mi się już 
obejrzeć i aczkolwiek nie pozwalam 
sobie na krytykę autorytatywną, jed- 

Szkole | nak wydały mi się, niektóre przynaj­
mniej. bardzo udane.

Na tym kończę, ze względu na roz­
miary listu, ale zdając sobie sprawę, 
że nie wyczerpałem ani w części te­
matu, którym jest bogate życie kul­
turalne naszego trójmiasta — wiel­
kiego portu.

Twój Z. K.

31 program  aktualności przedsta-
|itńa się interesująco. Rozpoczyna go 
'' dosyć ciekawa 2) kron ika  film ow a. 
Szkoda, że z budowy tra sy  W — Z 
zobaczyliśm y ty lko  burzenie gru­
zów. K oncert skrzypcow y w irtuoza, 

: Uczącego zalcduńe 6 la t — dosko­
nały. Pewność, z  ja ką  m łodociany  
skrzypek  w ystępu je przed liczną pu 

j blicznością, zapowiada w ielkiego ar- 
j tystę.

Specjalny reportaż z przebiegu
Św ięta  Ludowego  — dosyć dobry. 
Szczególnie ciekaw e są zdjęcia z  ob 
chodu uroczystości w  Rzeszowie, 
Bochni i Opolu, gdzie w iększość m a  
nifestan tów  w ystąpiła  w  pięknych  
strojach ludąwych.

Polski In s ty tu t F ilm ow y przed­
staw ia  następny, ja k  zw ykle , bar- 
hzo dobry film  naukow y p. t. .M o­
tyle". F ilm  ten realizacji M arcza­
ków ,: został w yprodukow any so Ó- 
Srodku „ Instytu tu  F ilm ow ego“ sc 
Żyrardowie. Przedstawia on ko lej­

ne stadia rozwoju m otyla. Zdjęcia
M arczaka dobrze uchw ycone  i bar­
dzo ciekawe. Szczególnie imteresw  
jąca je st pierwsza część film u  z ży  
d a  gąsienic.

Program  aktualności kończy do- 
slconały reportaż produkcji am ery­
kańskie j o życiu w  głębinach m órz 
koralowych. Świetne zdjęcia Cum- 
mingsa, przedstaw iające niesamo­
w ite  tw ory, zam ieszkujące głębin fj 
wód, budzą szm er podziwu na sali. 
P lastyka  tych  zdjęć stanowi ży w y  
dowód, że problem  ośw ietlenia  i z a ­
stosowania kam ery film ow ej pod  
powierzchnią w ody zosta ł (przyn a j­
m nie j do pew nej głębokości) po­
m yśln ie rozwiązany.

Chociaż program owi brak grote­
ski rysunkowej, lub kom edyjki, ta ­
kie film y, ja k  „W głębinach m óra-  
zaw sze są m ile j widziane od  np.*1 
oyśw iatlanej niedaw ne kreskóioH

o am erykańskich  świętach.
L. B.
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CZARODZIEJSKIE ZIARKO
R e ż y s e r :

W. KADOCZNIKOW i N. FILLIPOW.
W rolach głównych:

Wowa Tum ałarian, Nina Zaw arowa. 
W. Gribkow.

Produkcja: MOSFILM. Eksp. FILM POLSKJ

E. W„ ul. Czerniakowska. Może
Wasz alarm  jest przedwczesny i do 
Waszej spółdzielni nadejdzie jeszcze 
jeden transport cytryn dla tych, 
którzy ich nie otrzymali. W strzymu­
jemy na razie wydrukowanie listu, 
lecz jeśli nie otrzymacie należnego 
przydziału, prosimy napisać do nas 
jeszcze raz, kto udzielił (nazwisko 
urzędnika) informacji, że cytryn dla 
Was zabrakło.

Dybowska W acława. Czerniejewo.
pew, Gniezno. Napiszcie do Eusta­
chego Czekalskiego na adres ..Odro­
dzenie11, Warszawa, Daszyńskiego 16.

ZTNMS-owiec z UW. Żądany adres 
brzmi: K rutyna, gm. Ukta, pow. Mrą 
gowo, woj. olsztyńskie.

„W inowajca”, Ostrołęka. Przypusz­
czamy, że napisaliście list. bezpo­
średnio po incydencie. Już raz zda­

rzył się wypadek, lż jeden z ucz­
niów wniósł skargę na profesora, 
którą następnego dnia wycofał. Je ­
żeli w dalszym ciągu obstajecie przy 
swoim zdaniu, prosimy, abyście na­
pisali skargę do K uratorium  bezpo­
średnio, lub za naszym pośredni­
ctwem.

Zychowicz Stefan, Solec n. Wisłą.
W yczerpujących inform acji udzieli 
Wam M inisterstwo Oświaty.

Tow. M. Lewandowski, Swiechocin.
Wasze uwagi na tem at W atykanu i 
„Głosu Katolickiego” są słuszne. P i­
saliśmy na ten tem at wielokrotnie. 
Pozdrawiamy. Prosimy na przyszłość 
nie załączać znaczków pocztowych.

Dr W. Marcinkowski, Kraków.
Nie zamieszczamy artykułów  posła­
nych w odpisie do innych redakcji.

>  HOWARD FAST
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UAJMACLYt JÓiet  BRCOŁKl

— Tak... Obawiam się, że Bryan przejdzie...
— Czyś postradał zm ysły? Przecież wiesz, jak wielką wa­

gę przywiązuję do pomyślnego dla nas w yniku głosowania... 
Czy inni nasi delegaci n ie zdają sobie z tego sprawy?

— Bardzo m i przykro, Gubernatorze... Mam wrażenie, że 
Bryan zwycięży...

— .Widzę to z twoich słów... A cóż on ci takiego przyobie­
cał? Może stanowisko ministra w rządzie, może tekę ministra 
obrony albo skarbu?... Szkoda, że nie bierzesz pod rozwagę te­
go, ile  jest miejsc w  rządzie* i w ielu ludziom już poprzyrzekał... 
Szkoda, żeś tego nie rozważył, zanim postanowiłeś poprzeć go...

—  Nie przypuszczałem że to , 00 mówię, z podobnego sta­
nowiska...

—  A cóż innego mogę o tym  pomyśleć?... Dobrze, jeżeli 
chcą odbyć posiedzenie, m ogę je mieć.

A le na konferencji, która została niezw łocznie zwołaną, 
odrętwienie, które go początkowo opanowało, minęło bez śladu. 
Altgeld znów był jak dawniej niezłomny, odparowywał ciosy, 
rąbał na prawo i na lewo. B ył po prostu wspaniały: replikował 
z punktu, kpił i ośmieszał oponentów.

—  Chcecie iść jak na smyczy?... Dobrze... Każę otoczyć ca­
łe  jeziora Michigan powrozem — m ożecie sobie chodzić w kół­
ko, ile  wam się podoba.

Zdaje im się, że Bryan może być wybrany. — Dlaczego?

Czy tylko dlatego, że powiedział o tym krzyżu ze złota?... Tyl­
ko dlatego?

—  Bryan?- —  m ów ił do nich powoli i z naciskiem:—Bryan 
ma zwyciężyć?... Ale zastanówcie się... Jesteśmy Demokratami, 
mamy partię o w ielkich tradycjach, która wydała największych  
ludzi, jak Jefferson i Jackson, a w y m i tu w ysuw acie Bryana! 
Zebraliśmy się po to, żeby głosować na BIanda! O niego nam 
chodzi! Nie złam iem y swoich zobowiązań! Kandydatura, którą 
wam proponuję, jest dobra i uczciwa. Nie będziem y szerokim  
masom podsuwali innego towaru w  ostatniej drwili! W ięc ma­
m y sami u łatw ić zwycięstwo W illiamowi Mc Kinleyowi. nasze­
mu przeciwnikowi, tylko dlatego, że znaleźli się tacy, którzy 
ulegli czarowi czyjegoś głosu?

Zwyciężył. Podczas drugiego głosowania mógł wstać 
i oświadczyć: „Illinois oddaje czterdzieści o&iem głosów na Ri­
charda Parks Blanda z Missouri’1.

Część obecnych biła oklaski, część milczała, patrząc na te­
go niewielkiego człowieka z bródką, który w tak niezw ykły  
sposób zdołał odebrać Clevelandowi kierownictwo partią.

Bryan zdobywał coraz więcej głosów. Zażądali powtórne­
go zwołania narady.

Zgodził się. Jeszcze raz udało mu się przekonać ich i je­
szcze raz mógł stanąć na trybunie i oświadczyć: „Illinois od­
daje 48 głosów na Blanda z Missouri!1*

Rzucili się  wszyscy do niego. Podniecenie doszło do osta­
teczności.

Ze wszystkich końców sali zwolennicy Bryana zbiegli się 
dookoła Altgelda, wołając: „Nie chcemy krzyża ze złota! Nie 
eh'oemy!’*.

Zanosiło się na dość burzliwe wypadki. N ikt n ie  słyszał, 
j*k przewodniczący w alił młotkiem w  stół, chcąc zaprowa­
dzić porządek.

Zwolennicy Bryana ciasnym kołem otoczyli Altgelda 
i byliby podarli na nim ubranie w strzępy, gdyby nie odrzu­
cili ich ludzie Peta.

„W ielki Buck“, Hinrichsen mimo woli znalazł się w licz­
bie tych, którzy obronili „małego Gubernatora**.

Alę Pęte siedział spokojny i n iewruszony. Nie uśmiech­

nął się nawet ani nie zmarszczył czoła — obserwował z zacie­
kawieniem rosnący tumult, podobnie jak uczony, który pierw­
szy raz patrzy na zupełnie nowe i nieoczekiwane zjawisko.

Gdy jeszcze raz zażądano od niego, by zwołał naradę, 
wzruszył ramionami, zgodził się, a sama procedura wydosta­
wania się z sali do pokoju obrad już podziałała na niektórych  
uspokajająco.

Wreszcie na sali zapanował względny spokój, dostatecz­
ny, by przystąpić do następnego głosowania.

Zapanowała kompletna cisza, gdy Altgeld, na czele swej 
delegacji powrócił na swe miejsce.

Szedł powoli, widać było, że z trudem posuwa się na­
przód. Ze słabym uśmiechem na twarzy wstał, oświadczając 
ponownie:

— Illinois oddaje 48 głosów na Blanda z Missouri!...
Zdawało się, że tym razem zanosi się na porażkę Bryana,

tymczasem stało się inaczej, m iał więcej głosów od Blanda.
Jego zwolennicy, krzycząc z radości, ,powskakiwali na 

krzesła — inni zaczęli pląsać, trzymając się za ręce. Ze w szy­
stkich końców sali rozlegały się okrzyki, walenie w pulpity, 
ludzie padali sobie w objęcia, walili się po zadkach, darli się  
jak opętani.

Prezydium straciło wszelkie panowanie nad tłurrtem. 
W powietrzu latały butelki po whisky i rozbijały się o sufit, 
rozpryskując dokoła.

Jak jakiś opętańczy śpiew rozbrzmiewało dookoła. 
„Krzyż ze złota... krzyż ze złota... krzyż ze złota!**

Zwolennicy Bryana na chw ilę zapomnieli o Ałtgeldzie, ale 
ludzie z dwunastu Stanów amerykańskich, którzy w  ciągu 
ostatnich osiemnastu m iesięcy pracowali wraz z nim. obstą­
pili go tłumnie, błagając.

— Nie ustępuj!.. Trzymaj się! Nie opuść nas! Jeżeli Illi­
nois wytrwa — możemy jeszcze wygrać! Trzymaj się, na m iły  
Bóg!

Nie wiadomo skąd, jak spod ziemi zjawił się Schilling  
i też zaklinał go na wszystko.

— Trzymaj się, Pete!
(90) (d. c n.)


